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KURIER Wl UNIKI
wraz z Kurjerem Wileńsko - Nowogródzkim

Prawo do ziemi
L a tem , gdy ly l u  m iesz k a ń có w  

m ia st  em igruje  na w ieś  dzie lić  się z 
m ie sz k a ń c a m i w si  s ło ń ce m  i p o w i e ­
trzem, n astępuje  w  w ię k sz y m  stopn iu  
niż w in n y c h  cz ęśc ia c h  roku o w o  b. 
p ożąd ane zb liżen ie  m iesz cz u c h ó w  i 
w ieśn iak ów .

W ła śn ie  d latego lato  jest n ajb ar­
d zie j  od pow ied n im  czasem  d la  p oru ­
szania tych  spraw  w iejsk ich , Ł tó fę  ob 
ch od zą  n ie  ty lko  m ie sz k a ń c ó w  wisi i 
nie ty lko  ro ln ik ów

P rod u k cja  ro ln icza , cakt posiad  i- 
m a  na w ła sn o ść  z iem  —  żyw ic ie lk i ,  
a w ięc  ustrój ro lny  i  z p u n k tu  w id ze­
n ia  czysto  gosp od arczego  i sp o łeczn e  
g< ob ch odzą  cały  naród. D la  n ikogo  
n ie  m oże  h y ć  zupełn ie  obojętne, czy  
najliczn ie jsza  w arstw a  narodu, nasi 
ży w ic ie le  i ci k tórzy  z n am i la tem  goś  
c u m ie  dzie lą  się w ie jsk im  s łoń cem  i 
p ow ietrzem , m ają na codzień  rów nież  
i  w c iągu  dn ia  z im o w e g o  i w czas ie  
r o z to p ó w  w io se n n y ch  zap ew n ion e  
źródło  u trzym ania ,  zasp ok ojen ie  n ie ­
zb ęd n ych  potrzeb.

M ieszkan iec  m iasta  zw y k le  ro z u ­
m u je  sz ab lon ow o . Są biedni i są bo-  
gari. Są tacy, k tórzy  n ie  m o g ą  się  
v y ż v w ić  z m a łego  k a w a łk a  p os iad a­
n ego  gru n tu  i tacy k tórzy  b y  w cingu  
ca łeg o  życia  n ie  potrafil i  sp o ży ć  p ło ­
d ów , jakie  ich  z iem ia  w ydaje  w c ią ­
gu jednego  ty lko  roku.

U sun ąć rażące k on iras ly ,  d okon ać  
„ sp raw ied liw ego"  p odz ia łu  i rzecz  
sk oń czon a .  —  Tak brzm ią  recepty  
p rzew ażającej  w ięk sz o śc i  ludzi nie

u m ie ją c y ch  od różn ić  ow sa  od jęczm ie  
nia.

In aczej  rzecz w ygląd a  już z p u n ­
ktu w id zen ia  gosp odarczego .  Tam  się  
m ó w i o o p ty m a ln y m  obszarze g o sp o ­
darstw a ro lnego  pod k ątem  w idzen ia  
jego  w yd ajn ośc i  p rod uk cyjnej,  o ra ­
cjon a ln ym  . u ż y tk o w a n iu  p o w ie r z c h ­
ni gru n tów , za leżnie  od tego, do czego  
one się najbardziej  nadają, o n :epo-  
dzie lności gospodarstw1 i tal.

Ale jesl jeszcze  in n y  punkt w id z e ­
nia, m oże  n ajis totn iejszy ,  gd y  ch odzi  
■ o efekt gosp odarczy  i  0 efekt społcoz  
ny jednocześn ie ,  w id z ia n y  nie ok iem  
laika, a ok iem rolnika z k r w i  i kości.

P ra w d z iw e g o  rolnika, r o z m iło w a ­
n ego  w  s w y m  zaw od zie  w daleko  
m n ie jszym  s lo p n iu  niż różnica ob sza ­
ru gospodarstw  razi r ó ż n ic a  w sp o so ­
bie gop odarow an ia .  M arnotraw ien ie  
gruntów', n ieo d p o w ie d n ie  w yrabian ie ,  
zach w aszczan ie  pól, m a rn o w a n ie  le ­
go riainna jakie  się w s ie w a  w  źle 
p rzygotow an ą  ziem ię,  z ły  d ogląd  in ­
wentarza. w szys tk o  to razi w najwylż 
sz y m  stopniu  s ą s ;ad ó w  i jest sw ego  
rodzaju  p o w o d e m  p ogard liw ego  s t o ­
su n k u  do w łaśc ic ie la  tak ich  źle u p ra ­
w ian ych  gruntów .

A la,kie m arj io lraw s lw o  i n iezara ­
d n ość  gospodarczą  m ożn a  sp otk ać  i 
wśród drobnej i w śród  w ie lk ie j  w ła s ­
ności bardzo często .  Na u sp raw ied li­
w ien ie  łych  drobny cli m a rn otraw ców  
mo^na często  p od n ieść  ich  m ałe  przy  
go to w a n ie  z a w o d o w e  i ogólną c ie m ­
notę, na u sp r a w ied liw ie n ie  w łaśc ic ie l i

w ięk szych  gospodarstw  m arnotrawią  
cy c h  z iem ię,  p row ad zących  rab unko­
wą gosp odarkę  p rzy  p om ocy  zapasz-  
n ik ów  lub le k k o m y ś ln ie  dobieranych  
dzierżawców' nie m ożna p ow ied z ieć  
nic. Ich gospodarstw a p ow inn y  być  
d oszczętn ie  z l ik w id ow an e  przez refor  
m ę rolną n aw et  bez p ozostaw ien ia  
p rzew id z ian ego  ustaw ą o w yk on an iu  
reform y ro lnej  obszaru dotychczas  
i ie p o d lega jącego  przymus jw em u  
w y k u p o w i.

Skutk i gosp od arcze  k m zysu ,  jaki 
o s la lu io  przeżywaliśmy', byłv dla s to ­
su n k ó w  w ie jsk ich  o tyle niemoralne,  
żc  w skutek  d eflacji uderzyły w pierw  
s y m  rzędzie w gospodarstwa b ar­
dziej in te n sy w n e ,  szerzej korzysta ją ­
ce z k red ytu  ro ln iczego  na cele inw e-  
s h e y j n e ,  G osp odarujące  rab unkow o,  
ale nie zad łużeni w ła śc ic ie l1, z iem s­
cy, zw łaszcza , o ile m id i  p on ad to  in ­
ne źródła d och odu , skutków k r y z y su  
nie  odczuli.  T e  rzeczy  starała się po  
tom w y r ó w n a ć  a k c ja  oddłużeniowa,  
biorąc wr obronę zadłużonych. W  d u ­
ż y m  s lo p n iu  odnios ła  ona p ożąd an y  
skutek , ale fy lk o  o lyle, że zatrzym ała  
n iew sk a za n y  z p unktu  w idzen ia  g o s ­
p od arczego  i sp raw ied liw ości  sp o łe ­
c zn e j  p ro ce s  automaty czn j l ik w id a ­
cji g osp od arstw  intensy wnycli.  Nic  
potrafiła  n a tom iast  tego  procesu  od- 
w i ócić.

Skutki gospodarcze  k ry zy só w  b y ­
w ają  za /w w czaj  d odatnie  wtedy, gdy  
'doprowadzają do au to m a ty c zn ej  l ik ­
w idacji organizmów' gosp od arczo  s ła­
bych . W ó w c z a s  z k -y , ,y M, wychodzi

zw yc ięsk o  e lem en t pod względem  
gosp odarczym  w i  borow y, pod k a ż ­
d ym  w zględem  p rzy g o to w a n y  do d a l­
szego  życia. U nas obok  lego c ie n ie n ­
iu w y b o r o w eg o  w y sz ły  z k ryzysu  i 
takie gosp odarstw a ,  k tóre nie le tk o  
kryzys, ale i ok resy  dobrej k o n iu n ­
ktury p rzesp ah  , jak g d y ln  we śn ie zi 
m o w y m , a i obecnie  n ie mają szans  
pi zebudzenia  się.

R ó w n o cześn ie  z ty m zaś w 's z e d ł  
z k ryzysu  i stanął przed oczam i ca łe ­
go sp o łec ze ń s tw a  .polskiego w ielki  
problem  prze lu dn ien ia  rolniczego.

'  laściw ic nic w iad om o, c z y  p rze­
bud ow a ustroju  ro lnego  i k om asac ja  
postępują szybciej  czy  proces rozdra-  
binnia s ię  gosp odarstw  w sku tek  przy-  
■rostu ludności ro ln iczej  i braku jej  
od p ływ u  do m iast.

P ro ceso w i rozdrabiania  się gospo  
darstw i ich k ar low accn ia ,  sfery g o s ­
p odarcze p rzec iw staw ia ją  projekt  
v p row adzen ia  n iep od z ie ln ośc i  g o s ­
podarstw:.

Jest to k o n se k w e n c ja  oczyw ista  
ob ecn ego  stanu rzeczy, ale z chwilą ,  
gdy ty lko  jeden syn z pośród kilku,  
będ z ie  m óg ł  od zied z iczyć  po o jeb gos  
p ed a rstw o ,  p ow stan ie  zaraz pytanie ,  
które.  Czy len najgłupszy,  p rzy s ło ­
w io w y  z bajki, k lórv  nic p otrafił  opa  
n o w a ć  żadnego zaw od u  i zn aleźć pra 
ey  p oza  ro ln ic tw em ?

Tak b y ło  dotąd w bardzo w ielu  
z iem ia ń sk ic h  rodzinach. Siało  się to 
p rzyczyn ą  upad ku  znacznej części tej 
klasy,  p rzyczyn iło  się do obniżenia

■  h n g n H B n n n *

p o z io m u  gosp odark i rolnej w m a ją t­
kach  n ie  w  m n ie js z y m  stop n iu  niż 
kryzys .

D o św ia d c ze n ia  n ie  trzeba powia*- 
rzać. Skoro staje przed n a m i prob'  
k in ,  k to  m a m ieć  p ra w o  d o  z iem i, 
który z synów  w łaśc ic ie la  drobnego  
gosp od arstw a  n iep od z ie ln ego  m a pra 
w o dziedz iczyć ,  który z n a b y w c ó w  
dzia łk i  przy parcelacji ma m ieć  pier  
w szen stw o .  od p ow ied ź  p ow in n a  być  
jsdna: Ten, który ma n ajlepsze  p rzy ­
go to w a n ie  f a c h o w o  - rolnicze , kio  
ma n ajw ięk sze  z a m iło w a n ie  do pracy  
na roli,  n a jw ię k sz e  u p o d o b a n ie  do  
sta łego  zam ieszk iw an ia  na wsi.

O statn io  na ła m a ch  prasy  rozp ę­
tała się d ysku sja  na tem at praw a do  
ziem i. Sam  fakt, że p ra w o  do ziem i  
zostało  w’ tej d \ s k u s j i  p otrak tow an e ,  
jelko coś  zaszczy in egn ,  jako  sw e g o  
rodzaju przyw ilej  o b y w a te lsk i  jest 
jt;ż m o m e n tem  p o zy ty w n y m .

Nic zajęcie dla „n ajg łu pszego  z 
sy"ów ale zaszczyt,  w yróżn ien ie ,  
pr/y wilcj! Rardzo s łusznie .

\ '  każdyny bądź razie w yraźna  
jest droga do tego. aby ziemia przy  
d /ćedz iczen iu  przysz łych  gosp odarslw  
n iep odz ie lnych ,  a i dziś przy p arce la ­
cji trafiała w  ręce najbardziej p o w o ­
li ne. B y łoby  nią okreś len ie  p o zy ly w -  
ne cenzusu  k w al if ik acy j  fa ch o w y c h  i 
za w odo  wy cli roi n i czy  cl i —  dziedz i­
có w  i n o w o n a ln w e ó w .  W  razie p o ­
trzeby n aw et  k onk urs  w  tej d z ied z i­
nie. T ego  jed nego  k n l e r i u m  w y ­
starczy. P io ir  k em iesz .

Stosunki dyplomatyczne 
między Chinami a Japonią

są już zerwane
w e d l i f f ^  a p Ś B B ś ś

WaiKi, represje...
S Z A N G H A J  (Pat). W e d tu g  d o n ie s ie ń  

Ł K a tg e n  sam o lo ty  ja p o ń sk .e  b o m b a rd o  
w a ły  w czo ra j p o n o w n ie  o K o lic e  N a n k o j  
B o m b a rd o w a n ie  fo  s p o w o d o w a ło  lic zn e  
o fia ry  w  lu d z ia ch , le c z  p o d ję te  n a stęon ia  
a tak i p ie c h o ty  i k a w a le r ii ia p o ń sk ie j n ie  
z a o ła ły  w y p rz e ć  C h iń c z y k ó w  z za jm ow a  
nych  po zy c y j, W a lk i to czą  s ię  da ie j. Jak 

z d a je , ce lem  a ta ków  ja p o ń sk ich  jest 
lin ia  k o le jo w a , łą c zą ca  P e k in  z  Su i Yuan . 
P rze w id u  ą, iż  d a lsze  o p e ra c je  ro zw ija ć  
s ię  b ę d ą  w zd tu z  w ie lk ie g o  m uru.

l A N G H A J  (Pat). W o js k a  ja p o ń sk ie  
z a ję ły  m ie jsco w o ść  Y a n g  L iu  C z in g  na za 
ch ó d  o d  en ts inu , n ie  sp o ty k a ją c  o p o ru 
z stron1, p rze c iw n ik a . S am o lo ty  ja p o ń sk ie  
b o m b a rd o w a ły  Pao  C z in g  Fu, K a łg a n  i 
inne  m ie js c o w o ś ć  w p ro w in c j i H o p e i, 

W e d łu g  w ia d o m o śc i ze  z r ó d e l eh iń 
sk ich , w o jska  ja p o ń sk ie  ro z s trz e la ły  k ilk u  
le t  c h ło p ó w  w  d ro d z e  rep re s ji za fakty  
sa b o ta żu  na lin ii k o le jo w e j P e ip in g  —  
T ien ls in .

N A N K IN  (Pat). C h iń s k e  k o la  p o lit y c z  
n e  zw ra ca ją  uw agę , że  ja p o ń sk ie  o b lic z e  
m a tM  z b ro jn y ch  ch .n sk ich  są p rze sadne . 
R u ch y  w o jsk  ch iń sk ich  m ają na ce lu  rów  
n ie ż  z a b e z p ie c z e n ie  p o r (ó w  na w sch o ­
dn im  w yb rze żu  o ra z  u jśc ia  r ż e l i  Y an q - 
Tse.

M in is te r  w o  ny o św ia d c z y ł na p o s ie  
d ż e m u  ra d y  m in istrów , że  na w sze lk i w y 
p a d e k  za rz ą d zo n o  p rz y g o to w a n ia  d o  o b

i  Dokończenie na sir.  2  ej )

TO K IO  (Pat).  D z ienn ik  „Asalit“ 
d on os i  z N a n k in u ,  żc w ed łu g  panują  
eego  tam  p rzekon an ia ,  s tosun k i dyplo  
jna tyezn e  te Jap o n ią  już są  zerw an e.  
G orączka w o je n n a  w zrasta  z każd ym

dniem. AYszystkie placówka ad m in is t ­
racyjne rządu  nanki i.skicgu zosta ły  
zm ob il izow an e  do w a lk i  p rzec iw k o  
Japonii .

Chińczycy splądrowali Twna-Czao 
i wymordowali Japończyków

te l ja p o ń sk i, zab ija ją c  d w ó c h  p u tk o w n l-T O K IO  (Pat), P o w o d z tw o  n a cze ln e  ar 
m ii ja p o ń sk ie j w  C h in a ch  p ó łn o cn y c h  k c  
m un iku je : D n ia  29  lip c a  o  g o d z . 3 rano  
ro z b iłe  o d d z ia ły  29 arm ii ch iń sk ij w targ  
n ę ty  d o  m iasta Tung  C z a o  i p o łą c z y w s z y  
się z d w o m a  b a ta l.o n am i m ie jsco w e j żan 
darm erii. u d e rz y ły  na tam te jszy  g a rn izo n  
ja po ń sk i.

P o d c za s  g d y  q a rn .zo n  ja p o ń sk i b y ł o b  
lę żo rty  w  ko sza ra ch , o d d z ia ły  ch iń sk ie  za 
c zę ty  ra b o w a ć  m iasto . P o d cza s  n a p ad u  
a re sz to w a n o  sze fa  rządu  w s c h o d n ie g o  
H o p e i,  zaś w ie lu  u rzę d n ik ó w  za b ito .

N a s tę p n ie  o d d z ia ły  ch iń sk ie  ra ję ly  ho

ko// j a p o ń s k i c h .  f,° ia t y m  zabito wielu
o b y w a te li ja pońsk ich , zaś d o m y  ich  p o  
u p rze d n im  o b ia b o w a n .u  —  p o d p a lo n o . 
W  Tung  C za o  zam - z k iw a ło  380 Ja p o ń ­
c zy kó w , z k tó rych  200  Jest za b ity ch , a 180 
z d o la to  s ię  uratow ać. Ż o łn ie r z e  ch iń scy  
w y w ie ź li k o b ie ty  ja po t sk ie  d o  ko sza r,
g d z ie  zos*aty ore^ ro zs trze la n e .

D o w ó d ca  ja po .'s k i w ysta t sam o lo ty , 
p o le c a ją c  im bom ba i d o w a n ie  o d d z ia łó w  
ch ińsk ich , k tó re  na stępn ie  zo s ta ły  p rze z  
w o jska  japonsK it w z ię .e  d o  n ie w o li i ro z  
b ro jo n e  k o ło  P e k i™ .

Je d e n  z o d d z ia łó w  ja p o ń sk ich  p o w ra c a ią c y  p o  zw y c ;ęsk ie j u ‘ a rc zce  z C h ;ń czykam i 
z o k rz y k ie m  tryum fu  „B a n z a i"  d o  sw ych  ko sza r p o d  Pek inem .

fliiiirzycy chcą otoczyć PeKin i nentsin
TO KIO  (Pał). Gubernator prowincji 

Szantung gen. Han Fu Czu oddał sie pod  
rozkazy marsz. Czang Kai Szeka, porzuca 
jąc neutralne stanowisko wobec Japonii, 
które zajmował od 10 riu lał. Sytuacja w 
prowincji Szantung nadzwyczaj się zao 
słrzyła z pow odu nagłego wyjazdu gen. 
Han Fu Czu po instrukcje do Londynu o 
raz z pow odu c iag łegc posuwania się 
wojsk nankińskeh w kierunku północnym

Na zasadzie zwiadów lotniczych otrzyma 
no wiadomości, żc armie chińskie zamie 
rzają otoczyć obszar Pekinu i Tienłsinu za 
pomocą wojsk prowincjonalnych. 2  Cza 
haru, Hopei. Szansi i Szantungu. Linia ko 
lejowa P e k i n — Hankou jest torłyłikowana.

Na linii Tien Tsin —  Pukou Chinczy 
ey koncentrują ciężką artylerię. N iedobit 
ki 38 dywizji chińskiej, ktOre wycofały się 
z Tlen Tslnu skoncentrowano w M aczang.

Dalsze areszty I egzekucje
najwyższych dygnitarzy sowieckich

P A R Y Ż  (Pał). Agencja Havasa donosi 
z Moskwy, iż według obiegających tam 
uporczywych pogłosek, gen. Petrowskij 
d< >egal ludow ego komisariatu spraw za 
granicznych na Ukrainę, syn Grzgorza Pe 
Irowskiego, przew odniczącego centralne 
go komitetu wykonawczego Ukrainy, zo 
słał rozstrzelany. Sam G rzegorz Petrow­
skij został oddany pod  baczny dozór a 
gentow G PU . Krążą również pogłoski o 
aresztowaniu admirała Orłowa, zastępcy 
komisarza obrony ZSRR i dow ódcy sił 
morskich, dalej admirała W ikrorowi-zewa.

I dow ódcy eskadry na O ceanie Spokojnym, 
gnerała Kaszirina b. dow oacy okręgu woj 
.kow eqo pó łnocnego Kaukatu i szaregu

I innych. W  więzieniu ma sie -na,dawać

również b. kom.sarz sprawiedliwości Kry 
lenko, który w swoim czasie po rewolu 
cji październikowej mianowany byt na 
czelnym dowódcą sił zbrojnych. Krylen 
ko przewodniczył na wszystkich proce-i 
sach o zdradę państwa do chwili zastąpię 
nia go przez W yszyńskiego.

C in iy  dar m&gdc- 
burga dla P ilsk i

RKR1.IV (Pal), Rurmistrz Magdę  
bu i ga ir. M arkm ann o f ia r o w a ł  p ańst  
w u P o lsk iem u  b ud yn ek  w obrębie  cy  
tabeli m agdebu rsk ie j ,  w którym  pod  
cis-s wojny św ia to w ej  był u w ięz io n y  
Marsza! >k P iłsudski
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Japonia odrzuciła protest sowiecki, uważa­
jąc oo za cjęzłrą zniewagę armii japońskiej Francja z zadowalaniem wita

odprężenie stosunków ir ędzy Londynem a RzymemTO K IO  (Pul), S o w ie c k i  charge  
.Tnffaires płożył na ręce w icem in istra  
jj<raw zag r a n icz n y c h  H orinu sz i  pro-  
I t t ł  i  p ow od u  napadu  b ia ło g w a rd z is ­
tów rosy jsk ich  na k on su la t  sow ieck i  
w T ientsń iie .

Protest  so w ie ck i  zosta ł od rzu con y  
i  on iew aż 1) zajśc ie  m ia ło  m iejsce  w  
d zie ln ie j -, w której  w ojsk a  japońskie  
nie p ek iią  służby b ezp ieczeń stw a ,  
jest to t i w .  dzielnic, Nr 3 ’ T ientsi  
nie gdzie  s łużbę pełn ią  p o lic jan ci  
ch iń scy .  Ci w szak że  zb u n tow a l i  się i 
zbiegli, tak, że na pad na k on su la t  był

S A N  S E B A S T IA N  (Pa l), Z  B u rqo s d o n o  
szij, że  m iasto  b y to  w czo -a . bom bc-rdo - 
w ane  p rze z  20  sa m o lo tó w  rz ę d o w y c h , któ  
re z rz u c iły  ok . 20  b o m b . B o m b a rd o w a n ie  
n ie  p o c ią g n ę ło  za sobą  o f ia r lu d zk ic h .

P A R Y Ż  (Pat) H avas d o . io s i z  M ą d ry  
tu. N a  o d c in k u  C a ra b a n ch e l pow s tań cy  
p o d ję li o św ic ie  e n e rg ic z n e  na ta rc ie , ce 
lem  o d z y s k a n ia  stanow isk , u tra co n ych  w  
c ią g u  o sta tn ich  dn i. S tanow iska  rz ą d o w e  
o s trz e liw a n o  p -ze z  p r z e s z ło  g o d z in ę  z gra 
n a tn 'k ó w . W o js k a  rz ą d o w e  ru szy ły  d o  
p rze c iw n a ta rc ia  p rz y  p o p a rc iu  t. zw . „ d y  
n a m ila rd ó w " . Pow sfań cy^ m u s ie ll w y co fa ć  
s ię  z k ilk u  stanow isk , k tó re  w p a d ły  w rę 
ce  w o jsk  rz ą d o w ych . Na fro n c ie  S ie rra  pa 
n o w a l na o g ó )  spoko ) i n ie zb y t s ilna  kano  
nada . Na  o d c in k u  N a v a la  G a m e lta  p o w  
stancy  d o k o n a li k ilk u  w y p a d ó w  u s iłu ją c  
do* rzec d o  R :o Pe -a le s , ie c z  p o d  o gn iem  
a rty le r i rz ą d o w e j m us ie li s ię  w y co fa ć  na 
s tanow iska  w y jśc io w e .

M A D R Y T  (Pat). M in is te rs tw o  o b ro n y  
n a ro d o w e j d o n o s i:  N a  fro n c ie  p ó łn o c
nym  w o jska  rz ę d o w e  za a ta k o w a ły  p o z y  
c je  p o w s tań cze  na o d c in k a ch  N a n g ia  i 
G im e ro , za d a ją c  p rz c iw n ik o w i p o w a żn e  
straty. Na  fro n c ie  w sch o d n im  zo s ta li p o w  
stańcy  zm u szen i d o  e w aku o w an ia  m ie js 
c o w o ś c i C a b an a s . W o js k a  rz ą d o w e  d o fa r  
ly  p o p rz e z  p o z y c je  La M u e lla  de A rnu  
d o r aż d o  P ise ra  H Ja , p r z y g o io w u ją c  w  
fen sp o só b  n a ta rc ie  na o d c in e k  R ube lla . 
L o te ic fw o  r z ą jo w e  p r z e p ro w a d z iło  lo ty  
ro z p o zn a w cz e . Na  d ro d z e  z B ezas d o  V a l 
d t c u e n c a  z b o m b a rd o w a li lo tn ic y  rz ą d o w i 
2 0  c ię ża ro w y ch  sa m o ch o d ó w  po w s tań ­
c z y ch  Inna e skad -a  z b o m b a rd o w a ła  rów

i ' D o k o ń cz e n i e  z e  s t r o n y  1 - s z e j )

io a y  N a n k in u  f in n y ch  m iast w  d o lin ie  
rz e k i Y o ł ig  Tse.

S am o lo fy  ja p o ń sk ie  b o m b a rd o w a ły  
N a n k a u  na p ó łn o c n y  za ch ó d  o d  Pe k in u , 
p rz y  c zym  w ie lu  o f ic e ró w  I s z e re q o w y ch  
C h iń c z y k ó w  o d n io s fo  rany , p o n a d io  sa 
m o lo fy  ja p o ń s k ie  b o m b a rd o w a ły  Pao  
Tm g fu , p rze ry w a ją c  p o łą c z e n ia  d ru to w e . 
P a o  T m g  Fu  k o rzy s ta  je d y n ie  z k o m un i 
k a c ji k o le jo w e j i lo tn icze j,

Konsolidacja
N A N K IN  (Paf). G u b e rn a to r  p ro w in c j i 

K w a n g s i i za s tę p ca  d o w ó d c y  -> ej arm ii 
ge ri. P a ‘ C zu n g  S : o c z e k iw a n y  ie sf w Nan 
k in ie  g d z ie  ma o d b y ć  ro zm o w ę  z njarsz. 
r za n g  K a i Szel< lem  w  sp raw ie  za rzą d ze ń  

w o js k o w y c h  w  zw ią zk u  z  sy fu ac ją  w  C h i 
nach  p ó łn o cn y c h . K o ła  p o lity c z n e  wska 
Tują, ż e  p o w y żs za  w izy ta  o zn a cza  d o w ó d  
■ofałoośc w o b e c  rząd u  c e n tra ln e g o  je d y  
n e g o  c zy n n ik i o p o z y c y jn e g o  k tó ry  g ro- 
z it  w y ła m a n iem  się.

Wojska płyną z otiu stron
TIENTSIN  (Pat). W e d łu g  d o n i e s ień  ze 

i r ó d e l  ja p o ń sk ich , k ilk a  d y w iz y j rządu  

n a n k iń sk .e g o  p r z y b y to  z p ro w in c j i Szan Si 
d o  C z ia  K ia u , s to lic y  p ro w in c j i C zaha r. 

®oza tym  trzy p o c .ą g i w io z ą c e  tra n sp o r­

ty  w o js k o w e  p r z y b y ły  d o  T sang  C z o u  o 
100 km  na p o łu d n ie  o d  T ien ts inu . K o ła  
ja p o ń s k ie  nędzą, ze  sta rc :e z tym i w o jska  

n r  b ę d z ie  n ie u n ik n io n e , o  ile  sp ró b u ją  
się on e  p o s jw a ć  ku p ó łn o c y . D o  p ó łn o c  

n ych  C h in  n a p ły w a ją  c ią g le  p o s iłk i ja p o ń  

sk e, n a d c n o d zą ce  z M a n d żu r i i i K o re i.

D K IO  (Pat), Jak  d o n o s zą  z T ien ts inu , 
w  re jo n ie  K a tg an u  w  M o n g o l i i  w ew nę frz  

.nej w zrasta  p o d n ie c e n ie  w zw ią zku  z p rzy  

byc  :m 3 ej a-m ii c f iń sk ie j, c ią g n ą c e j z 
Szan Si. Jak w ia d o m o , arm ia ta p o w s trzy  

m ata w  r 1936 p o su w an ie  s ię  w ojsk ja 

p o ń sk o  - m o n g o ls k ic h  na Szan S', za ,m u 
J ęc n ie s p o d z ia n ie  m ie js co w o ść  Pao  L iang ,

p rzyp u szcza ln ie  d o k o n a n y  przez b ia ­
ło g w a rd z is tó w  rosyjsk ich ,  k tórzy  6ko  
r»ystaji z zam ieszan ia .  2) In cyd en t  
p olega  na a n ta g o m m ie  p o m ię d z y  e t e r  
w o n y m i i  bjałj-mi R osjanam i, k tóry  
ab so lu tn ie  n ie d o ty c zy  czy n n ik ó w  ja 
p oń sk ich .

P od n osząc  raz jeszcze,  że  Jap onia  
nie m a n ie  w spó ln ego  z p o w y ż szy m  
zajśc iem , w ice m in is te r  H or in u sz i  o ś ­
w iad czy ł ,  że protest  so w ie ck i  pizelka-  
t a  o d n o śn y m  so w ie c k im  w ła d zo m  
w o jsk o w y m , u zn ając  go za ciężką  
z ir e w a g ę  arm ii japońskiej.

n o c ze śn ie  w  p ro w in c j i So ria  m ie jsco w o ść  
G a rry , w  k tó rp j z n a jd o w a ło  s ię  7 pow stań  
c z y ch  sa m o lo tó w  b o m b o w y c h  i 9  m yś liw  
sk ich .

B A R C E L O N A  (Paf). D o w ó d z tw o  arm ii 
w s c h o d n ia 1 d o n o s i, że  w o jska  rz ą d o w e  za 
'ę ty  m ie jsco w o ść  B adena s i p o su n ę ły  s ię  
p o za  p o z y c ję  M u e la  d e  A m a d o r .

M A D R Y T  (Pat). A r ty le r ia  p ow s tań cza  
ro z p o c z ę ła  za ra z  p o  p ó łn o c y  n a d zw y cza j 
in te n syw ne  o s trze liw an ia  M a d ry tu . P a d a ło  
na m iasto  o k o ło  20  fu p o c is k o w  na m inu  
fę. O s tr ze liw a n ie  trw a ło  p iz e s z ło  g o d z i­
nę. Ilość o f ia r n ie  jest znana, le c z  p rz y  
D u szcza ln ie  b a rd zo  w ysoka .

BILB śO  (Pat) W c z o ra j z rana m ilic ja  
astu ry jska  na ta rła  na s tanow iska  pow stań  
cze  p o d  O v ie d a  N a ta rc ie  z o s fa lc  o d p a r 
'e , c z te ry  zaś b a ta lio n y  m Iic ji w z ię te  w  
k rz y żo w y  o g ie ń  zo s ta ły  c a łk o w ic ie  un i­
ces tw ione .

Bułgarzy przy’et4ż*lg 
ba P r f id  uczyf się 

szybownictwa
'A R S Z A W A  (Pat). P re zes  Z a rzą d u  

G tó w n e g o  l O P P  gen . d y w  in ż L eo n  
B e rb e ck i p r z y ją ł d z iś  d e le g a c ję  m io d z ie  
ży  b u łg a rs k ie j, k tóra , w  h c zb ie  24 o só b  
p r z y b y ła  d o  P o lsk i, c e lem  w y szk o le n ia  
się  w  sz yb o \  m ic tw ie . G o ś c ie  b u łg a rs cy  
zw ie d z il i d z iś  s z k o łę  s z y b o w co w ą  L O P P . 
w M iło ś n ie ,  g d z ie  o d b y l i  k ilk a  lo łó w , a 
na stę pn ie  p r ó b o w a li s k o k ó w  z w ie ż y c z k i 
sp a d o ch ro n o w e j L O p P p -zy  ul, M y ś liw ie c  
k ie j.

PARYŻ (Pat). Z dobrze p o in fo rm o  
w a n y c h  fra n cu sk ich  k ó ł  p o l i ty cz n y c h  
ośw iad czają ,  iż rząd  fran cu sk i  jest  
in fo r m o w a n y  o p rzeb iegu  osiatn iej  
w y m ia n y  op in i i  m ięd zy  L o n d y n em  a 
R zym em . A m b asad or  fran cu sk i w 
L o n d y n ie  Corbin m a b y ć  trzym an y  
ste le  przez F ore ign  O ffice  au couranl  
całej sp ra w y .  F ra n cu sk ie  koła  p o l i­
tyczne podk reśla ją  z ca łym  n acisk iem  
iż b y n a jm n ie j  nie należy  łą c z y ć  odprę  
żenia w  sto su n k ach  w ło sk o -a n g ie ls -  
k ich  z ja k im k o lw ie k  o s łab ien iem  węz  
łó w  w sp ó łp r a cy  m ięd zy  L o n d y n em  a 
P aryżem . Franc ja m oże  b j ć  ty lk o  za 
dc w o ła n a  z p rzy jazn ego  u łożen ia  się  
s to su n k ó w  m ię d z y  W  B rytan ią  a 
W łoch am i,  n a tom iast  koła  te za c h o ­
wują rezerw ę w obec lan sow an ych  
p rojek tów  zw o ła n ia  do L o n d y n u  w  
p aźd ziern iku  r, b. k on feren cj i  g łó w ­
nych  mocarstw- za c h o d n io -e u r o p e js ­
k ich  ce le m  opracow-ania paktu bez  
p ieczeń stw a  dla E u ro p y  zachodniej .  
Kola te u w ażają  in fo r m a c je  w  tej 
spraw ie  za p rze d w c ze sn e  < n ie oparli 
na żad n ych  o k reś lo n y c h  podstaw ach  
O ile p o ro zu m ien ie  nngiels .ko-włoskic  
—  ośw iad cza  s ię  w  Paryżu  —  pr/.v 
b ierze k szta łty  realne,  co  przede  
w szy s tk im  u za leżn ion e  jest od załat- 
v cnia na w rześn iow i j ses i i  Ligi N a­
rodów- sp raw y u zn ania  Abisynii,  to 
nic-wąlpliwie cały  szereg zagadnior  
zachod n io  europoj.-ikich znajdzie tym 
sseruyni ła tw iejsze  w klak i r o z w ią za ­
nia. W  tvm  w \n o i ik n  nie u lega w ą tp ­
l iw ośc i,  że o iłe W . B rytan ia  zdecydi 
je się na u zn anie  p raw ne n ow ego  sta 
nn rzeczy  w  Abisynii, to w ó w cza s  i 
Fra-icia p ó 'd ' i e  iei dadain'.

Prasa francuska stara s ię  nic za j­
m o w a ć  s tan ow isk a  w  lej spraw ie .  Je 
d ynie  k o m u n ity c /n a  „ I lu m a n itć"  w 
ostrych  s ło w a c h  w ystęp uje  p rzec iw k o  
m o żliw o śc i  p orozu m ien ia  angic lsko-  
w łosk iego . ,

P r a w ic o w e  „ E c h o  de P a r is“ za­
strzega się , iż abiiżenie m ięd zy  Loiuly  
n em  a Rzj-mem, w b rew  zap ew n ien iu  
pirasy- rzym skie j ,  b y n a jm n ie j  nie jest  
żad n ym  sp cja ln yn i sukceccm  dj plo-  
m aeji  w łosk iej ,  gdyż będzie  on a  u z a ­
le żn io n a  od w y c o fa n ia  się W ło c h ó w  z 
zach od n ie j  części m orza  Śród ziem n i - 
go i od u sunięc ia  w szys tk iego ,  co za ­
grażałoby an g ie lsk im  Uniom k o m u n i  
kacy jn vin na m orzu Śród ziem n ym .

D zien n ik  tw-ierdzi w reszc ie ,  że pre­
m ier  C ham berla in  u za leżn ił  n aw iąza -  
ni( r o z m ó w  o d  u p rzed n iego  wj-pełnie  
nia przez W ło c h y  dwóc h w a ru n k ó w ,  
a m ia n o w ic ie  od zaprzestania  przez  
stację rad iow ą  w  Bari w sze lk ie j  an ty  
b ry ty jsk ie j  p ro p agan d y  i od nie wznia  
cn ian ia  garn izonu  w ło sk ieg o  w Libii.  
W  p ierw szej  spirawie am basad or  
Grandi u d z ie l ić  m ia ł  u sp ak aja jących  
zap ew n ień ,  a jeżeli chod zi o drugą  
spraw ę, to n ie  otrzym ał d o ły ch cz a s  
żad n ych  m struk cyj .

L O N D Y N  (Pat). W ed łu g  in fo r m a ­
cji agen cji  Reutera z k ó ł  D o l i łv c z n \c h  
w ym ian a  p rzy jazn ych  l is tó w  p o m ię ­
dzy C ham berla inem  a M u ssolin im  
stw arza w arunki,  w k tórych  m ożna  
bedzie w y tw o r z y ć  n o w y  k o rzy s tn y  
punkt w yjścia  dla s to su n k ó w  an g ie ls -  
k o-w łosk ich ,  Nie m niej jednak  agenc

W A R S Z A W A  (Pat). W  pań stw ow ym  
in s ty tu c ie  g łu ch o n ie m y ch  i o c ie m n ia ły ch  
w W a rs za w ie  o d b ę d z ie  s ię  7 s ie rp n ia  r. 
b. m ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  o c iem n ia  
ły ch . Z je d z !e  nań 120 d e le g a tó w  z 13 kra 
|ów  Z a jm ie  się  on  o m ó w ie n ie m  żyw o t 
nych sp raw  d o ty c zą c y ch  o c ie m n ia ły ch , s 
'o  z za kre su  o p ie k i w y ch o w a w cze j i za 
v o o o w e j, o rg a n iz a c ji p ra cy , za o p a trze n ia  
starców , św ia d c ze ń  sp o łe c zn y ch  i t. p 
W  k o n g re s ie  w e źm ie  u d z ia ł w ie lu  w v b :t 
nych  d z ia ła c z y  i p rz e w ó d c ó w  za słu żo - 
ly ch  o rg a n iz a c y i o c ie m n ia ły ch  z A n g li i ,  

B e lg u , C z e c h o s ło w a c ji,  D an ii, F in la n d ii, 
ita lii, N o rw e g ii,  P o lsk i, S zw e c ji i in.

Święto monarchii 
w G'?c|i

A T E N Y  (Pat) A teń ska  ag en c ja  te leg ra  
(iczna k o m u n ik u je : C a ła  G re c ja  p -z y g o to  
w u je  s ię  d o  o b c h o d j  p rz y w ró c e n ia  m o 
na rch ii, k tó ia  to ro c zn ic a  p r z y p a d a  4 s ie rp  
nia

W szy s tk ie  p ro w in c je  w y s ła ły  d o  A ‘ en 
d e le g a c je  w  sfro jach  re g io n a ln y ch , t f ó re  
w ezm ą u d z ia ł w  ju trze jsze j d e f ila d z ie .

Obnżenie stopy prn- 
centowe! banku FrpncJi

P A R Y Ż  (Pat), S topa  o ro c e n te w a  b a n ku  
F ran c ji zo s ta ła  o b n iż o n a  z 5 p ro ce n t na 
4 p ro ce n t. Ś w ia d c z y ło b y  to  o p o p ra w ie  
sy tuac ji f in an so w e j F ranc ji, co  zresztą  p o  
Iw e rd z a  m ocna  te n d e n c ja  f anka  na g ie ł 
d a ch  w a lu to w ych  i sp ad ek  n iem a l w szysf 
k ich  d e w iz  z a g ra n ic zn y ch  na g .e łd z te  pa  
rysk ie j.

Kronika teieeraficzna
—  P o ża r lasu, k tó ry  w y b u ch ł 28 lip  

ca w  o k o lic y  L e fo u rn eu*  w  A lg ie r z e ,  n ie  
zo s ta ł d o ty ch cza s  u ga szo n y . Pastw ą o g  
nia p a d ło  c r z e s z lo  700C ha lasu. R o zsze  
rza ,ą cy  s ię  o g ie ń  za g ra ża  o k o l.c zn y m  o- 
s ie d lo m  i w in n ico m .

—  W / d a n o  z a rzą d ze n ie , że  w szyscy  
w je żd ża ją c y  d o  U rug w a ju , z o b o w ią za n i 
b ę d a  d o  p r z e d ło ż e n ia  o św ia d c ze n ia  o 
ich  p rz e s z ło ś c i p o lity c zn e j, w iz o w a n e g o  
p rz e z  k o n su ló w  U ru g w a ju .

—  W  m ie js co w o śc i M e f l in e  w  p o b li 
żu  B ize rte  (Tunis) s t ia jku ją cy  p ra co w n icy

I w arsz ta tów  o k rę to w ych  o b r z u c il i kam ie - 
[ m am i p o lic y jn y  sa m o ch ó d  P o lic ja n c i zmu 

szen i zo s ta li a o  d a n ia  sa lw y. Je d e n  ze  
s tra jku ją cych  zosta ł za b ity , a k ilku nas tu  
rannych .

—  W  'zm ir z e  (d aw n ie j Sm yrna) w y b u  
c h ło  k ilk a  z b io rn ik ó w  z naftą. W y b u c h ł 
w ie lk i p o ża r , k fo ry  c a łk o w ic ie  zn is z c zy ! 
b u d y n k i tu re c k ie g o  tow a rzystw a  n a ftow e  
qo .

— Sam olo* tran spo rtow y  p rz y m u so w o  la 
d o w a l p o m ię d z y  m ie js c o w o śc ia m i Bah i 
i G a za l w  S u d a n ie  e g ip s k im . T ro p ik a h e  
d e s z c z e  o p ó ź n ia ją  a k c ję  ra tow n iczą . Za 
to g  i sam o lo tu  ro z p a c z liw ie  w zyw a  po rno  
cy  p rze z  ra d io .

—  A m e ry k a ń sk i h y d ro p la n  k o m u n ik a  
c y jn y  zagm ąt bez w ie śc i p o  o p u szc ze n iu  
O r is to b a lu . W o d n o p ła to w ie c  n a le ża ł d o  
typu  w ie lk ic h  sa m o lo to w  ko m u n ik a cy i 
nych , z n a jd o w a ło  s ię  w n im  11 p a saże  
rów  i trze ch  c z to n  .ów  za ło g i.

G D A N 5 K  (Pat). D o  po rtu  g d a ń s k ie g o  
p r z y b y ł d z iś  sta tek ż e g lu g i p o ls k ie j ,,Poz 
n ań " p rz y w o żą c  m o io ró w k ę  o ra z 4 o so  
b y , k tó re  w y ra to w a n e  zo s ta ły  p o d  k ie  
row m cfw em  kap ita n a  „ P o z n a n ia "  D e jc za  
k o w sk ie g o  w d n iu  31 lip c a  rb. w  p o b l. 
żu  0 'a e n d  na w y b rz e żu  szw ed zk im . W  
m o to ró w ce  z n a jd o w a ło  s ię  m a łżeń s tw o  
s z w e d zk ie  C h id m a n o w ie  z 1 *Ltiec’ w j ‘ a

j& Routera zaznacza, że d otychczas  
nic zos ta ły  p ow z ię te  żad n e zonow ią-  
s a n k i : żad n e szczegó ły  n ie  b y ły  dysku  
towane, n a tom iast  w sze lk ie  p lany,  
projekty i  p ro p o zy cje  o m a w ia n e  w 
prasie są  zupełn ie  d o w o ln ie  w j s u w a ­
nym i k om b in ac jam i,  nieoDartym i w 
rz eczyw istośc i  na ża d n y m  fak c ie  ikon 
kretnym . W y m ia n a  lis tów  nie m a żaa  
nogo b ezp ośred n iego  zw iązk u  ani ze 
sprawą n iein terwencji ,  ani sp raw ą  Lo  
c.irna, \b i s y n i i  czj też inną sprawą  
specjalną, lecz jak sądzą  —  zdaniem  
Reutera —  ostatn ia  w y m ia n a  listów  
osob istych ,  przyczyn i ste do ro z w ia ­
nia w za jem n e j  n ieufno- i m oże  być  
in terp retow an a  jako w sk azów ki że 
rząd w łosk i  i rząd brytyjsk i d osz łv  
do p orozu m ien ia  v\ zakresie  s to su n ­
k ó w  na m orzu  Śródz cm nym  w sp o ­
sób ujęty  przez m in. E d en a  w p rzem ó  
w ie n iu  w y g ło sz o n y m  w Izb ie .  G m in

S z c z e g ó ln ie  p o d n io s ły m  m om entem  
kon g re su  b ę d z ie  M sze  św., k tó rą  w  n *e 
d z ie lę  8  s ie rp n ia  o g o d z . 10 w  k a p ie /  
instytutu, P ie c  3 K rz y ży  4, n d o ra w i octem  
n ia ly  in w a lid a  w o je n n y  o j- :e c  franc iszka  
nin A g n e ifo  z B rukse li. W  sp e c ja ln e j wy 
s ław ie  p o m o c y  te ch n ic zn y ch  d la  n iew teo  
m /ch  zw racać  na s .e b ie  b ę d z ie  uw aoę  
ostatn i w yn a la ze k , m ech an ic zn y  le k to r t 
zw. „m ó w ią ca  ks dzk< , b a rom etr, term o 
m e ‘ r, k om p as d ia  o c ie m n ia ły ch , m aszyny 
J o  p ija n ia  i t p  W  d z ia le  e sp e ran ck im  
zo o ra zo w a n y  b ę d z te  ruch ten w śród  o- 
c ie m m a ly ch  c a łe g o  św iata, m ający  zg so 
bą  c z te rd z ie s to le tn ią  tradyc ję .

Nominacje w  

n f c t w t e  w  J r ń s k f m

W A R S Ź A W A  ( B u l) .  P a n  P r e z y d e n t  
R / e c z y p o s p n l i i t  i m ia n o v ,u ł :  s ę d z i i  go  
a p c la c i j u e g o  ś lr d y z e g o  d o  s p ra w  w v  
j i , ! k  o w e g o  z n a c z e i i - a  w  M  i In ie  — vĄ\ r 
lo ld a  S k in d e r a  —  s ę d z ią  s ą d u  a p ir la -  
c y in c g o  w  W i ln ie .  S ę d z ie g o  s ą d u  o k r ę  
g o w e g o  i\ S i: im .b o r/e  —  J ó z e ł a  K u r r  
u (» w sk !e*'n —  s ę d z ią  s ą d u  a p e l a ' y j i  < 
g o  w. W  - ln ie .  'sę d / .ie g o  s ą -h i e k ie n o w e  
go  w W " n . i™ K a z i t i} ie r 7 ;i W r r ć w  r k ę  
- -  s ę d z ią  s ą d u  a n e la c s  m e g o  v  W ” !* 
n ie  W in e n r o l  o r n lo r a  s a J n  o k f  :v ,wi* 
g r w  W i l n i e  J id ia n a  S e k i lę  —  s ę d z ią
a p e la c i  in y m 'ś lc - d e z .y p i <f-' s o T irw  w v*
lu lk o w e g o  z n a c z e n i  i w  W i ln ie ,  s e - l/ ię  
g o  s ą d u  g r o d z k ie g o  w  l io l s z a n a c h  
R - s z a r d a  P ! '*eha —  s ę d z ią  s ą d u  < k r ę -  
g o w e g o  w W i ln ie .

ufupwpeo o^rpyu 
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W A R S Z A W A  (Pat). N ie z w y k le  p o w o  
d ze n ie , ja k :m c">szyły się  w I p cu  u lg o w e  
p rz e ja zd y  na k o le ja c h  d la  d z ie c i (1 A mi 
lio n a  m ło d o c ia n y c h  p a sa że ró w  p r te w te  
z lo n y ch  w  c ią g u  d z ie s ię c iu  dn i)  —  sk ło  
n iło  P K D. d a  p o w tó rze n ia  te g o  e k spe ry  
m entu  ró w n ie ż  i w  p ie rw sze j p o lo w it  
s ie rpn ia .

N o w y  o k re s  ja zd y  za m i n i m a l n y m  op  
tatam i d la  d z ie c i r o ip o c z n ic  s ię  na ko le  
ja ch  w  d i iu  5 s ie rpn ia  i po trw a  d o  dn ia  
15 s ie rp n ia  b. r.

Z a sa d y  p rz e w o zó w  są te sam e, jak ie  
o b o w ią z y w a ły  w  m ies ią cu  i.p cu .

Bunt w comu 
wariPtćw

S T R A S B U R G  (Pat) W c z o ra j w ie czo rem  
w y b u ch ł bun t w  tu te jszym  sana to rium  d la  
u m ys ło w o  ch o ry ch . 77 w a r ia tó w  p o  o b e z  
w ta d n ie n iu  d o z o rc ó w  zn is z c z y ło  u rząd zę  
n ia  w e w n ę trzn e  za k ta d u  i u s iło w a ło  p o d  
p a lie  ca ły  b u d y n e k . Z a w e zw a n o  o d d z ia  
ly  ża n da rm e r ii i straży o g n io w e j, k tó re  
p o  3 -g o d z in n y ch  w y s iłk a ch  z d o ła ły  un ie  
s z k o d liw ie  szd leń ców .

VP G I K L k . im i rn n y  (Jorm KląsI i l ,  K O K S .  
DRZEW  i)  o p a l n a e

p o  r p n a r l i  k o n k u r e n c y  j n y c h  p o l r - a
iuMv<Hi|«nrzona f irm a  clirześe ijaahksi

" a ł f i ^ M r r  f f ^ a ^ k i e w i e ł
V. II NO . ul Z y sm u n lo w sk n  2 t —  T e l 2 ,r S9

n ie  z u p e łn e g o  w y cze rp a n ia . W y n a ję i o r  
w d n iu  30 lip c a  m o to ró w kę , k tó rą  p ro w a  
d z it  je j w ła ś c ic ie l. Z  D o w o d u  w y so k ie  ta 
li w p a d t on  d o  w o d y  i u tonąt M o to ró w  
ka w raz ze  y /spom n ianym i 4 o so b am i krą 
zy ta  p o  m o rzu  p rze z  noc i następny 
d z ie ń  aż d o  chw ili w y ra to w an ia  je j p rze z  
„ P o z n a ń " .  >

<■1

Stosunki dyplomatyczne
zerwane

Najbliższe perspektywy
SZYAGIJAJ (Paf). C hińskie  koła  

p o lityczn e  sądzą, że natarcie  ja p o ń s ­
kie iv najb liższym  czasie  nie p ójdzie  
a k ierun ku  p o łu d n io w y m  z p ow od u  
s ih iej  k oncen tracj i  w o p k  n an k ińs-  
kich w  obszarze Pao— T in g — F u  oraz  
w p ó łn o c n e j  częśc i  p row in cj i  Ozang—  
Tuiłg. Koła te sądzą, że Ja p o ń c zy cy  
będą u s i ło w a li  o p a n o w a ć  p row in cje  
Czahar Ś u i \u n n ,  leżące p o m ię d z y  
Mam-dż tnk.uo i M ongolią zew nętrzną co  
miałobyi dla Japonii o lb rzym ie  znaczę  
n i r* na wypafldk k o n f l ik h i  z S o  wie ta- 
mi .

Poza tym  w takim  w yp ad k u  o d p o ­
w ied z ia ln ość  za w y b u ch  w o jn y  spadla  
by na Cniny. M im o to, w ojna  w ydaje  
sie  jed ynym  w y jśc ie m  z sytuacji  dla  
N ank in u ,  p o n ie w a ż  'wyrażenie zgodv  
na ob ecn ą  s id uację  w Chinach P ó ł­
n ocn ych  m o g ło b y  sp o w o d o w a ć  u p a ­
dek rządu centra lnego  i ru in ę  dzieła  
z jednoczenia n a rod ow ego  przeprown  
clz.mego przez m arszałka  Cznng— Kai 
— S /c k a .  J ed n ocześn ie  Chiny zwleka  
ją z rozp oczęc iem  działań  w o je n n y ch

Ewakuacja Jancńczykćw
T O K IO  (Pa*). A g e n c ja  D o m e i d o n o s i 

z S zangha ju , że  z p o w o d u  w zro stu  p ro  
p a g a n d y  an ty ja p o o sk ie j k on su la ty  i oby­
w a te le  ja p o ń s cy  zosta ją  e w a k u o w a n i z

T O K '0  (Pat). P o s ta w ie  ko re ań scy  w n ie  
li p e ty c ję  lu d n o ś c i k o re ań sk ie j, d o m a g a ­
ją ce j s ię  w p ro w a d ze n ia  p o w s ze ch n e g o  o-

Grozb
TIENTSIN  (Pat). Z a g a d n ie n ie  o k o to  

40 .000 u c h o d ź c ó w  z k o n ce s ji e u ro p e js k ie j 
w ym aga  jak n a js z yb s ze g o  ro z s trz yg n ię c ia . 
M ię d z y n a ro d o w y  kom ite t p o m o c y  ro z p o  
c zę ł swą d z ia ła ln o ś ć  w d n iu  w c zo ra j­
szym  K om ite t ten śp ie szy  z p o m o cą  lic z  
nym  C h iń c zy k o m , k te rzy  sp ę d za ją  d n i i 
n o ce  na u lic a ch  m iasta . W ta d z e  ja p o ń

Koreańczycy chcą do wojska

Groźba epidemii

w  Chinach P ó łn o cn y ch  nn szerszą  
skalę, 7.whi«zcza, że sytuacja  w ojsk  
ch iń sk ich  na p ó łnoc  od rzeki Żółtej  
,cst bardzo trudna. C hiny P ó łn o cn e  
p ołączon e  są z resztą kraju ty lko  
d w iem a  liiniauni k o le jo w i  mi i m ogą  
być  bardzo  ła tw o  odcięte. P rz y p u sz ­
cza ln ie  p ierw sze  ruszą do walk i d o ­
b orow e w ojska  z arm ii m arsz. Czang  
—  Kai —  Szoka, k tóre będą musiał', 
v'alczj-e do os ta tecznośc i  i ew e n tu a l­
nie się  p ośw ięc ić .  W  Nainikiaiie zdają  
sobie sp raw ę,  że jedyny ratunek Chin 
polega łb y  na w ojn ie  przew lek łej,  któ  
rej ob aw ia  się Japonia .

O bserw atorzy  c h ió -c y  twierdzą po  
za tym , że przed n o w y m  n atarciem  ja 
poń.ddm  w Chinach P ó łn o c n y c h  n a­
leży sp o d z ie w a ć  s ię  n o w y c h  in cy d en ­
tów  na gran icy  s o w ic 'k o -m a n d ż u r s -  
kie.' p o n ie w a ż  .Tapończiey będą  
chcieli  wx p rób ow ać stanow isko So-  
v-ie lów . S ta n o w isk o  to w edle  op a ii i  
ch iń sk ich  k ó ł  politycznych,. ,  ma bvć  
ba rdzo zd ecydow an e.

C zu n g  K in g u  i I C za n g u  d o  Szangha ju . 
J e d n o c ze śn ie  w szys tk ie  k o b io ty  i d z ie c i 
ja p o ń sk ie  z g łę b i C h in  są e w aku o w an e  
d o  H an ko u  lu b  S zangha ju .

b o w ią z k u  s tu żb y  w o js k o w e j na K o re i o- 
raz ze zw o len 'a -  m ło d z ie ż y  k o re ań sk ie j na 

| o c h o tn ic z y  z a c ią g  d o  w o jska .

sk ie  o św ia d cza ją , iż p o tr z e b a  b ę d z ie  k il 
ku d n i d is  p o ch o w a m  s trupów , d la  zo r 
g a n izo w a n ia  p o lic j i w ch iń sk ie j d z ie ln i­
cy  m iasta o ra z  d la  za ła tv  ie n i i  sp raw y  u 
ch o d źc ó w , k tó rzy  uteecil, d a ch  nad  g ło  
wą w  c za s ie  b o m b a rd o w a n ia .

N a  rz e ce  sp ływ a ją  z p rąd em  lic zn e  tru 
p y  m ężczy zn , k o b ie t  i d z ie c i.

A

Powstańcy znów zbombardowali
Madryt

Międzynarodowy Kongres "ftemntałytlł
w  W s r s z a w t e

Polski statek uratował Szwedów
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Pokota okólników 
ministerstwa Kosnl&ws.

Na o s la ln ie j  sesji se jm ow ej pos. j 
Ilutten-L/flp&ki złożył i. iiterpelację \s j 
spraw ie ok ó ln ik a  Min. Roln ictwu i ile J 
t o n u  R oln ych  z dnia 17 m arca 19117 j 
r d otyczącego  'kw atil ikow am a kandv  
t la łów  pr*y nabyw ani;i działek rolni 
bzy.crh z parcelacji.  Z daniem  zg łasza ­
jącego  in terpelację  ok o in ik  ten l*yl 
fcrzywdzący dla w o jsk ow ych .  W spoin  
nian^ o a ó ln ik  m in. B o n i i lo w s lf ie g o  
btz*mi:

Nabywcami działek (kolonij) rolni- 
czvch f ogrodniczo warzywnych mogą 
być iedynie osoby, których giówne za 
jęcie i podstawę utrzymania stanowi 
produkcja rolnicza tub warzywnlczo 
ogrodnicza

Zaw odow i wojskowi, pracownicy 
państwowi i komunalni oraz państwo 
wych t Komunalnych instytucyj, żarów 
no w czynnej stułbie, jak I w stanie 
spoczynku (na emeryturze) nie mogą 
być nabywcami omawianych kolonij. 
W spomniane osoby mogą nabywać wy 
łącznie działki o charakterze nierolni 
czym, mianowicie mieszkaniowe, letni­
skowe I t. p

Ograniczenia powyższe nie mają za 
stosowania przy kwalifikowaniu kandy 
datów, posiadających kwalifikacje rolni 
cze bądz ogrodnicze na nabywców go 
spodarsfw wzorowych (ośrodków), 
sprzedawanych w drodze przetargu, o 
ile wymienione w ustępie 3 niniejsze 
go zarządzenia osoby, pozostające w 
czynnej stułbie, z ło łą  zaświadczenie, 
i ł  wnlosfy prośbę o zwolnienie z p e ł­
nionych przez ich czynności, lub zobo­
wiązanie, iż prośbę taką wniosą po  
przyznaniu im ośrodka.

W yżej wskazane ograniczenia Drzy 
kwalifikowaniu kandydatów na nabyw  
ców działek winny być w zasadzie 
przestrzegane również I przy parcelacji 
prywanfef, szczególnie w okolicach  
specjalnie przeludnionych rolniczo

Interpelacja  posła L /a p sk ic g o  b y ­
ła pun ktom  w y jś c io w y m  dla ostrego  
otakn  p rasy  k o n se rw a ty w n ej  na min.  
P o n ia tow sk iego ,  z w yraźn ą  chęcią  
w ciągn ięc ia  rów n ież  do l e j  alkcji s f e r
w n  p i k ó w  y c h .

W  od p ow ied z i na tn akcję z,abraly 
głos m. in. , Kurjcr Porańmy" i ,,Gazc 
ta I’o1ska:‘. podając przede wiszyst- 
k im  dwa późn iejsze  okóln ik ' m in  Po 
n ia to w sk ie g o ,  z dnia 17 k w ie tn ia  i 5 
m aja  r. b. p recyzu jące  p ostęp ow an ie  
p.rzy k w a l i f ik o w a n iu  k a n d y d a tó w  na 
nabywcó.w ziem i z parcelacji.

D alsze tc o k ó ln ik i  m in. P on ia tow s  
k iego  m aią  brzm ien ie  następu jące .

„Prtyporiiiiiiiin o konieczności śc! 
slego przestrzegania pizy wszelkiej 
parcelacji postanowień punktów: b) i 
c) arf. 53 ustawy z dn. 28.12 1925 r. o 
wykonaniu reformy rolnej, ustalającej, 
iż spośród kandydatów, posiadających 
równe kwalifikacje zawodowe i gospo 
darcze. w p ierw siyn  rzędzie uwzgięd 
nienl byc winni zasłużeni żołnierze I 
Inwalidzi armii polskiej oraz polskich 
formacyj ochotniczych, tudzież rodzi­
ny (wdowy lub sieroty) pozostałe po  
poległych żołnierzach armii polskiej 
oraz polskich formacyj ochotniczych.

Wspomniana zasada dotyczy w 
szczególności zasłużonych uczestników 
walk o niepodległość oraz wdów I sie 
rot, pozostałych po nich".

„ W  ślad za pismem z dn. 17.11 r.b. 
nr P XXIII— 6 523 37 Ministerstwo Roi 
niciwa i Refo m Rolnych wyjaśnia, ie  
zastrzeżenia co do nabywania dziatek 
rolniczych i ogrodm czow arzyw niczych  
przez zawodowych wojskowych, pra­
cowników państwowych i komunał 
nych instytucji nie dotyczą członków  
ich rodzin, o ile czło.ikowie ci o d p o ­
wiadają wszelkim wymaganiom, stawia 
nym nabywcom przy parcelacji rządo 
wej, wynikającym z ustawy o wykona 
niu ref o, my rolnej I pow ołanego za­
rządzenia z dn. 17.111 r. b., a w szcze 
gólnoścl o Me Ich główne zajęcie i pod  
stawę utrzymania stanowi produkcja 
rolnicza lub warzywnlczo ogrodnicza

„K u rjcr. P o r a n n y 11 określa te okól 
nrki jak o-p rzyp om n i mi-e nakazów  ci­
sta w y  o wy k onaniu  ro lorm y rolnej z 
1923 roku. zaopatrując je n astęp u ją ­
cym  kom entarzem :

Szczupłość zapasu ziemi przy wiel 
kim przeludnieniu rolniczym Polski wy 
magają, aby rozdysponowanie zapasu 
odbyw eło się w sposób jak najbar 
dziej celo y. Dlatego też ograniczono 
m ożhoić nabywania ziemi z parcela­
cji majątków państwowych, zaś w okrą 
gach szczególnie przeludnionych I z 
parcelacji majątków prywatnych oso­
bom, które mają inne źródło utrzyma­
nia, czerpane z funduszów publicz­
nych Natomiast nie ograniczano możll 
wości nabywania działek mieszkarlo 
wych. letniskowych i t p

„Gazeta P o łsk a 11 rów n ież  podaje  
tc okó ln ik i,  wy p ow iad ając  s ię  o inte r­
pelacji posła  Czapskiego:

Interpelacja la zgtosiona w llpcu 
tendencyjnie wyjaskrawiająca pewne 
niejasności onólrika z dn. 17 marca 
jest zredagowana tak, jak gdyby autor

Z pobytu księstwa Kenty w  Polsce

K s ią żę  i K s ię żn a  Ken tu . (F o to g ra fia  w y ko  nana p o  p r z y b y c iu  ks.ęs iw a  d o  Po lsk i).

Trzeba pogodzić 
Męża z Niewiasta

L przykrośc ią  biorę p ióro  do rę­
k i,  aże b y  zabrać głos w sp o rz ;  Mi 
S zp ak irw icz  contra .T- D etk ow sk a .  W  
e losu n k u  -do dyr. S zp ak iew icza  ży w ię  
u czucie  dużej w dzięczn ośc i  imitury oso  
bitdej. a jed nak  w tym  sporze nie 
m ogą stanąć  p o  Jego stronic.

Z ż y w y m  za in ter eso w a n iem  za- 
d ow oiezuem  czy ta l ib y śm y  o p lanach  
dyrektora  b sp ak iew icza  na rok przy-  
»7ły. GdyDy się tak ow e udał?, w s z y s ­
cy  bylttm śm y serdeczn ie  zad ow olen i.  
T y łk a  a p , f i c i  p la n ó w  i reżysera po-  
irz^bfri j ą  Jeszcze i w y k o n a w cy .

Skąd aytr Szipfikiewioz w eźm ie lep 
tz y c b  w y k ' m  i. we ów, niż jogo były  
p m o n e i ?  Czy najbardziej  ob iecujące  
g w ia zd e czk i z« sz k o ły  d ram atycznej,  
mrwzą aie o d ra z u  stać gw iazd am i?

P u n k t  c i ę ż k im i  p ow od zen ia  plu-  
n ó w  dyr. Szpaikkw iczą  l e iy  raczej  w  
dziedzin ie  f in an sow ej ,  niż p erson a l­
nej. I w lej sprawę* pow n n iśm y  dyr. 
S /pak iew iczow d  pom agać . Jeżeli  Kra­
k ów , przy 1 2 -m il io n o w y m  b udżecie  
m oże p łac ić  sw em u  teatrowi 240 tys. 
to o p o ło w ę  ty lko  m n ie jszy  budżet  
W ilna, p o w in ie n  przy w id y w a ć  na ten 
cel p rzyn ajm n iej  dwa razy w ięcej ,  niż 
obecnie .

Dla m iast  tu rystyczn ych  b. dobry  
teatr nic jast ty lko  „p opieran iem  kuł  
tury11, ale i b. s i ln y m  m agn esem , przy  
c iąga jącym  turystów  z ok o lic  bhż-  
S/ycli .  A teraz k ied y  do n ajw ięk szych  
dziur d ociera  n a w e t  Jaracz, w y m a ­
gania  p ro w in c ju sz ó w  są  znacznie  
zwnększotne. Rozumie to d obrze Kra-

jej nie znał treści okólników z dn. 17 
kwietnia i dn. 5 maja.

To ostatnie przypuszczenie wydaje 
się nam nad wyraz niepraw dopodob­
ne.

W  tych warunkach traktować ją mu 
simy jako jedno z dalszych ogniw nie 
przebierającej w środkach walki fafcą 
pewne grupy konse'watywno-zicmlan 
skie prowadzą przeciw min. Ponlakrw  
skiemu za energię z |aką realizuje on 
wykonanie ustawy o reformie rolnej.

Ponad to  p ism o  to *. rubryce „Nie  
dyskrecje" pisze:

„...wszyscy w iedzą, że celem lej 
interpelacji i ;st przede wszystkim usu 
nięcie ministra wykonującego relormę 
rolną I zastąpienie go Innym, który 
osłabi tempo wykonywania reformy

Rów nież .Polska  Zbrojna", którą  
u siłow ano  w ciągn ąć  do akcji, zam ieś  
ciła  p. I ,Zbędne alarm y" o św ia d c z e ­
nie treści następującej:

Jak się dowiadujemy ze słer miaro 
dajnych sprawa uprawnień w ojsko­
wych zawodowych I w stanie spoczyn  
ku do nabywania ziemi z parcelacyl 
jest przedmiotem rozważań czynników  
rządowych.

Alarmy wszczęte przez niektóre or 
gany prasowe w związku z Inferpela 
cją sejmową posła E. Hutten Czapskie 
go wywołują niepotrzebne zamepoko  
jenie, gdyż zagadnienie poruszone 
znajdzie właściwe rozwiązanie

Poza in k u p e la c ją  postu Czapskie  
go okazji do ataku na m in. P on ia tow s  
kiego d ostarczyło  rozporządzenie  m i­
nistra o rozw iązan iu  Rady B ia ło s to c ­
kiej Izby  Roln iczej  i w yzn a cz en ie  ko  
m isarzom  b. p rezesa  Izby  p. M ystkow  
skiogo, k tórem u  Zarząd Izby w yraz ił  
Yolum n ieu fn o śc i  S praw a stała s ię  
p rzed m io tem  in terpelacji,  zg łoszonej  
przez posła  Rotądzia, cz łonka rozw ią  
zanej Rady. J e d n o c /e śg ie  in. cz łonek  
tej Rady a zarazem  ty m c za so w y  prze  
w od n iezący  b ia ło stock iego  nlkręgu O. 
Z N., p o se ł  T.a;,arskl zgłosił na ręce  
Szefa 0 .  Z X. rezygnację  ze stanow i  
ska prezesa O. Z N. R ez y g n a c j i  ta, 
jak w iad om o, n ie  została przez pułk .  
Koca przyjęta

W  z iw ązk u  /_ t y m  „Gazeta Polska"  
określa sw o je  s ta n o w isk o  w  .sposób  
następujący:

Incydent powstały pom iędzy M ir. 
Rolni ŻC i  a Białostocką Izbą Rolniczą 
uw alam / za godny ubolewania. To co  
wiemy bliżej o całej tej sprawie po 
fwieidza nasze głębokie przeświadczę 
nie, że metody traktowania u nas 
spraw personalnych pozostawiają bar­
dzo wiele do życzenia. M etody te bę 
dą musiały ulec zmianie I wierzymy, 
te zmianie ulegnę- Uważamy również 
i e  stosunek centralnych wtadz admini 
stracyjnych do Idei samorządu, Jako 
takiej, nie ułożył się dotychczas nale 
życie, wywołując na skutek tego zgrzy 
ty często zgoia zbyteczne. Uważamy 
wreszcie, ie  rosnące nadmiernie ten­
dencje centralistyczne tak długo nie 
znajdą należytej przeciwwagi, jak dłu 
9 0  opinia społeczna w Polsce nie 20 
stanie należycie zorganizowaną

O ło  nasze stanowisko w sprawie 
om ów ionego incydentu. Dlatego uwa­
żamy, l i  w chwili obecnej najważniej­
szym zagadnieniem dnia jest doprowa 
dzenie do zorganizowania w Polsce o 
plnii społecznej. O pin ii tej nie zorga 
nlzuje jednak walka personalna, tym 
bardziej walka wszystkich przeciw  
wszystkim.

Po strasznej katastrofie kolejowej we Francji

k ów , n iestety, nie rozum ie  tego jesz-  
ce  W ilno .

Dzpś, k ied y  już nastały, lepsze cza 
sy  sądzę, ż,e ca ła  prasa w ileń sk a  p o ­
parła by fi 11 Mtó-of-ą s tronę p lan ów  
d jr .  Szpakiew icza.  V e  poparła jed ­
nak (co I). dobrze o m ej św iad czy)  f a ­
ktu n ie z a a n g a /o w a n ia  p. Jasiń sk iej-  
Dc-lkowsikiej. Ro. p rzyp u śćm y . że za 
13 lat, W iln o  po'w.; dyr. S zp ak iew i-  
czow i:  „nic nais nie ob ch odz i,  że pan  
17 lat u nas pracow ał i ż e  pan, nie 
jest zaan ga /.ow any  gdzie indziej?"

N ie w ch od zę  tutaj w  ocen ę  ta len ­
tów , a.11 i clyr Szpakiewicza., an i p. 
J as iń sk iej  - D a ł k o w s k i e  j. Chodzi po-  
p rostu  o fakt, że lata p racy  p o w in n y  
się l iczyć  nie ty lko w d z ien n ik a rst ­
w ie, w  adm inistracji ,  czy  w w ojsku ,  
a l e  i  w  pracy  aktorskiej.  T y m  b ar­
dziej, że c iężk ie  w aru n k i f in a n so w e  
w jak ich  żyją  artyści w ile ń sc y  zaclię  
ca,ją raczej do w yjazdu  z  Wiln-łi, niż 
odwrotnie .

T o  też szczerze dorad za łb ym  k o ­
ch an em u  p. M ieczys ław ow i co fn ię c ie  
sie  ze Ź.1-: obranej drogi. w id ać

O b ra z  s trasz liw e j k a fa sh o fy  D ociągu  D o śp ie s z n e g o  Pa ryż —  Sa in t E tienne , która 
w y d a rz y ła  s ię  p rze d  d w o m a  dn iam i p r z e d  stacją V il ie n e u v a  Sa in t G e o rg e s . W  ka 
tastrobe  tej p o n io s ło  śm ie rć  p rze s z ło  20  p a sa że ró w , c a z  k ilk u d z ie s .ę c iu  zosta to

ciężko rannych

Zgon Leona Okięta
„ N o w y m  Kurierze Polskim ", „ E p o ­
ce", a n astępn ie  w .„Głosie Praw dy"  
i „K urierze P oran n ym "  pod pseudoni 
mciii Jo. Ostatnio  fe l ie ton y  za m ie sz ­
czał w- „D zienn ik u  Porsm iyjn*1.

W śród ' icznogo grona przyjació ł  
i zn a jo m y c h  u lak-n low an y  praw nik  i 
p ublicysta  p o /o s la w ia  najlepsze w spo  
m n ien ia  po sobie, a zgon jego budzi

D nia  2 hm. . marł w 7.3 roku ż y ­
ciu ad w ok at  przys ięg ły  Leon Okręt,  
zn a n y  p ublicysta  i fe l leh m ista .  syn  
b w y d a w c y  „Gazety H a n d l o w e j 1 R u­
d o lfa  Okręla.

L eon Okręt u m ieszcza ł  sw e prace  
p u b licystyczn e  za czasów p r z e d w o ­
jen n ych  w  Petersburgu  w  „Kraju" i 
„D zienniku  P etersburskim  , po w o j­
nie p isy w a ł w „Kurierze P olsk im ", głęboki żal.

Przed rozprawą przytycką
Jak  w ia d o m o  w y zn a c zo n y  ju z  z o d a ł 

te rm in  p o n o w n e j ro zp ra w y  są do w e j o  zaj 
śc ia  w  P rzy ty ku  w sku tek  u ch y le n ia  p rze z  
S ad  N a jw y żs zy  w y ro k u  w  stosunku  d o  
sześc iu  s k a la n y c h  P o la k ó w  i 2ya 'ów . Spra

wa zn a jd z ie  sią p o n o w n ie  na w okan c iz  e 
S ądu  A p e la c y jn e g o  w  L u b lin ie  w  d n iu  13 
w rześn ia . —  K o m o le to w i sę d z ió w  p r z e ­
w o d n ic z y ć  b ę a z ie  tym  razem  sę d z ia  M a  
lew sk i.

Wiadomości z Z.S.S.R.
„W R O G O W IE  L U D U “ 

I IK W IDUJĄ KOŁCHOZY.
W  JfiiOaławj/U z a k o ń c z y ł  s ię  g ło ś n y  w 

e n ty m  ZSRR p r o c e s  o s a m o w o l n ą  l i k w id a c ją  
k c l c h o z n  , N o w y  T5vt“ . J a k  s i ę  o k a z a ł o  w  cza 
s .e  r o z p r a w y ,  ci s a m i  „ w ro g o w ie  l u d u “ zl ik  
wiekowali p o p r z e d n i o  ko tc l io z  ,•.Bolszewik1'. 
W  w y n ik u  r o z p ra w y ,  I rze ch  ló w n y c h  o s k a r  
żernych s k a z a n o  n a  k a r ę  po  10 la t  c iężk iego  
w ię z ie n ia  i u t r a c e n i e  p ra w  o b y w a te lsk ic . i .  
D w a j  s k a z a n i  zo s ia l i  po  8 ’a l  w ięz ien ia  
j e d e n  n a  6 lat.

W  „OSSOAW IACHIM  ".

W  L e n in g ra d z i e  n a  p o s ie d z e n iu  m ie jse o .  
w cgo m ie j sk ie g o  so w ic lu  r o z p a t r y w a n o  s p ra  
wę d z ia ła ln o śc i  „ w r o g ó w  n a r o d u 11 w  o r g a n i ­
zac j i  „ O s s o a w ia c h h m i"  o k r ę g u  la n in g r a d z k ie  
go. Pos- tanowioi o  z a r z ą d z ić  s z e ro k u  z a k r o ­
jo n ą  „czjrslkę11 sv s z e r e g a c h  o r g a n i z a c y j n y c h  
oraiz zw o ln ić  z z a j m o w a n e g o  s t a n o w is k a  r e ­
d a k t o r a  p i s m a  Z a  O b o r o im "  P a r n i s z e z e w a .  
U s u n ię to  ró w n ie ż  k o m i s a r z a  o b o z u  . .Ossoa-  
w k  c h in in "  Stre lbic-kicgo.

N O W E  L IN IE  LO TN ICZE.
S o w ie c k ie  l in ie  lo tn ic z e  „ A o rc f lo t"  o p r a ­

c o w u ją  o b e c n ie  k i lk a  p r o j e k t ó w  n o w y c h  li- 
n i j ,  ł ą c z ą c y c h  ZSR R ze  S t a n a m i  Z je d n o czo n y ­
mi A m  IYrłm. W e d łu g  lego p r o j e k t u  j e d n a  z 
lini i b ieg łab y  z Moskwy- p r z e z  H e ls in k i  —  
I l t y k i a c i k  d o  N ew  J o r k u  d r u g a  z a ś  i  M o s­
k w y  do S an  F ra n c i s c o  p o n a d  B ie g u n e m  P ó ł ­
n o c n y m .

p^proslu  argu m en tów  dostateczn ie  
w ażkich  w tej całej sprayyie. P rz y ja ­
ciele  d yrektora  w  Magistracie p o w in ­
ni p oprostu  pogodz ić  Męża z \  i e w i a - 
sial L eżv  to przecież \y in teresie  nie 
ty lko nieyyiastY.

Jestem  n a jm o cn ie j  jn z ek o n a n y  
że taka decyzj.',  p ozorn ie  k o m p ro m i­
so w a  a  \y  gruncie  rzeccy m ęsk a , p r /y  
n ios łaby  k o rzy ść  teatr vwi na P o h u ­
lance. Życie t c a lr d n c  w  P olsce  w y ­
m aga  n iew ą tp liw ie  reform  zasad n i­
czych .  O d w racan ie  "w ag i op in i i  pu ­
b licznej yv k ierun ku  zaan gażow an ia ,  
czy nie zaangażo\Yania 'ednej osoby,  
szkod zi w ła śn ie  re form om , nie tyl-  
iko reform atoroni.

S k o ń cz m y  lepiej z tą p rzykrą  spra  
trą k o m p ro m iso w o  i zab ierzm y się  
dó omayyiania bardziej zasadniczycli  
spraw  wileńsikłego życ ia  teatralnego.  
N iew ą tp l iw ie  w sze lk ie  re form y  is ­
totne dyr. teatru n a  P o h u la n ce  sp o t ­
kają s ię  w  W iln ie  z gorącym  p o p a r­
c iem . K az im ierz  Ł ęczyck i .

* — o Q o - -  '

D O P IE R O  NA S K l  rI EK ARTYKUŁU.
P r z e d z i w n ą  h i s lo r ię  k o łc h o z u  „ P ie r w y j  

M a j"  w  o l  ręgu  w o r o n e s k im  p rz y łą c z ą  m o ­
sk ie w s k a  „ P r a w d a " .  Kol :hoz, k ló r y  p rzez  
k i lk a  la ł  n ieź le  p r o s p e r o w a ł  z o s la ł  s p r z e d a ­
l i /  p r z e z  p r z e w o d n ic z ą c e g o  „ k u ł a k a "  Alejni-  
k t .w a m ie j s c o w y m  zak> adom  o h r ó h k i  kiwnie-  
n a. 5! kolei  z a k ł a d y  s p r z e d a ły  k o łc h o z  f»- 
b i y c e  ,,1\ r a s n y j  O k l i a h r " ,  po czyni w d a l ­
s z y m  c ią g u  k o łc h o z  j i r z e s z id ł  na  w ła s n o ś ć  
m ie j s c o w e g o  u r z ę d u  z d r o w ia .  P rz e z  ca ły  czaą 
tycli  t ra .n zak cy j  ro ln ic y  ko łc t iozu  w n o s i l i  do 
w ła d z  w 1Voro.; ieża s j i rzeciw v i z a ż a le n ia ,  
k ió r e  j e d n a k  p o z o s t a w a ły  hez  r c z p n t ry w a n ia .  
N a w e t  r e jo n o w a  p a r t i a  n ic  za n te r e so w a ła  
się lo sem  k o łc h o z u  I ło p ie ro  r.a s k u le k  a r iy -  
k u łu  w m ie j f c o w e j  g azec ie  p r z y w r ó c o n o  p o ­
r / t  dek  w- k o k h o z i e  „P i t - rw y j  Nfaj".

F I L M  N A  R I L G U N I i :  P Ó Ł N O C N Y M .
Na B ie g u n ie  P ó ł n o c n y m  n a k r ę c o n o  ipeo-  

j a l n y  f i lm  r e j i o r ln ż o w y  ..Ż vc .c i p r a c e  s o ­
w ie c k ie j  e k s p e d y c j i  p o l a r n e j " .

fsAYIATOMY IH KORD SKOKU  
ZE .SPADOCHRONEM.

L o ln ik  so w ie ck i  K a j d a k o w  pob i ł  r e k o rd  
ś w ia lo w y  w y s o k o śc i  s k o k u  zc s p a d o c h ro n e m .  
S k o c z y ł  o n  l m a n o w k  ie z w ysokośc i  9.800 m. 
Był lo  123 sk o k  K a j d a k o w a .

R] P R E S J E  W  S T O Sl A KI D O  DY­
REKTORÓW  ZAKŁADOM PRZ1 MY­

ŚLOW YCH.
W lad ze  sow ici k ie  zaczę ły  s to s o w ać  o s t r e  

r e p r e s j e  w  s t o s u n k u  do  d y r e k t o r ó w  z a ­
k ł a d ó w  p r z e m y s ło w y c h  i f a b r y k ,  k ł o r e  nie  
w j k o n u j ą  z a d a ń  p la n o w y c h .  A re sz to w a n y  
z e s ta l :  d y r e k t o r  u r a l s k io g o  z a k ł a d u  1 rudo wy 
m a s z y n  Chos in ,  k t ó r y  w- c iąg u  p ó ł  r o k u  w y ­
k o n a ł  z a le d w ie  2 p ro c .  p la n u ,  —  n a c z e ln ik  
lu.dow-y ko le i  d a l e k o w s c h o d n ie j  K uzin ,  —  
k ie r o w n ik  t r u s t u  im. S ta l in a ,  Dmlczyn i in. 
W ie lu  d c r e k l o r ó w  u p r z e d z o n o ,  że o ile n c 
p o w ię k s z ą  on i  w y d a jn o ś c i  sw y c h  zakładów,,  
z o s ta n ą  a r e s z to w a n i ,  j a k o  - .aŁotażyści .

Wyfctkowy wyrok 
w Rzeszy

B E R L IN  (Pa t) .  W  K o lo n u  są d  ławniczy 
p o c ią g n ą ł  do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  p e w n e g o  
N iem ca ,  o s k a r ż o n e g o  o  p u b l i c z n e  i i lu ź n ic rs t  
wa p rzeew  M a lce  B o sk ie j .  S ąd  s k a z a ł  o s k a r  
żo n eg o  n a  d w a  m ie s ią c e  w iąz  i ::.V :t. W  m o ­
ty w a c h  w y r o k u  z a z n a c z o n o ,  że  d o tk l iw a  ka-  
r i p o z b a w ie n ia  w o ln o śc i  m u s i a ł a  by ć  w ym ię  
rzo n a ,  .pon iew aż w y s tą p i e n i e  o s k a rż o n e g o  u- 
z u a n o  za z a k łó c a j ą c e  sp o k ó j  w e w n ę t r z n y  . 
g o d z ą c e  w z w y c z a je  i u r z ą d z e n i a  k o śc io ła  
k a to l i c k ie g o ,  u z n a n e g o  p r z e z  p a ń s t w o  i c i e ­
sz ącego  s ię  j e g o  op i i  ką .

W y r o k  te n  j e s t  w y j ą t k o w y m  b o d a j  z jaw i  
s k l e m  n a  t le  p r o c e s ó w  p iz e c iw  d u c h o w n y m  
k a to l i c k im  i p r o p a g a n d y  p r a s o w e j ,  m a j ą c - J 
częs to  c h - r a k t c r  b lu ź n i e r c z y .
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W  m ię d z y n a ro d o w e j k la s y f ik a c ji p o ­
g o to w ia  w o je n n e g o  o s iem  za sa d n ic z y ch  
e le m e n 'o w  d e c y d u je  o  o d p o w ie d n im  
m .e jscu , a m ia n o w ic ie :  s iły  lu d z k ie ,  za ­
k ła d y  p rz e m y s ło w e , w ę g ie l,  ż e la z o , naffa, 
sa le tra , s ia rka , m ie d ź . S o o ś ró d  w y m ie n ić  
n ych  su ro w có w , n ie z b ę d n y c h  d o  p ro w a ­
d z e n ia  w o jn y , J a p o n ia  o d c zu w a  b ra k  
na fty  i ze la za

C ię ż k .m  z a g a d n ie n :em  d la  J a p o n ii jest 
b ra k  na fty . O b e c n ie  m e  ty lk o  c a ła  a rm ia  
jaD o ń ska  jes t w n a jw y ższym  s to p n iu  zm o  
lo ry zo w a n a , a le  ró w n ie ż  o k rę ty  ja p o ń s k ie  
o p a la n e  są g ło w n ie  naftę . Ja p o n ia  konsu  
m uje  ro c z n ie  o k . 3 ,180  m il. litrów , na któ 
rą to sum ę z k ra jo w e j p ro d u k c j i p rz y p a d a  
z a le d w ie  ok 318 m il. I. (H on szu , H o k  
k a id o , p o ła d n :o w y  S a ch a lin  i F o rm o za )  
M a n d żu r ia  d a je  ro c z n !e  ty lk o  o k . 36 m il. I, 
W  n a jle p s zym  w ię c  w y p a d k u , g d y b y  za 
p o lr z e b o w a n is  w o je n n e  n ie  p rz e k ra c z a ­
ło  p o k o jo w e g o ,  Ja p o n ia  m o g ła b y  lic z y ć  
le w ie  na 1 3 n ie z b ę d n e j ilo ś c i na fty  z 
w ła sn y ch  te ry to r ió w  —  na c e le  p rz e m y ­
s ło w e  i m ilita rn e .

D rug ą  m ilita rn o  g o s p o d a rc z ą  b o lą c z ­
ką Ja p o n ii jest kw es tia  żelaza.. P rzem ys ł 
ja p o ń s k i p o c h ła n ia  ro c zn ie  ok . 2  m il io ­
n ó w  ton  ż e la z a , a ja p o ń ska  p ro d u k c ja  
k ra ,o w a  w y n o s i z a le d w ia  2 0 0  tys. t. ro cz  
n ie , M a n d ż u r  a zaś ja k o  re ze rw u a r że la z a  
z a w io d ła  p o k ła d a n e  w n ie j n a d z ie je . Z ło -  
. a  w  A n sze n  są o b f i t e , 'u le  n is k o p ro c e n ­
to w e  (30— ^0°/o z d o m ie s zk a m i n ie o d p o  
w ie d n im  d o  p ro d u k c j i sta li) O b e c n a  p ro 
d j k c ja  że la z a  w  M a n d ż u r i i n ie  p r z e k ra ­
cza  20C.000 f. Tak w ię c  ż e la z o  m a n d żu r­
sk ie  łą c zn ie  z ja p o ń sk 'm  i k o re ań sk im  p o  
k ryw a  le d w re  p o ło w ę  z a p o trz e b o w a n ia  
p o k o jo w e g o .

W  p r z e w id y w a n i  c z y  p rz y g o to w a n iu  
d o  w o ,n y , Ja pon ie  p o c z y n iła  za p a sy  nafty 
I ż e la z a , k tó re  p o z w o lą  je j p ro w a d z ić  
d z  a tan ia  w o je n n e  w  c ią g u  p rzyn a jm n ie j 
je d n e g o  ro ku . W  c ią g u  o sta tn ich  k ilk u  lat 
a d m ira lic ja  ja p o ń sk a  p o c z y n iła  za p a sy  
na fty  w  ilo ś c i o k . 3 ,200 m il. lit ró w , c z y li 
fy le , Me ro c z n ie  p o f iz e b u je  p rze m ys ł i 
w o js k o  na s to p ie  p o k o jo w e j.  Ten zapa s 
fą c z n ’e  ze  stockam i- h a n d lo w y m i d a je  
g w a ra n c ję  sa m o w ys ta rc za ln o śc i na ok re s  
c o  n a jm n ie j je d n e g o  roku .

P o d o b n ie  p rze d s ta w ia  S 'ę  kw estia  że - 
idza. Ja p o n ia  p o c z y n iła  o s ta tn io  o lb r z y ­
m ie  z a k u p y  szm e lcu  z a g ra n ic z n e g o . Nn . 
w  r. 1934 Ja p o n ia  k u p iła  ty lk o  w  U .S .A . 
m il.o n  fon  szm e lcu  Z re sz tą  i b e z  te g o  
n o rm a ln a  lo ść  h a n d lo w y ch  za p a só w  w  
k ra ju  fc k  u p rze m y s ło w io n y m  ja k  Ja p o n ia  
s ta rc z y ła b y  co  n a jm n ie j na p ó l ro ku , p o - 
n a d io  trze b a  w z"ąć p o d  uw agę  i te o k o  
lic zn o ść , że  ż e la z o  n ie  zu ży w a  s:ę b e z  
re s z 'y  ja k  naffa.

Je ś li za tem  k ró łka w o jn a  —  o d  k ilk u  
m ie s ię c y  d o  ro k u  —  n ie  g ro z i J a p o n ii 
k lę sk a  b ra ku  su ro w có w , n aw e t w  w y p a d ­
ku c a łk o w ite g o  za m k n ię c ia  d o w o z u  z ze  
w nątrz, o  ty le  p e rsp e k tyw a  d łu ż s z e j w o j­
n y  p rze d s ta w ia  s ię  w  innym  św ie tle .

Ja p o n  a m o że  b y ć  sam ow ys ta rcza ln a

n aw e t d łu ż s z y  o k re s  czasu  w  d z ie d z in ie  
m a te r ia łó w  w y b u c h o w y c h  (s ia rka, sa le tra), 
m ie d z i,  cyny , g u m y  i a lu m in ium , za stę ­
p u ją c  ich  b ra k  w  o s ta te c zn ym  ra z ie  p r o ­
d u k tam i sy n te ty c zn ym i, p o w a żn e  n a to ­
m iast t ru d n o śc i nasuw a z a g a d n ie n ie  m e ­
ta li b a rw nych , N a jd o tk liw ie j d a je  się o d  
c zu ć  w  Ja p o n ii b ra k  n ik lu , tak  n ie z b ę d  
n e g o  w  p rze m y ś le  w o je n n ym  N ik ie l zna j 
d u je  s ię  g łó w n ie  w  d w ó c h  m ie jscach* w  
K a n a d z ie  i N o w e j K a le d o n ii.  Ja p o n ia  w  
łro sce  o  n ik !e l z a ło ż y ła  w*asne z a k ła d y  
e k s p lo a ta c y jn e  nu N o w e j K a le d o n ii,  to 
te ż o d c ię c ie  o d  te j w y sp y  i o d  K a n ad y  
D o s ta w iło b y  J a p o n ię  w  b a rd z o  trudnym  
p o ło ż e n iu .

W  te j sam ej k o lo n ii f ra n cu sk ie j Japo 
n a za o p a tru je  s ię  w  ch rom , o d g ry w a ją c y  
d u żą  ro lę  w  p rze m y ś le  w o je n n ym  O ło ­
w iu  i cyn ku  —  m eta li n ie z b ę d n y c h  w  p ro  
d u k c ji p o c is k ó w  —  Ja p o n ia  p o s ia d a  w

ilo ś c i o d p o w ia d a ją c e  z a le d w ie  10° i  o b e c  
n e g o  z a p o trz e b o w a n ia .

T ungs ten  i a n fym on  —  m e ta le  u ż y ­
w an e  d o  h a d o w a n ia  s ta li —  sp ro w a d za  
Ja p o n ia  z p o łu d n io w y c h  C h in , k fó re  są 
n a jw ię k s zym i p ro d u c e n ta m i łych  m eta li 
na św ie c ie .

B a rd zo  d o tk liw ie  o d c z u ła b y  Ja p o n ia  
w  ra z ie  d łu g ie j  w o jn y  b ra k  m anganu , 
k tó re g o  g łó w n ym  d o s ‘ aw cą  je s t Rosja  
I B ra zy lia . P o d o b n ie  kw es t ia  b a w e łn y  w  
ra z ie  z a m k n ię c ia  d o w o z u  d o  Ja p o n ii 
p rze d s ta w ia  s ię  w c za rn y ch  ba rw ach .

Tak w ię c  w  p ro w a d z e n iu  k ró łko trw a  
łe j w o jn y  Ja p o n ia  m o że  s ię  o b e iś ć  b e z  
p o m o c y  z zew n ę trz  I n a jśc iś le jsza  b lo k a  
d a  n ie  z d o ła ła b y  je j z łam ać , d łu g a  na ­
tom iast w o jn a  m o g ła b y  za k o ń c z y ć  się  
k lę sk ą  d la  J a p o n ii na sku tek  b ra ku  su 
ro w có w .

M . D
B

Śmiertelny upadek z huśtawki
■tytfem przypłacił b swurę

W  o g r o d z i e  z a b a w  p rz y  ul. B o n i f r a t e r s ­
k i e j  w W a r s z a w i e ,  w y d a r z y !  s ię  w y p a d e k  o- 
b e r w a n i a  huśtuwT i.

20-li;tni  Z y g m u n t  K ucl i la ,  z am .  p r z y  Ul. 
S ap ieżyń-sk ic j  Nr.  16, w r a z  z k d k o m a  k o le ­
g a m i  d o b r z e  s o ln e  p o d p iw s z y  u d a ł  się do 
o g r o d u  z a b a w .  K u c h t a  ch c ą c  z a i m p o n o w a ć  
k o le g o m  s w o ją  o d w a g ę  w s z e d ł  n a  h u ś t a w k ę
i poc. t się h u ś t a ć  z b r a w u - ą .

W  p e w n y m  m o m e n c ie  d e s k a  o c h r o n n a  
p ę k ła  p o d  u d e r z e n i a m i  d r u t ó w  i h u ś t a w k a

p r z e w i n ę ł a  s ię  n a  d r u g ą  s t r o n ę .  K u c h t a  wy 
lec ia ł  z łó d k i  i s p a d ł  n a  z iem ię .

K u c h ta  d o z n a ł  p ę k n ię c i a  p o d s t a w y  c z a s z ­
ki o r a z  z ł a n m n i a  l ew e j  r ę k i  i s z e r e g u  ogól- 
nyeii  o b r a ż e ń .  W e z w a n y  l e k a r z  p o g o to w ia  
p r z e w ió z ł  go do  s z p i ta la  P r z e m i e n i e n i a  P a ń ­
s k ie g o  w  s t a n ie  b e z n a d z ie jn y m .  N a  m i e j s r e  
p r z y b y ł a  po l ic ja ,  k t ó r a  w szczę ła  d o c h o d z ę -  
nie .  W ła ś c ic ie l  h u ś t a w k i  o s t r z e g a ł  K u c h tę  
k i l k a k r o tn i e , ,  a ż e b y  n i -  h u ś t a ł  - ‘ę w y s o k o ,  
g dyż  s p o w o d u je  w y p a d e k .  K u c h ta  j e d n a k  złe 
k e e w a ż v ł  o s t r z e ż e n ie .

Dwa trupy na wieży ratuszowej
U b ie g łe j  n o c y  d o k o n a n o  w T a r n o w i e  p * 

w ó jn e g o  z a m a c h u  m o r d e rc z e g o .  I d ą c y  o g o ­
d z in i e  1 w* n o c y  n a  z m i a n ę  s łu ż b y  na  w ieży  
r a i u s z o w e j  s t r a ż . ik  z n a l a z ł  le ż ą ro g a  im s c h o ­
d a c h ,  w i o d ą c y c h  do w ieży  c ię ż k o  r a n n e g o  
k o le g ę  sw ego ,  P i o t r a  G w o źd z ia .  P o  u s u n i ę ­
c iu  r a n n e g o  s t r a ż a k  u d a ł  się n a  s z i z y t  w ieży  
do  b u d k i  s t r a ż n ic z e j ,  g d z ie  z i j a la z ł  d ru g ie g o  
sw ego  ko leg ę ,  T o m a s z a  W a r n a s i a .  l e żące g o  
w k a łu ż y  k r w i  z r o z b i t ą  g ło w ą .  Z a l a r a m o w a -

nc w ład ze  b e z p ie c z e ń s tw a  w to k u  p i e r w ­
sz ych  d o c h o d z e ń  s tw ie rd z i ły ,  że m o r d e r c a  
d o s t a ł  s,ę n a  wieżę, r a t u s z o w ą  p rz y  p o m o c y  
w y t r y c h a  L ic z n e  ś la d y  k rw i  n a  ściainach 
w s k a z u ją ,  że  n a p a d n i ę c i  u s i ło w a l i  się b ro  
n :ć  P o l i c j a  t a r n o w s k a  c z y n i  e n e r g i c z n e  p o ­
s z u k i w a n i a  s p r a w c y  m o r d e r s t w a .

D o ty c h c z a s  d o k o n a n o  je d n e g o  a r e s z t o w a ­
n ia .  R a n n y c h  s t r a ż a k ó w  p rz e w ie z io n o  w sta  
n 'e  b e z n a d z ie jn y m  do  s z p i ta la .

On też zarobił na turystyce...
D y ż u r u ją c }  w  p o c z e k a ln i  d w o r c a  G iów - | 

n e g o  p o l i c j a n t  z a u w a ż y ł  g r u p ę  p a s a ż e r ó w ,  
s k ł a d a j ą c ą  się z 12 o s ó b  z wadL-Lami. W s z y s  
cy  o k a z y w a l i  w y s o k ie  z d e n e r w o w a n i e .  P o l i ­
c j a n t  za in te re so w -a ł  s ię  g u p ą  p a s a ż e r ó w  
r o z p y la  w szy  ich s tw ie rd z i !  że  o c z e k u j ą  n a  
p r z e d s t a w ic ie la  T o w a r z y s t w a  T u r y s t y k i  
W s z e c h p o l s k i e j  w K r a k o w i  Miel.  z m m  wy 
j e c h a ć  n a  d w u t y g o d n i o w y  p o b y t  n a d  m o rz e .  
W y c ie c z k ę  o r g a n i z o w a ł o  w y ż e j  w y m ie n io n e  
to w a r z y s tw o .  K a ż d y  z w y m i e n i o n e j  g r u p y  w y  
c i e c z k o w ic z ó w  w p ła c i ł  n a  p o c z e t  n a le ż n o ś c i

UKARANIE LEKARZA
za wystawienie fałszywego Świadectw*

S ą d  d y s c y p l in a r n y  Iz b y  L ek a i rs k ie j  w a r -  
sza w s k o -b ia to s to c k ic j  u r n a l  d r .  h n g e n i u s z a  
S z re d e r s a ,  l e k a i z a  p r a k l y k u j ą c e g o  w  B ro b i -  
nic , po w . p ło c k ie g o  w i n n y m  w y d a n i a  p e w n e j  
p a c j e n t c e  ś w ia d o m ie  fa łs z y w e g o  ś w ia d e c tw a  
l e k a r s k ie g o .  «

P o w o d o w a n y  ehę< ią z y s k u ,  s k a z a n y  p o ­
b r a ł  h o n o r a r i u m  p r z e k r a c z a j ą c e  w  o m a w i a ­
li; ni czas ie  m ie j s c o w e  n o r m y .

S ąd  s tw ie rd z i ł ,  że ś w ia d e c tw o  m ia ło  b y ć  
w y d a n e  d la  w ła d z  p a ń s 'w o w y c h  i sk  znny

w in ie n  b y ł  z b a d a ć  c h o r a  z c a łą  s u m i e n n o ś ­
c ią. S ą d  n ie  d a l  w ia r y  t ł u m a c z e n i u  s k a z a n e ­
go, że  b a d a ł  c h o r ą  p o w ie r z c h o w n ie  n a  s k u ­
te k  z m ę c z e n ia ,  g dyż  w y d a n i e  o r z e c z e n ia  l e ­
k a r s k i e g o  m o g ło  b y ć  o d ło ż o n e ,  j a k o  s p r a w a  
n ie  nag ła .

W  w y n ik u  d r  S z r e d c r s  s k a z a n y  z o s ta ł  na  
k a r ę  z a w ie s z e n ia  w p r a J d y i  a c h  c z ło n k a  I z ­
b y  n a  o k r e s  m ie s i ą c a  o b o s t r z o n ą  ogłosze-  
n ' e m  w y r o k u  n a  k o sz t  s k a z a n e g o ,  p r z y  czym  
sa d  j i r z v ją ł  j a k o  o k o l ic z n o ś ć  ł a g o d z ą c ą ,  d o ­
t y c h c z a s o w ą  n i e k a r a l n o ś ć  sk a z a n e g o .

Zuchwały napad bandycki w sróiimfóciu Łodzi
O g o d z in ie  10 30 r a n o  na  ni. P o m o rs k ie j ,  

fi w ię c  w ś r ó d m ie ś c iu  L odz i ,  d w ó c h  o p r y s z  
kćw  z a t r z y m a ł o  b ry c z k ę ,  na k t ó r e j  j e c h a ł a  
w ła ś c ic ie lk a  h u r to w e g o  s a l e p u  k o lo n ia ln e g o  
L r  j a  R o r e n s z t a in  z  s y n o m .  N a p a s tn i c y  p o d  
g r o ź b ą  r e w o lw e r ó w  z r a l io w a l i  B orenszśe i-  
r o w e j  o k o to  600 z ło ty ch  i r z u c i l i  się do  u- 
ci t-rzki.

Z a a l a r m o w a n i  p r z e z  n a p a d n i ę t v c h  p r z e ­
c h o d n ie  r o z p o c z ę l i  pośc ig  za b a n d y t a m i .  D o

p o śc ig u  p rz y łą c z y l i  się d w a j  p o l i c j a n c i ,  k t ó ­
r z y  n a  s t r z a ły  u c i e k a j ą c y c h  baiiidi lów  o d p o ­
w iedz ie l i  s t r z a ł a m i .  J e d e n  z  u c i e k a j ą c y c h  
s l - ręc i l  w z a u łe k ,  g dz ie  z o s t a ł  o sa c z o n y .  Na 
w id o k  z b l i ż a j ą c y c h  się p o l i c j a n t ó w  strzeli!  
d o  s ie b ie  z r e w o lw e r u  i przew ieziony-  do  
s z p i t a la  Św. J o z e fa ,  z m a r ł .  Z n a le z io n o  p rzy  
n im  d w a  rewolwery-  z k tó r y c h  b a m h l a  zdo- 
lal o d d a ć  8 s t r z a łó w .

Śoiący rycerze w Ta rach
P rz e d  30 la ty  w- s i e rp n iu ,  a r t .  r z e ź b ia r z  

J u l iu s z  B e ł lo w s k i  w y k u t  w sk a le  d o l in y  Koś 
c ie i i s k ie j  w T a t r a c h  s ły n n y c h  . .Ś p iących  ry 
c e r z y “ . Dzieło a r t y s t y  i l u s t r u j e  k r ą ż ą c ą  
w ś ró d  g ó ra l i  t a t r z a ń s k i c h  legendę  o  ty m, że 
w głębi  gor ,  w n i e d o s tę p n e j  i sikry-lej d la  o k a  
lu d z k ie g o  p ie c z a r z e  s p o e z r w a  w sen  sp o w i-  
• V o d d z i a ł  j a z d y  p o l s k i e j  w p e łn e j  z b ro i ,  by  
w ch w i l i  o s t a t e c z n e j  p o t r z e b y  s t a n ą ć  do  bo 
jU o  P o lsk ę .  Ze s n u  s w e g o  b u d z ą  się śp iący 
ry c e r z e  r a z  d o  ro k u ,  w no c  Z ie lo n y c h  ś w ią t ,  
i w te d y  T a t r y  r o z b r z n r e w a j ą  s z c z ę k ie m  orę

ża, t ę t e n t e m  w c w a ł  p ę d z j c y c h  k o n i ,  szu 
m e n i  h u s a r s k i c h  sk r z y d e ł ,  p o ś w is te m  ch o rą ,  
g ie w e k  n a  k o p ia c h .  O d d z ia ł  h u s a r i i  śp ie szy  
na  M agórę ,  bv r ó w n o  o p ó łn o c y  o d b y ć  d o ro  
c i t y  p r z e g lą d ,  po  c z y m  w r a c a  do  sw e g o  t a ­
j e m n ic z e g o  s c h ro n u .

J a k  głosi b a ś ń ,  . śp iący  r y c e r z e "  z ja w i l i  
l i c  p e w n e g o  r a z u  u k o w a la  g ó r a l s k ie g o ,  bv 
pi d k u t  im k o n ie ,  za  co w n a g r o d ę  g ó ra l  ot 
r /y  m a i  k a w a ł k i  p o d k ó w ,  k t ó r e  z a m ie n i ły  się 
p e t e m  w sz cze re  z ło to .  I. Z.

po 10(i z ło ty ch .  O g ó ln y  k o s z t  w y c iecz k i  m ia ł  
w y n o s ić  p o  185 z ło ty c h  w r a z  z w y c ie c z k ą  
s t a tk i e m  p o  m o r z u .

P o l i c j a n t  z n a ł  i s t n ie ją c e  t o w a r z y s t w a  t u ­
ry s ty c z n e  i ozinajmił ,  że  t a k ie g o  lo w a r z y s w a ,
0 j a k i m  m ó w i ą  w yciecz tkow icze ,  n i e  m a .  J a k  
się o k a z a ł o  p a d l i  o n i  w s zy scy  o f i a r ą  o s z u ­
s tw a .  W  a R m m ie  p r z e s t ę p c ó w  u r z ę d u  ś l e d ­
czego  r o z p o z n a n o  w  o s z u ś c ie  z n a n e g o  i ju ż  
k a r a n e g o  M ik o ła j a  Z a w a d ę  z P ru s z k o w a ,  
k tó r e g o  a r e s z to w a n o .  P o d c z a s  r e w iz j i  z n a l e ­
z io n o  u  n ie g o  l istę  n o w y c h  o f ia r ,  k tó r y c h  
rów nież ,  ż d ą ż y t  ju ż  n a c i ą g n ą ć  n a  s u m ę  p r z e ­
szło ty s ią c a  z ło ty ch .

Lis srebrny I s^czwany
S łu ż ą c a  S t a n i s ł a w a  E l i a s tó w n a  p o z n a ła  

w M a r s z a w i e  m ło d e g o  c z ło w ie k a ,  z k tó r y m  
p e s z ł a  n a  s p a c e r  w A le je  U ja z d o w s k ie .  Dla 
p r z y p o d o b a n i a  się k a w a l e r o w i  E l i a s tó w n a  
u b r a ł a  się w s r e b r n e g o  lisa sw e j  p a n i .  K aw a 
ler  o z n a j m i ł  p a n n ie ,  że  je s t  je j  z l i s em  nic  
d-> t w a r z y  i zd jąw szy  go z szyi  p a n n y  z a p a ­
k o w a ł  w p a p ie r .  W d r o d z e  k a w a l e r  p a n n i c  
u c ie k ł  z  l isem.

W  k i lk a  dni  p o l e m  E l ia s  ó w n a  s p o tk a ła  
z i e d z i e j a  n a  N o w y m  Ś w iec ie  w t o w a r z y s tw ie
1 run o j k o b ie ty  u b r a n e j  w s k r a d z io n e g o  lisa 
E l i a s t ó w n a  z d a r t a  z szy i n u z n a n e j  k o b ie ty  
lisa i c h w y c iw s z y  k a w a l e r a  za  k a r k  w s z c z ę ­
ła  a l a r m .

N ie z n a jo m a  zł ieg ła .  Z a t r z y m a n y  ni z ło ­
d z ie je m  o k a z a ł  s ię  ChńHu D av  idson ,  1 tórc-  
go a r e s z to w a n o .

.*  w i o l  ODC1SK0 " 

stadka uroczystość
PA RY Ż ,' (PAT). —  O d b y ta  się w  P a r y ż u  

n ie z w y k ła  d e k o r a c j a  k r z y ż e m  legii h o n o r o  
w ej  d w u c l i  g e n e ra łó w  1 r a n c u s k ie l i  O b a j  ci 
g e n e ra  i wi-c są  b r a ć m i  b l i ź n i ę t a m i ,  k tó r z y  
j e d n o c z e ś n i e  u k o ń c z y l i  g i m n a z j u m  i szko łę  
ecoj.skową, j e d n o c z e ś n ie  ro zp o czę l i  sw ą  służ 
lię w o j s k o w ą ,  j e d n e g o  d n ia  zos ta l i  m i a n o w i  
ni k a p i l a n a m i ,  w r o k u  zaś  u b ie g ły m  r ó w n o  
eześn ie  n i e m a l  o t r z y m a l i  s to p n ie  g e n e ra ła .

W  c zas ie  w o jn y  na  f ro n c ie  o b a j  b r a c i a  
pe łn i l i  s łu ż b ę  na  r ó ż n y c h  odcimkai h, j e d n a k  
z a r ó w n o  p rz e d  w o jn ą  przeiz c z as  d łu ższy ,  j a k  
i po  w o jn ie  p rzez  j e w ie n  o k r e s  czasu  p e łn i '1 
j e d n o c z e ś n ie  s łu ż b ę  m in i s t e r s tw ie  w o jn y ,  
co d o p r o w a d z a ł o  do w e ł u  n i e p o r o z u m ie ń  
i p o m y te k .  O b e c n ie  o b a j  b r a c ia  g e n e r a ło w ie  
T e o d o r  i E e l ik s  R rc t  zo s ta l i  j e d n e g o  d n ia  
o d z n a c z e n i  krzyż-or  legii  h o n o r o w e j .

N A D A JE  CERZE  PAN I ŚW IE­
Ż O Ś Ć  I » SW AB M ŁO D O Ś C I. 
JE TT O łi N A  I EW N IĘ jSZYM  

P R Z Y M I E K Z I R C E M  
U R  O  I C N T Ł N I A .

Sukces malarki 
poisklei w Brazylii
RIO D E  JA N E IR O ,  łPA T).  —  W y-slaw a 

n a l a r k i  p o l s k i e j  p .  H e le n y  T c o d o r o w ic z - K a r  
p o w s k ie j ,  s k ł a d a j ą c a  6 ię z  p o r t r e t ó w  c z ło n ­
ków' p a n a m e r y k a ó s k i e j  k o n f e r e n c j i  w  B u e ­
nos Aires,  u r z ą d z o n a  w R io  de  J a n e i r o  w 
g m a c h u  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r .  i p o d  p ro  
'o k l o r a t e m  m i n i s t r a  tego  r e s o r tu  p. P u n m e n  

t - R r a n d a o  o r a z  p o s ła  R P. G r a b o w s k ie g o  
zo s ta ła  o n e g d a j  z a m k n ię t a .  C y k l  p o r t r e t ó w  
p o l i t y k ó w  a m e r y k a ń s k i c h  z a k u p i ł o  m in i s t e r  
s tw o  s p ra w 1 z a g ra n ic z n y  cli a  z w ią z e k  p ia s ty  
k ó w  B ra z y l i i  m i a n o w a ł  p. T e o d o ro w ic z -K a r  
p e w s k ą  s w y m  c z ło m k ie m -k o re s p o n d e n te m .

„Piąty etap" 
Te'g!u«za Piaseckiego

W e  w rz e ś n iu  u k a ż e  s ię  n a k ł a d e m  „ R o ju "  
n o w a  k s i ą ż k a  S e rg iu sz a  P ia s e c k ie g o ,  a u t o r a  
..Kochwnfka W ie lk i e j  N ie d ź w ie d z ic y "  J) .1 
. .T ią ty  e ta p " .

K s ią ż k a  t a  c h r o n o lo g ic z n ie  w cz e śn ie jsz a  
o 1 „ K o c h a n k a  W i e lk i e j  N ie d ź w ie d z ic y " ,  od  
z n r .c z a ją c a  się  t a k ą  s a m ą  s i lą  w y r a z u  nosi  
r ó w n ie ż  c h a r a k t e r  a u to b io g r a f i c z n y  i op i  
s o je  p r z e ż y c i a  P i a s e c k ie g o ,  j a k o  w y w ia d o w ­
cy W . P. w o k r e s i e  w o jn y  p o l s k o -b o l s z e w ic ­

kiej .

25 larfe zgonu twórcy 
„yolapiPu"

D nia  16 s i e rp n ia  r. b. m i j a  25 la t  o d  
ś m ie r c i  ks,  p r a ł a t a  M a r c h i i  S c h lc y e ra ,  t w ó r ­
cy j ę z y k a  m i ę d z y n a r o d o w e g o ,  c w a n e g o  „ T o  
l a p i ik 1. W  o s l a tn  im ć w ie r ć w ie c z u  XIX  w. 
j ę z y k  t c u  c ie szy ł  s ię  d u ż y m  p o w o d z e n ie m  
Ks. p r a ł a t  M aac in  S c h le y e r ,  k tó r y  p r z e z  pe 
w ian  czas  w y k ł a d a ł  n a w e t  „ Y o la p i ik "  w- 
W i e d n i u  z m a r ł  w z u p e ł n y m  p r a w ic  z a p u m  
n ic n iu .  Z apa lony '  l in g w is ta  z d u m i e w a ł  ł a t ­
w o śc ią  p r z y s w a j a n i a  sobi< o b c y c h  j ę z y k ó w .  
M ów ił  d o b r z e  25 j ę z y k a m i ,  t. j. w s z y s tk im ,  
eu io p e jsk i im i  i w a ż n ie j s z y m i  a z j a t y c k i m i  i 
a f r y k a ń s k i m i  n a r z e c z a m i .  Z a c h ę c o n y  czy n io  
113n i i  ju ż  p r z e d  lyw* próbatroi  s tw o r z e n ia  m ię  
t l z y n a r o d o w e g o  j ę z y k a ,  s k o n s t r u o w a ł  s a m  
triki j ę z y k  i n a z w a ł  go „ Y o la p i ik 1 z an.gic-1 
sk  e g o :  „ W o r l d "  (świat)  i s p e a Ł h u  u w ić ) .

P r o p a g a n d ę  „ Y o la p i ik u 1 r o z p o c z ą ł  ks.  
S i h l e y e r  w  r. 18/9 .  Z p o c z ą t k u  z y s k a ł  duży  
rozg łos ,  a le  n ie  t r w a ło  to  d fugo. „ Y o lap i ik  
u z n a n o  n a  m i ę d z y n a r o d o w y c h  k o n g r e s a c h  ję 
z y k o w y i h  (1885, 1887, 1889) j a k o  zby t  s k o m  
p ł ik o w a n y  i m ie j s c e  „Yolaipiiku 1 z a j ą ł  „Es- 
] t r a n t o " .  J a k  się o k a z u je  jedina.k i „ E s p e  
ran-to" n ie  m a  w id o k ó w  s z e ro k ie g o ,  o g ó  nc 
go ro z p o w s z e c h n ie n i a ,  g dyż  w s z y s tk i e  kon­
c e p c je  j ę z y k ó w  m i ę d z y n a r o d ó w c e h  są m n ie j  

lub  w ięce j  sz tu czn e .  ’ •

A R T Y S T A  M A LA R 2 T E A T R . MIEJS.

W-, M A K O J N I K
P R O J E K iY  WHE R7 

( m ie s z k a n i a ,  b iu r a ,  s k le p y  I L d.j
W iw uIsH ego 6 tn 15. tel 23-77

ts/SlłOD PISM
  U k a z a ł  się z d r u k u  NT. 15 d w u ly g o d

i i lka „M Ł O D A  MATKA" b o g a to  i lu s t r o w a n y  
: z a w i e r a j ą c y  w sw e j  t reśc i  sz e re g  c i e k a ­
w ych ,  p o u c z a j ą c y c h  i a k t u a l n y c h  a r ty k u łó w
0 \Y vchow an iu .  r o z w o ju  i p u  l ę g n a c j i  d z ie c ­

ka  do  lat 7 m in .

W  dz ia le  tok a r s '  im  d r  Ił. G ó rn ic k i :  N a ­
c i e r a n i e  wodą. j a k o  j e d e n  z c  s p o s o b ó w  I m i ­
t o w a n ia  c ia ła .  Dr M. Z a k s :  W y f w a w k a  n i e ­
m o w lę c ia  (c. ił!) —  P o  wij a r i e  n i e m u n  lęcia.

1 C z e c h o w s k u : W y p r a w k a  n ie m o w lę c ia  "  
d ru g im  p ó ł ro c z u .  Dr. J. Ż c l ig o w sk a :  U b r a n ie  
d z ieck a  l a t e m .  Dr.  P  W ó j c i a k :  O d p o w ie d z i  
r,a n a j c z ę s t s z e  p y t a n i a  m a t e k  —  Czy w y ja z d  
n a  letni,sko m o ż e  k ry ć  w' sob ie  n i e b e z p ie ­
c z e ń s tw o  z a k a ż e n ia  się d z ie c k a  g ru ź l icą .

W' d z ia le  p e d a g o g ic z n y m :  E r.  K u ln c ró w -  
l-a: C z as  u c i e k a ,  Mag. B W a s e m i i l ó w n a :  
N a ś l a d o w n ic tw o .  M O ls z e w s k a -R o s s o c k a :  
B r ichunek  S u m ie n ia  Ani —  J a k  3 - le ln ie  
d z ie c k o  z a c z y n a  s a m ó w  e c h o w a n ie  O dpow  ie 
dzi  n a  lis ty  ro d z ic ó w .

R a d y  P r a k t y c z n e :  M o d i L .  Dla n a s z e j
d z ia tw y .  W z ó r  śc iegów  k o ł d r o * .  M Ankie-  
wiiczowa: W y w c z a  .v r a z e m  z m a m ą .  M. P i o ­
t r o w s k a :  T r a t w y .  F .  Z.:  N ad  m o r z e  —  kos 
t iu in  k ą p ie lo w y  d la  4— 6 le tn iego  c h ło p c a  
N a s z a  f o r m a  b i b u łk o w a .  S W L łk n w sk a :  Ku

V/ Ameryce gmatł 
„Mały lord FaunHercy”

A n g l icy  n ie  m a j ą  w ł a s n y c h  b a j e k ,  a n i  K ró  
lo w e j-Ś n ie żk i ,  a n i  K o p c iu s z k a ,  ami C z e rw o  
n e g o  K a p t u r k a .  Z a  to  p o s i a d a j ą  w s p a n ia ł ą  
l i t e r a tu r ę  d l a  dz iec i  i m ło d z ie ż y .  B a rd z o  
częs to  j e d n a k ,  b o h a t e r o w i e  w z r u s z a j ą c y c h  
c pow  ieści d z ie c ię c y c h  m a j ą  s w o ic h  ż y w y c h  
p r o to ty p ó w .  M o d e le m  s ł a w n e g o  R o b in s o n a  
C ru z o e  b y ł  m a r y n a rz - z a y v a d ia k a  S e lk i rk  P o  
p i i l a r n a  k s i ą ż k a  „A lic ja  w  k r a i n i e  czaróyy"  
b y ła  r ó w n ie ż  i n s p i r o w a n a  p r z e  p e w n ą  m a ł ą  
d z .e w c z y n k ę .  B o h a te r k a  z m a r ł a  n i e d a w n o  w  
p e d e s z ty m  w ie k u  P i o I t u ś  P a n ,  k tó r e g o  n ie  
d a w n o  z m a r ł y  p i s a rz  J a m e s  B a r r ie  uwn cz 
nii yv sw e j  p i ę k n e j  k s ią ż c e ,  j e s t  p r z y b r a n y m  
s y n e m  p o e ty  n a z w i s k i e m  P i o t r  D a r i s .  J e s t  
dz iś  m a rn y m  yyydaw eą w L o n d y n ie .  D o  k o m  
p  e tu  t e g o  d o c h o d z i  j e s z c z e  m a lv  lo r d  F a u n t  
l e ic y ,  k t ó r y  w r z e c z y w is to śc i  w c a le  n ie  b y ł 
i o rd e m ,  lecz z w y k ły m  c l i ło p c e m  n a z w is -  
k:i  ni Y iv ian  B u r n e t t .  I o to  w ła ś n ie  n a  dc h o  
dzt z N e w  Y o rk u  w ia d o m o ś ć ,  ż e  t e n ż e  Vi- 
v iau  B u r n e t t  z m a r ł  t a m  w w ie k u  l a t  61. —  
iego  to w ł a s n a  m a t k a  w z ię ta  z a  b o h a t e r a  

s w e j  ś l ic z n e j  k s ią ż k i  „ M a ły  l o r d  F a u n t l e -  
r o y “ , . k t ó r a  w  w ie lk ic h  n a k ł a d a c h  o b ie g ła  
c a ły  św ia t ,  z d o b y ł a  s c en ę  i e k r a n ,  w szędz ie  
b u d z ą c  z a c h w y t  i w z ru sz e n ie .  M a tk a  c h ło p  
c z v k a ,  r o d e m  z M a n c h e s t e r u ,  z d o m u  F r n n  
cis I l o d g s o n ,  w y e m i g r o w a ł a  z r o d z i n ą  do  A- 
l n p iy k i ,  g d z ie  leż w k r ó t c e  w y s z ła  z a m ą ż  za 
d o k t o r a  t! u rn  ot a w W a s z y n g to n u .  2  m a łż o ń  
s tw a  tego  u r o d z i ł  się c h ło p c z y k  .m ie n i e m  
Y ivian ,  k t ó r y  o d  w c z e s n e g o  d z ie c iń s tw a  b y ł  
w c ie le n ie m  p r a w d z iw e g o  g e n t l e m a n a .  M a ią c  
!»f 10 n a t c h n ą ł  sw ą  m a t k ę  d o  n a p i s a n i a  k s ią  
żki. k tó r a  o d r a z u  w esz ła  do  a n g i e l s k i e i “li te  
r a lu r ' - .  O d tą d  w s z y s tk ie  dz iec i  e p o k i  w ik to  
r iań .sk ie j  b y ły  w y c h o w e w a n e  n a  w z ó r  m a ł e  
g-> L o rd a ,  k t ó r y  w p ia s k o w y  ni u h ra n .k o  
ts a r d y m  k o ł n i e r z y k u  s ta ł  s ię  n ie d o ś c ig n io  
ny-ni id e a łe m  dla  ó w c z e s n y c h  w y c h o w a w ­

ców.

■ B ardzo  po w ażna firm a  m ir t ó w *
branży spożyw czej poszuku je  m łodo, 

go, enem iczneoo  i wpiow^Hzrmego

przedstawiciela
ch rze śc ijan in a  na m . W ilno . 

O ferty  sub  .Fa ch ow y  Sp rzedaw ca1 iu  
B iu ia  O g łoszeń  P o ls k ie j Rg. P ub l ic .  
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Arbiter j:
9r i f f  o a n lk ie m  p o  p a r y s k i e j  E x d c

A n d re  de  F o u g u i c r e s  z a j m u j e  w P a r y ż u  
slanowis-ko o f ic j a ln e g o  a ,rbitra  e l e g a n c j i :  o n  
k r e u j e  m o d ę ,  Oin jes t  wTyroc-wii.j n a  w s z e tk  ch 
k c n k u r s a c h  m o d y ,  o n  r e p r e z e n t u j e  p a r y s k ą  
e leganc ję .  P o z a  t y m  de  P n u g u i e r e s  z a j m u j e  

się h i s to r i ą  k u l l i i ry .
O b ecn ie  p o d j ą ł  s ię  imuej p r a c y :  za łoży ł  

s a r s y  d la  p r z e w o d i u k ó w  p o  w y s ta w ie  i p o  
P a ry ż u .  H a s łe m  k u r s ó w  dc  F o u g n i e r e s T  jes t-  

P a r i s  b y  l ig h t11 ( P a ry ż  w  św ie t le  d z i e n n y m ) ,  
w p r z c c iw s la w ie n u i  d o  d o ty c h c z a s o w y c h  po 
k a z ó w  i w yc ie c z e k ,  k t ó r o  o d b y w a ły  się głów­

n ie  p o d  z n a k i e m  „ P a r y ż  w  n o c y 11

latecznfca z 39.600 lal
P o d c z a s  ł a d u n k u  n a  s t a tk i  „ W a r s z a w a 11 

i „L w ów  1 s k r z y ń  z  j a j a m i  w G dyn i  z e rw a ł  
s ię  s t r o p  u  d ź w ig u  m e c h a n i c z n e g o  i 21 
sk rzy l i  j a j  s p a d ło  n a  z iem ię  ze  zm aczne j  wy-  
s okośc i ,  r o z b i j a j ą c  s ię  d o s ło w n ie  n a  „ j a j e ­
c z n ic ę 11. P o  u p ły w ie  k i lk u  m i n u t  ześ l izgnę ło  
się  z l iny  d ź w ig u  d a ls z e  16 S k rz y ń  ja j  w r e ­
szcie poz-ostałe 18 s k r z y ń  z a c z e p i ło  o  w a ­
gon k o le jo w y  i s p a d ło  n a  z iem ie  R a z e m  z o ­
s ta ło  z n i s z c z o n e  55 s k r z y ń ,  z k tó r y c h  k a ż d a  
zaw ie ra ła  p o  720 ja j .  J a j e c z n i c a  z 39 000 j a j  
s p ły n ę ła  do k a n a l i z a c j i .

Zadtęali Bąka
A wszystko o kobietę...

M ie sz k a ń c y  W i s / o g r o d u  J a n  W i c h r o w -  
ski i L u g e n iu s z  R a k  zaKOchali s ic  w je d n e j  
kob iec ie .  W ic h ró w  ski p o s t a n o w i ł  u s u n ą ć  z 
d i e g i  r y w a la  i w ty m  c e lu  p r z y c z a i ł  s ię  n a ń  
na d ro d z e  w es p ó ł  ze s w y m  b r a t e m  W a c ł a ­
wem Ol/aj  W i i l i r o w s c y  z a d a l i  B a k o w i  k ilka  
l a u  n o ż e m ,  o d  k tó r y c h  w k : lk a  c h w i l  p o le m  
s k o n a ł .

B rac i  W ic lu o w s k i i -h  o s a d z o n o  w w ięz ie ­
niu.

D o  e g z a m i n ó w
p r z y g o to w u je  d o ś w ia d c z o n y  b. n au c z ,  
g im n.  w zakres ie  p r o g r a m u  n o w e g o  
i d a w n e g o  ty p u  g im n Spec ja lność*  poi  
sk i ,  m a to m a ly  ka ,  f izy k a ,  p r z y io d a -  
N a u k a  so l idna .  O p ła ta  p r z y s tę p n a .  
Z g ło s z e n ia ,  d o  r e d a k c j i  „ K u " je r a  W i ­
l e ń s k ie g o "  p o  godz. 7,30 wiccz. lub  
t e le fo n ic z n ie  u r  4— 84, p o k ó j  45, o d  

godz.  11 r a n o  d o  7 wiecz.

U ł a t w i e n i a

przy przewozie ksiąłek  
i czasopism z zagranicy
W ła d z e  w y d a ‘ y  o k ó ln ik ,  za w ie ra ją cy  

g e n e ra ln e  z e z w o le n ie  na p rz y w ó z  z za gra 
n icy  k s ią że k , c za sop ism , w y d a w n ic tw  ilu  
s iro w anych , b ro szu r o  ch a ra k te rze  re k la  
m ow ym  i t. p. W  p rz y s z ło ś c i p iz y  sp row a  
d za n iu  z z a g ra n ic y  ks ią żek  i czasop ism  
sp e c ja ln e  św ia d e ć (w a p rz y w o zu  n ie  b«j

15441021
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Nowa konstyftucla
w Estonii

W  ilu i u 29 ul), im e s i ą c n  z a m i e ś c i ­
l i ś m y  d e p e s z ę  o  p r z y j ę c i u  prssez z g r o ­
m a d z e n i e  n a r o d o w e  w  E s to n i i  n o w e j  
k o n s ty tu c j i .  O b e c n ie  P o l s k a  Z b r o j ­
n a "  z a m ie s z c z a  k o r e s p o n d e n c ję  z T a l ­
l in a ,  n i e c o  s z e rz e j  p r e c y z u j ą c ą  z a s a d y  
l e j  k o n s ty tu c j i .  Kore*>])On,d<?incję tę 
p o n i ż e j  p r z y t a c z a m y :

N e  w sp ó ln ym  po s e d ze m u  o b u  iz b  
w  d n iu  28  l ip c a  zo s ta ł u ch w a lo n y  osła  
te c zn ie  p ro je k t n o w e j ko n s ty tu c ji e ston  
sk,ej W  ten sp o só b  zo s ta ła  z a ła łw io n e  
sp raw a, k tó ra  w  c ią g u  o s ta tn ie g o  ro ku  za j 
m o w a ła  ż y w o  o p in ię  p u b lic z n ą , b ę d ą c  
p rze d m io te m  p r z e w le k ły c h  d y sku sy j n ie  
ty lk o  n* te ren ie  p a rlam en ta rn ym , le c z  i na 
łam ach  prasy .

Ja k ie > ą  za sa d y  now ej' kon sty tu c ji?
G łó w n e  p o s ta n o w ie n ie  now e , ustaw y 

ko n s ty tu cy jn e j g to s \  że  E ston ia  p o zo s ta ie  
r e p u b l i k a ,  w k tó re j w ła d za  pań stw ow a  na 
le ż y  d o  n a ro du  i k tó rą  k ie ru je  g ło w a  pan  
s*wa łą c zn ie  z m ianow anym  p rze z  n ą rzą 
dem  o ra z  p rze d s ta w .c ie ls fw o  n a ro d o w e , 
s k ła d a ją ce  się z a w o ch  izb  ( „ l in t ik o g u " ) .  
K on s ty tu c ja  g w a ran tu je  n ie ty k a ln o ść  oso  
b istą, n ie ty k a ln o ść  m ieszkan ia , w o ln o ść  
su m ien ia  i w iary , ja k  ró w n ie ż  sw o b o d ę  
s ło w a  u s tnego , p is a n e g o  , d ru k o w a n e g o . 
E s to n a  n ie  p o s ia d a  k o ś o c  a p ań s tw o w e  
po , a m n ie jszo śc i m ają p ra w o  za k ła d an ia  
sw ych  ku ltu ra ln ych  sam o rządó w .

N a ró d  w y b ie ra  p re zyd e n ta  państw a, 
p  e rw szą iz b ę  zg ro m a d ze n ia  n a ro d o w e g o  
i p rz e d s ta w ic ie li d o  sa m o rządó w . P raw o  
g*osu p rz y  tych  w y b o ra ch  m ają w szyscy  
o b y w a te le  k tó rzy  u k o ń c z y li 22  la la  ży- 
t ia .  P re zyd en t państw a w y b ie ra n y  jest na 
sześć iat na m o cy  p o w s ze ch n e g o , ró w n e ­
go, p ro s te g o  i ta jn ego  Diawa g ło su  W y ­
n ik  w y b o ró w  o k re ś la  s ię  zw y k łą  w ię k s zo ś  
Cią g ło só w . K a n d y d a tó w  na s ta no w isko  
p re zyd e n ta  państw a w ystaw ia ją - je d n e g o
—  (p ie rw sza  izb a  zg ro m a d ze n ia  n a ro d o  
w e g o , je d n e g o  —  d ru g a  izb a  i je d n e g o
—  zg ro m a d ze n ie  p rze d s ta w ic ie l.  80  w ie js  
k ich  I 40  m ie jsk ich  sa m o rządó w . J e ż e li 
w szy s tk ie  te in s ty tu c je  w ystaw ia ją  je d ne  
g c  I te g o  sa m eg o  k an d yd a ta , to p o w s z e ­
chne  g ło so w a n ie  d la  w y b o ru  p re zyd e n ta  
o d p a d a  '• w szys tk ie  te trzy  w y m ie n io n e  in 
iły tu c ja  łą c z n ie  tw o rzą  z 2 1 0  c z ło n k ó w  
z g ro m a d z e n ie  w y b o rc z e  d la  o b io ru  p re  
Z yden ta  W y s ta w io n y  je d y n y  k an d yd a t 
u zn a n y  zo s ta je  za  o b ra n e g o , o  ile  u z y ­
ska trzy  p ią te  g ło s o w  te g o  zg ro m ad zen ia . 
J e ż e li s ta n o w isko  p re zyd e n ta  zo s tan ie  
zw o ln io n e  p r z e d  u p ływ em  term inu  p rze  
W id z ia n e g o  ustawą, to na tychm iast prze-

fro w a d za n e  zosta ją  now e w y b o ry , d o  za 
o ń c ze n ia  k tó ry ch  o b o w ią z k i p re zyd e n ta  

państw a  sp raw u je  p re ze s  ra d y  m in is trów .
Je ż e li p o a o o n y  w y p a d e k  za ch o d z i w  

c za s ie  w o jn y , to  d o  w y b o ró w  n o w e g o  
p re zyd e n ta , sp e łn ia ją c y  je g o  o b o w ią z k i 
w y zn a c za  sp e c ja ln e  zg ro m a d ze n ie  w y b ó r  
cze , do  k tó re g o  w c h o d zą  p rem ie r, n a ­
c z e ln y  w ó d z , p re ze s i o b y d w u  izb  I p re ­
ze s  sadu  n a jw y ższeg o .

P re z yd e n t państw a  m ianu je  i d ym is jo  
n u ie  rząd . P ie rw sza  izb a  m a p ra w o  w y ra ­
z ie  rz ą d o w i yo tum  n ie u fn o śc i. W  fyir. wy 
p a d k u  rzą d  m usi z ło ż y ć  d ym is ję , le c z  p o  
w in n y  b y ć  w ó w cza s  p r z e p ro w a d z o n e  no 
w e  w y b o ry .

P ie rw sza  iz b a  z g ro m a d ze n ia  n a ro d o ­
w e g o  sk ta da  s ię  z 80  o só o , w yb ra n y ch  
p r z e z  n a ró d  na z a sa d z ie  p ro s łe g o  i fa jne  
g o  g fo so w a n ia  zw y k łą  w ię k s zo ś c ią . D ruga  
iz b a  (rada  państw a) —  sk ła d a  s ię  z 16 
p rz e d s ta w ic ie li o rg am zn cy j z a w o d o w y ch , 
4  p r z e d s ta w ic ie li w ie js k ic h  i m ie jsk ich  sa 
m o rza d ó w , z 10  c z ło n k ó w  m ian o w an ych  
p rz e z  p .e z y d e n fa  państw a  i z ró żn ych  
o só b , za jm u ją cy ch  stanow iska  u rzę d o w e  
w  o g ó ln e j l ic z b ie  40  P rze v  id z ia n e  jest, 
że  d o  tej iz b y  b ę d ą  m ie li p raw o  w e d ć  
b y li p re z y d e n c i państw a i b y !' n a cze ln i 
w o d z o w ie . C z ło n k o w ie  ra d y  państw a mu 
sza m ie ć  p o n a d  la l 40 i o b ie ra n i są na 
la t p ię ć . P re z y d e n t  państw a m a p raw o  
ro zw ią za ć  ra dę  państw a p rz e d te rn rn o w o , 
C o  ro ku  m ają m ie jsce  d w ie  sesje ra d y  
państw a: w  s ty czn iu  i p jź d z ie r n ik u ,  k łó re  
n ie  trw a ją  je d n a k  d łu że j n iż  sześć  rme 
s ię c y  łą c zn ie ,

Je ś li c h o d z i o  s t-onę  u s taw odaw czą , 
ja k  ją ro zw ią zu je  now a kon sty tu c ja  eston  
ska, to p r z e d e  w szystk im  k a żd y  p ro je k t 
p raw a  m usi u zy ska ć  z g o a ę  o b y d w u  ,zb. 
P re z yd e n t państw a  je d n a k że  p o s ia d a  pra 
w o  su sp e n zy w n e g o  v e to , t. j. m o że  on  
p o w s lrzy m a ć  w e jś c ie  w  ż y c ie  d a n e g o  pr» 
w  a p rz y ję te g o  p rze z  z g ro m a d ze n ie  
zw ró c ić  je  d o  p o n o w n e g o  ro zp a trze n ia . 
J e ż e li z g ro m a d ze n ie  p o  raz w tó ry  p iz y i 
m ie  u s taw ę  w ię k s zo ś c ią  trzy  p ią te  g lo tó w , 
to w ó w cza s  p re zyd e n t państw a oc  tasza 
p ra w o  i ustaw a n ab ie ra  m ocy  o b o w ą z u ją  
cej.

W  o k re s ie  g d y  iz b y  n ie  p racu ją  p re ­
z y d e n t m a s z e ro k ie  p e łn o m o cn ic tw a  d o  
w y d a w a n ia  d e k re tó w  z m ocą  p raw a , c h o ­
c ia ż  d e k re ty  te m uszą  w  n a stęp stw ie  b y ć  
p o tw  “ rd zo n e  p rze z  z g ro m a d ze n ie  nero  
dow e .

K on s ty tu c ja  m o że  b y ć  zm ie n io n a  gd y  
dw a  je d n o  p o  d ru g im  na stępu ją ce  z g ro ­
m adzeń .a  u chw a lą  je d n ą  i tę sam ą zm ia ­
nę  kon sty tu c ji. P re z y d e n t  pań stw a  ma 
p raw o  n ,e o g ło s z e r :a p rzy ję te j p r z e z  o b y  
d w .e  izb y  zm ian y  k o n s ty tu c ji i p o d d a n ia  
p ro -^ k lu  te g o  p o d  p h b rs c y t  n a ro d o w y . 
P re zyd e n t D o s iada  ró w n ie ż  p ra w o  w ystą  
p ie r :a z w tasnym  w n io sk ie m  zm ian y  kon  
sty fucji.

N o w a  kon sty tu c ja  e stońska  p r z e w id u ­
je  ró w n ie ż  u tw o rze n ie  n o w e g o  sł an ow is 
ka w  pań stw ie , m ia n o w ic ie  k an c le rza  ju- 
s tyc ji K a n c le rz  ten  m ian o w an y  jest p rze z  
p re zyd e n ta  państw a  i za dan iem  je g o  jest 
ś le d z ić  za p ra w o rzą d n o śc ią  d z ia ła ń  p a ń ­
stw ow ych  i in n y ch  p u b lic z n o  p raw n ych  in 
sty tucyj.

Już ch o ćb y  z te g o  p o b ie ż n e g o  w ysz  
c z e g ó ln ie n ia  z a sa d n ic z y ch  p o s ta n o w ie ń  
now e j k o n s ty tu c ji e s toń sk ie j w y n ik a  jasno, 
że  id z ie  ona  w y ra źn ie  w  k ie ru n ku  zw ię k  
szen ia  w ła d z y  w y ko n a w cze j w  państw ie . 
U p ra w n ie n u  p re zy d e n ta  państw a są b a r ­
d z o  o b s ze rn e  i p o zw a la ją  on e  g ło w ie  
państw a m ocną  ręką  k ie ro w a ć  naw ą pań 
stw ow ą. W s z e lk i p rze ro s t p a r la n ie n ta ry z  
mu c zy  p a -fy jn ic fw *  0 < d z o  ła tw o  m o że  
b y ć  u k ró co n y  p* r« z  c z y n n ik  n a jw y ższy  w  
p aństw ie , p o s ia d a ją c y  w  sw ym  ręku  d o  
sta teczne  ku  tem u ś ro d k i p raw ne

N :ew ą tp l w ie  n c w a  konsty tu cja  p r z y ­
c zyn i s ię  d o  je s z c z e  m o cn ie js ze g o  s k o n ­
so lid o w a n ie  państw a i n a ro du  e s to ń s k ie ­
go.

Echa rad iow e

wraisnfa wakacyjne
T vg o d n .o w a  p rze rw a  w  p isan iu  „ e c h " ,  

spow odow a-na  u r lo p e m  p is zą ce g o , d a je  
m o żno ść  p o d z ie le n ia  s ię  z c zy te ln ik am i 
w ra że n iam i za cze rp n ię tym , z p ro w in c j1. 
N ie  ma ju ż  p .a w ie  w o s k i,  o g lą d a n e j z 
o k ie n  w ag o nu , c zy  tez au toD usu  nad  ktć 
rą n ie  b y ło b y  b o d a j je d n e j an teny . G ę  
sto  us iane  są an tenam , m ia s le c zk a . Jednak  
że  ten n a de r d o d a tn i o b ra z  trac i zn a czn ie  
na w artośc i, je ż e li za jrzym y  a o  w nę trza  
cha t i d o m k ó w  m atom  :a s te c zko w ych . Ra 
d io  lam p o w e  jest tam  rzad ko śc ią , a d e rek  
to r n ie w sz ę d z ie  o d b !e ra W -!no.

To  też n ie źm ie m ie  w ażną rze c zą  'es* 
d o s ta rc ze n ie  w si ap a ra tó w  lam p o w ych . 
W ó w c za s  u so łty s ó w  m o g ły  b y  s ę  o d b y  
w ać w ie c z o ry  p o św ię c o n e  s łu ch an iu  ra ­
d ia . N a sze  o rg a n iz a c je  s p o łe c zn e  na ws 
w e  w ła snym  in te re s ie  p o w in n y  w spó ! 
d z ia ła ć  z o rg an iz a to ra m i w ystaw y  „ R a d ’o 
d la  m iast i w s i" . H a s ło  is to tne j ra d io fo n iz a  
c ji k ra ju  p o w in n o  s ię  stać hasłem  p o w  
szechnym .

O c z y w iś c ie  n ie  sp o so b  jest w  je d n ym  
„ e c h u "  o m ó w ić  ca ty  ten b o g a ty  m ate ria ł 
ja k i d a je  p o b y t  na w si. W -ó c im y  d o  tych 
tem a tów  n ie b aw em .

*  *  i»

D o sk o n a ły  b y ł  p o m ys ł sp ro w a d ze n ia  
na , ,w ie c z o r v n k ę ' z d n ia  1-go  bm . w ie c zo  
ryn ka rzy  ze  w si. P isa lerr, ju ż  n e je d n o - 
k ro tn ie , że  nasza p ro w in c ja  zaw ie ra  p raw  
d z iw ę  ska rb y  ra d io w e . K a żd a  p ró b a  s ię ­
g n ię c ia  p o  s iły  p ro w in c jo n a ln e  (o b y  n ie  
w  t lą  g o d z  nę, trze b a  p o s tu la ć )  da je  b. 
d o b re  re zu lta ty . A  za tem  trzeb a  s.ęgać 
ja kn a jc zę ś c ie j.

* * *

P. D u ch n o w sk i w  ru b ry ce  z n a sze g o  
k ra ju  m ó w it o s z k o le  ro ln ic ze j w Be rdów - 
ce. O d c z y tó w  o  szko ła ch , p r z y s p o so b ie ­
n ia ch  ro 'n ic z y ch  i p o k re w n y ch  tem atach  
b y ło  ju ż  k ilka . M in io w e 1' p rz y c h o d ź  chę l 
ka u jrzen ia  i o d w ro tn e  strony  m eda lu , 

j G d z  ie ż  są p ie rw s i w /c h o w a ń cy  tych
■ ■ B H H B M a i

szko l?  C z y  zd a li sw ó j e g za m in  ż y c io w y ?
Pod suw am  k o le a z e  tem at W y w ia d  z 

A b itu r ie n te m . O c z y w iś c ie  z tak im  a b itu ­
rien tem , k 'ó ry  w p ro w a d z ił w ż y c ie  to 
w szystko , c z e g o  g o  n a u czo n e  w s z ko 'e  
ro ln ic ze j.

K a lk u la c ja  ta k ie g o  g o sp o d a rs tw a , sto 
sunek są s iadów , gm in y , se jm iku , p rze s z ­
ło ść  i p rz y s z ło ś ć  —  o to  rz e c zy  a rc y c le ka  
w e  i b. w a żn e  T e o re ty k ó w  w  P o ls ce  ma 
m y, aż za v .ie lu . O  w ie le  e fekaw s i i zna 
c zn ie js i są o d  n eh p ra k ty cy . N ie c h  że  
p rze m ó w i i p ra k ty ka  lo tna , a 'e  p ra k ty ka  
„ e d u k o w a n a " . I.

ftakmmctffye iniuta!

Brzylewka lOLfcDO-Brillant
o w k lę s ły m  s z lif ie .

p spacerów po mieście

W iln o  w e d łu g  u r z ę d o w e g o  sp isu  a b o  
n en tów  s ie c i T e le fon iczn ych  D y re k c ji O k rę  
gu  P o cz t i T e le g ra fó w  p o s ia d a  32 apara  
ty au tom aty . P ó lu r z ę a o w y  zaś in fo rm a io r 
te le fo n ic z n y  p o d a je , że  W iln o  p o s ia d a  
o g ó te m  2533 apa ra ty  te le fo n ic z n e . D la 
ś c is ło śc i d o d a jm y  d o  p ie rw s ze j sum y jesz 
cze  5, a d o  o g ó ln e j sum y apa ra tów , p o  
w ie d zm y  50, b o  o d  ch w ili u ka zan ia  s ię  
k s ią że k  te le fo n ic z n y ch  m o g ła  sy tuacja  n ie  
co  s ię  p o p ra w ić .

O s ta te c zn ie  b ę d z .e m y  w ię c  m ie l 37 
au tom atów  i 2588 apa.-atow  N ie  o apa 
ra tach  je d n a k  ch cę  d z is ia j p isać , a le  o 
au tom atach .

W s z e lk ie g o  ro d za ju  au tom aty  są b a r ­
d z o  w y g o d n e , Z a  g ran icą  z au tom a tów  lu 
d z le  ko rzy s ta ją  chę tn ie j n iż  u nas. A u to  
m at n a le ż y  tam  d o  rz e c zy  b a rd z o  p o p u  
la rn y ch  I c ie s zą c y ch  s ię  p o w o d ze n ie m .

W  B e r lin ie  np . w au to m ac ie  k u p ić  m o i

na: p a p ie ro s y , p a p ie r  p o c z to w y , kw iaty , 
n ap ić  sę p iw a , z je ść  śn iad an ie  i o t r z , -  
m ać n a jśw ie ższe  . g a ze ty . S tow em  us ługa  
m ech a i.c zn a ...

W ra ca jm y  je d n a k  d o  sp ia w y  au tom a­
tów  fe le fo m c zn y th  w  W iln ie  W ile ń s k ie  
au tom aty  p rze w a żn ie  z g ru p o w a n e  są w 
ap teka ch  (9) i w  sk le p a ch , w zg lę d n ie  w 
za k ła d a ch  fry z je rsk ich  (9). N ie k tó re  z 
n ich  są u s taw ione  w  tak ich  np, m ie jscach , 
jak Ku ra to r ium  S zko ln e , a lb o  B iu ro  P o ­
d ró ż y  O rb is , c zy  S ąd  O k rę g o w y  —  to 
zn a czy  w  m ie jscach , g d z ie  o b o w ią zu ją  
g o d z in y  u rzęd o w e  To sam o zresztą  d o ty  
czy  sk le p ó w  i ap tek . J e ż e li ktoś ma p o ­
trze b ę  za te le fo n o w a n ia  z p o b lis k ie g o  au ­
tom atu  p o  g o d z . 19, & lba p o  g e d z . 15 —  
n ic  z te go .

Jest to  eden  w ie lk i m inus w a d liw e g o  
in s ta lo w an ia  au tom atów  w  W iln ie .  N ie  
z ro zu m ia ły m  jest ró w n ie ż  zw ycza j, czy

.; ikod nici wo- -t&ie i polne
a* ś w i e t l e  n o w y c h  p r z e / » x s ? » w

zna  w ie ś  tu te jszą s tw ie rd z ić  
ze  lu d  nasz sp ę d za  du żą

K le  
m o że
część  sw e g o  ż y c ia  w  S ąa a ch  G ro d z k ic h  
i O k rę g o w y c h  c zę s to  d la  sp raw  b ła h y ch , 
p o n a d to  w y tw o rz y ł s ię  na w si typ  „ św ia d  
ka z a w o d o w e g o ',  s z k o d z ą c e g o  je d n e j 
ze stron i w  o g o lę  sp ra w ie d liw o ś c i lu d z ­
k ie j. W a lk a  z n im  b y ta  d o ś ć  trudna , 
g d y ż  sta ły  na p r z e s z k o d z ie  ró żn e  o k o lic z  
no śc i, jak p rzy s ię g a , zb y t  d u ż y  o b s za r 
są d o w y  i t. d „  co  n ie  p o z w a la ło  sądom  
na b iiz s z e  p o z n a n ie  o w y ch  „ p ta s z k ó w ".

Stan ten zm ien ia  z g run tu  ustaw a i  
dn , 14 kw ie tn ia  rb. (D z ień , U staw  nr. 30)
0  s z k o o n ic tw ie  le śnym  i p o ln ym , p rze kd  
żu ją ca  te sp raw y  sta rostw om , a n aw e t w 
m yś l art. 28 p rz e ło żo n y m  gm in  (w ó jtom )
1 mi»r* (bu rm is trzom ).

W s z e 'k ie  zaś kary, p o c h o d z ą c e  ze  
sp raw  s z ko d n ic tw a  le śn e g o , c zy  p o ln e g o  

V:*z na p o z y c ję  O piek i Społecz  
neł o rn e j gm in y  lu b  m ag is tra tu , c c  ma 
o g ro m n e  zn a c z e n ie  w  tak w ażne j dz e- 
d zm ie  u b o g ie g o  s ianu  ż y c ia  lu d n o śc i 
w  eiski\*j i m ia s te c zko w e j.

P rzy jrz y jm y  się te r6 >: n ow e j u s taw ie  : 
p o w tó rzm y  -w ażn iejsze jej a r ty k u iy . 3. 9. 
10.. 11 i 14 d o ty c z ą c e  s z k o d n ic tw a  'e śne  
g o  i a r t y k u iy  15, 17, 18 i 19 d o K c z ą c e  
s z k o d n ic tw a  p o ln e g o .

s z k o d n i c t w o  l e ś n e

A rt .  3 p o w ia d a : 7.a g rzyw ny  n a w :ęzk i, 
o p ła ty  i k o sz ty  p o s tę p o w a n ia  k a rn eg o , 
ruośc ia  ;ia lne o c  sk a zan e g o , a n a ło żo n e : 
a) na n ie le tn ie g o  o d p o w ia d a ją  ro d z ic e  
tub o p ie k u n , p o d  k tó re g o  p ie c z ą  n ie le tn i
f.łktyOBnl* p o T O ł!a ;e; b) na pastucha z p o

w o d u  p rze s tę p s tw a  w ypa su  lu b  p rze g o n u  
zw ie rzę c ia  lu b  d ro b iu  —  o d p o w ia d a  m a­
ją tk o w o  p o s ia d a c z  z w .e iz ę c ia  lu b  d ro b iu . 
G rz y w n a  je d n a k  n ie  p o d le g a  za m ia n ie  
na areszt.

A r ty k u ł le n  p rzyn o s i za sa d n ic zą  zm ia ­
nę, g d y z  d o ty c h cza s  ro d z ic e  „w y k rę c a li 
s ię "  n ie le tm o śc ią  d z ie c i,  p o p e łn ia ją c y c h  
te lu b  o w e  w y k ro c z e n ia

Arf. 9 brzmi: K to  w cu d zym  le s ie  w y 
d o b y w a  ż y w ic ę  lu b  sok  b rzo zo w y , o b r y ­
w a szyszk  , z d z ie ra  ko rę , n a c in a  d rze w o  
lu b  w in n y  sp o só b  je  u szkad za , p o d le g a  
ka rze  g rz y w n y  d o  100  z ło ty ch .

Art. 1 0 , K to  w  c u a zy m  le s ie  zb ie ra  ko  
rę. w ió ry , da rń , traw ę, w rzo s, m ech , 
ś c ió tk ę , szyszk i, g rz y b y , ja g e d y , o w o ce  
lu b  z io ta  p o d le g a  k a rze  d o  100  z ło ty c h

Arł. 11. K to  w  cu d zym  le s ie  p a s ie  
zw ie rzę ta  g o sp o d a rs k ie  lu b  d ró b , p o d le ­
ga ka rze  aresztu  d o  ty g o d n ia  i g rzyw n y  
d o  250 zł., a lb o  je d n e j z tych kar.

A rt. 14 N ie  m a p rze stę p s tw a , je ż e li 
d o k o n a n o  za b o ru  d rze w a  lu b  g a łę z i w  ce  
iu  z a sp o ko je n ia  p o trze b y  w y n ik łe j n ie sp o  
d z ie w a m e  w  p o d ro ż y .

S lb O D N IC T W O  PO LN E.

Art. 15, K io  p rz e je ż d ż a  p rze z  cu d zą  
ła k ę  lu b  p a s fw sk o , a lb o  k to  p rze g a n ia  
p rze z  n ie  zw ie rzę ta  g o sp o d a rs k ie  lub  
d ró b  p o d le g a  ka rze  g rzy w n y  d o  25 z ł. 
K to  p r z e je żd ż ą  p rze z  c u d z e  p o le  za o ran e  
lub  za s iane , b a d i  p rze z  c u d zą  w o d ę  zam  
kn 'ę fą  i za ry b io n ą , a lb o , k to  p rz e z  fa k !e 
p o le  lu b  w o d ę  p rze g a n ia  zw ie rzę ta  lub  
d ró b , p o d le g a  ka rze  g rz y w n y  d o  luO  zł.

A rt . 17, K io  w y d o b y w a  na c u d z y n

g ru n c ie  p ia se k , rrtargieł, żw ir , g lin ę , torf, 
- 1-  w y rzu ca  na cud zy  g ru n ł k am ien ie , 
śm ie c ie , p a d lin ę  lub  n e c zy s ło ś ć  i ł. d,, 
n a s łę p .i.e  u szkadza  d rze w a  | jb  k rze w y  
na cu d zym  g run c ie  p o H fsg a  k a rze  g rzyw  
ny d o  100 z ł. Je że li zw ie rzę ta  lu b  d ró b  
pa sano  na cud zym  p o lu  o b s ia n ym , spra 
w ca  p o d le g a  karze  a re sztu  d o  ty g o d n ia
i g rzy w n y  d o  250 z(„ a lb o  je d n e j z tych 
kar.

A rt. 18. K fo d e p c ze  za s ie w y , sa d zo n k i 
lu b  traw ę  na cudzym  g ru n c ie  —  p o d le g a  
k a rze  d o  20  zt

A rt . 19. K to  na cu d zym g ru n c ie  ścina
lu b  zryw a  k ło sy , a lb o  z b era p o k ło s ie  lu b  
w yka sza  traw ę  w  n ie zn a czn e j ilo śc i, p o ­
d le g a  karze  d o  50 '

O to  n a jw ażn ie jsze  p un k ty , k tó re  b ę d ą  
p o d le g a ły  k o m p e ten c ji gm in  i m ag is tra ­
tów . Znajomość te enu | łu d z i pozwoli 
wójtowi czy burmistrzowi zlikwidować
n ie je d n o k ro tn ie  spraw-c d w u  d i  p o w a śn io - 
nych , ja k że  c zę s ło o b ła h o s tk ę  —  g o sp o  
d a rz y  są s iadów .

D o d a ć  fu je  zc ze  n a le ży , że  na za p ro  
w a d ze n ie  sp raw y  w  gm  n :e, c zy  m ag istra  
c ie  n ie  trzeba  u iszcza- 2 l) z.t. —  co  b v ło  
k o n ie c zn e  w  Sądach  G ro a z k ic h .

N o w a  u s taw a  o s z k o d n ic tw ie  le śnym  i 
p o ln y m  n a k ł a d a  na sa m o rzą d y  gm in n e  i 
m iejak-e p o w a ż n e  n o w e  o b o w ią z k i,  'e c z  
j a k ż e  b e z D O Ś re d n io  zw .ą zane  z ży c iem  
ich o b y w a t e l .

S łow em , p rze d  sam o rządem  łe ry to r ia l 
nym  sto i p ;ę kn e  p o le  J o  p o p isu  w  d z ie ­
d z in ie  ła d u  i sp raw -ed iiw o śc i, co  d o d e ,e  
mu au to ry te tu  w śród  s z e ro k ic h  mas s p o ­
łe czeń s tw a . Jan Hopko.

ustawa, że  m ożna  te le ^ n o w a c  ty lk o  z 
au tom atu , a le  n ie  m ożna  o trzym ać  za zad  
ne ska rb y  p o łą c z e n ia  z au tom atem . P o ­
w ie d zm y , iż um aw iam  s ię  z k im ś na taką 
i taką q o d z ln ę , że  b ę d ę  te le fo n o w a ł d o  
Je ro zo lim k ! a o  au tom atu , k tó ry  u s taw iony  
jest w  sk le p ie  H a je ta . O s o b a  um ów ,ona  
p rz y ch o d z i,  a ja m uszę  w y k łó c ić  s ię  z f© 
ie fon is fką , k tó ra  n ie  ch ce  p o łą c z y ć

N ic  n ie  p o m ag a  o o w o ły w a n ie  s ię  na 
— zwu-ska w y ższy ch  u rz ę d n ik ó w  w  D yrek  

c ji P o c z l i T e le g ra tó w , n ic  n ie  p o m ag a  
o b le tn 'c a  p rzy s ła n ia  zm ęczo n e j te le ton is t 
ce  b u k ie c ik a  ró ż  (w id o c z n ie  lę ka ią  s ię  
p rzy jm o w a ć  p o  o sta tn ich  o b o s trze n ia ch  
m in is te r ia ln y ch  —  a le  kw ia ty  k o b ie c e  za 
w sze  m ożna  b / t o  o f ia ro w yw ać)  S tow em  
au tom at jest, a le  n ie  m ożna z n ie g o  ko  
rzystać.

O s ta tn io  w  p iln e j sp raw ie  te e fo n o w a  
tern d o  W il Tow . W io ś la rs k ie g o . Sp raw a 
b y ła  w ażna . D zw o n ię , p ro szę  jak  m o g ę  
n a jg rze c zn ie j, a le o d p o w ie d ź  jest c iagb  
ta sama. K o ń c zy  się... p rze rw a n iem  ro zm o  
wy,

I je s zc z e  je d n a  c ie k aw a  h is to r ia  A u to  
m aty w ile ń sk ie , p ra w ie  w szys tk ie  są usz­
k o d zo n e . W rzu c a  s ię  (p rzy  św iadkach ) 
trzy  ra zy  p o  5 g ro szy , a p o tem  s ły szy  
s ię  g lo s  te le fo n is tk i „ p ro s z ę  p ła c ić  '. M o  
że to d o p ro w a d z ić  d o  w śc ie k ło ś c i,  b o  n ie  
c h o d z i ju ż  o le 15 g ro szy , a le  o p o ś p :ech, 
a z tym i 5 g ro szó w ka m i, to  łe ż  b yw a  cza 
sam i w ie le  k ło p o tó w .

S tow em  n.em a! w szys tk ie  au tom aty  w 
W ;!n ie  są n ie  d o  u ży tku , C  e kaw  ,e s 'em , 
jak w y g lą d a  o g ó ln a  sta tystyka u rzędów  a 
ro zm ó w  te le fo n ic z n y ch  z ap a ra tó w  auto 
m atycznych .

T rzeba  d ą ż y ć  d o  tego , aby p o  p erw  
sze  au tom aty b y ty  u s taw ione  w m ie jscach  
b a rd z ie j d o s tęp n y ch , a p o  d ru g ie , żeby  
m ożna  b y ło b y  d zw o n ić  ró w n ie ż  i „ d o  
au tom atu ".

W ie m , że  na artyku t ten o trzym an i za 
p ew ne  u rzę d o w e  ja k ie ś  sp ro s to w an ie , k tó  
re p e tn e  b ę d z ie  s łó w : n ie p ra w d ą  je s ł , 
że... na tom iast p raw d ą  jest Mp. N ie  w p ty  
m e to je d n a k  na zm ianę  sy tuacji

P ro szę  np. w z ią ć  la k i p -zy k ta d . ^acho 
d z i k o n ie c zn a  p o trz e b a  p r z e w ie z ie n ia  eh > 
re g c  z ja k ie jś  d a ls ze j u lic y  d o  szp ita la , 
w zg lę d n  e ro zm ó w ie n  i s ie  z p o g o 'o -  
w iem  ra tunkow ym . Zan im  ro zm ó w im y  s ię  
te le fo n ic z n ie  —  to  ch o ry  m o że  um rzeć. 
Z  w e zw an ie m  taksów k i zas —  sz ko d a  ga 
d a ć  „ k a ż d e  s to w o "...

Za  g ran cą  apa ra ty  te le fo n ic zn e  um ie  
s z c zo n e  są na u lica ch . Sa o n e  w k io ska ch  
z p ap ie ro sam i.

D o b rze  b y ło b y ,  b y  w  W iln ie  przyna; 
m n ie j dw a , czy  trzy  apa ra ty  u m ie s zc zo n e  
zo s ta ły  w  b jd k e c h  z ga ze tam i. M o żn a  w y  
b ra ć  b a rd z ie j d o g o d n e  m ie jsca  i tan im  
ko sztem  za .n s ta low ać  tani te ie fo n y . A Je  
có ż , k ie d y  za ra z k a że  s ię  b ie d n e m u  g a ze  
c ia r zo w i p ia c ie  s lc n e  p ie n ią d z e  za k o rz y  
stan.e  z te le fo n u , a p o z a  tym  ODciązy s.ę

Wycieczka pszczelarzy 
paw. »il.-treck<ega
N a z e b r a n ij  p s z c ze la rz y  P o w ia to w e j 

S e kc ji P s zcze la rs k ie j W il. -T ro c k ie j,  w  dn iu  

18 lip c a  rb. p s z c ze la rz e  p o s ta n o w ili urzą 
d z ić  w y c ie r z k ę  d o  p a s ie k i p. M ia n o w s k :e 

g o  W ito ld a  w  fo lw . T .o k ie n ie , gm  so ecz 
n ie k ie j.

W y c ie c z k a  ta o d b ę d z ie  s ię  w  m e 

d z ;e lę  d n ia  8 s ie rp n ia  br. o  ile  d o p  sze 

p o g o d a , W  ra z ie  n ie p o g o d y  w  tym  dn iu , 
w y c ie c z k a  o d b ę d z ie  s.ę w  n astępną  n ie ­

d z ie lę  t j. 15 s ie rpn ia . Z b ió rk a  w  pas e 

ce o g o d z . 10  rano.
Sekc ja  P szcze la rska  m s ję c  na uw ad ze  

p o d n ie s ie n ie  p s z c ze ln ic tw a  d n  o d p o w ie d  

n ie g o  p o z io m u  w p o w ie c ie  p ro s i o jak 

n a jlic zn ie js z e  p r z y b y c ie  p s z c ze la rz y  z ca 
te g o  p o w ia tu  —  c z to n k ć w  S e k c ji ja k  i 

n ie c z to n k ó w .
D o ja zd y  na w y c ie c z k ę  na w ła sny  

k o s z ł , au tobusam i, row e ram i, furm ankarm  
i t. o . Z  W iln a , ju to b js e m  d o je ch a ć  m oz 
ne d o  R cg o ż y s z e k .

Na w y c ie c z c e  b ę d ą  ró w n ie ż  om aw ia  
ne  sp raw y  z b y ‘ u m ‘odu

KURIER SPORTOWY
Uwaga kandydaci i miłośnicy 

pięściarstwa
W  z w ią z k u  z zamkiiięesłóm z .ip isów  na  T 

k r m j)let  b o k s e r s k i  d la  p o c z ą t k u j ą c } e h  i w ,  
1h -c na j) ly \vu  d a l s z y c h  zg ło szeń  O k rę g o w i  
0< o d e k  W . I-'. —  W i l n o  orgait iizuje  II kon i  
P'Ct d la  p o c z ą t k u j ą c y c h .

D ru g i  t u r n u s  ro z j io e z n ie  się d n ia  10 go 
si.Oi-jrnia 1037 t o k u .

W ai- i ink i  p r z y j ę c i a  n a  11 k u r s :
1) P rz e k r o c z o n y c h  IR lat
2) D o b ry  s ta n  z d r o w ia  (b a d a n ie  l ek a r -  

ekic- b e z p ła tn i e  u d z ie la  P o r a d n i a  S p o r to w o  
l  e k a r s k a  O k r ę g o w e g o  O ś ro d k a  33 F . p rzy  

ul 33ric.lka X r .  4fi).
3) P o d p o r z ą d k o w a n i e  się p r z e p i s o m  ol.o 

w ią z u j ą c y m  w O k r ę g o w y m  O ś ro d k u  3V F  
- -  33'ih io  i p r z e s t r z e g a n ie  w<-kazań m-strufc. 

t e i a .
4) Z e z w o len ie  lodz ieów  tu b  o p ie k u n ó w
5) Z a p r a w a  i ćw icze n ia  b e z p ła tn e  po  np 

r z . d n i m  p ł a c e n i u  l e g i 'y m a c j i  u p r a w n i a j ą c e j  
d i  k o r z y s t a n i a  z In m in g ń w  w wysokwfci  

50 gr.
0) K u rs  ro z p o c z y n  . się dn ia 10 s ie rp n ia  

1037 r. i o d b y w a ć  się b ę d z ie  d w a  r a z i  w ty ­
g o d n iu .  w g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h

Z ap isy  p r z y j m u je  i u d z ie la  inforoiaey.!  
O k rę g o w y  O ś ro d e k  33”. F. —  33'.Ino, ul . I-ttd 
w i . a r - k a  Nr. 1 k a ż d e g o  d n ia  o p r ó c z  -wiąl 

o I godz. 9 do  godz. 15.
D o p u s z c z a ln a  ilość zg ło szeń  30 o sób  

Z m ilk n ięc ie  z a jd s ó w  d n ia  9 s i e r p n i a  1937 r 
W o b e c  o g i a n i c z o n e j  iloc! m ie j s c  y s k a z a n i m  
jest w e  w m i n  ni in te re s ie  w c ze śn ie jsz e  

sz a n ie  się.

zete

g o  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  za ca ło ść  aoare

fu -
N ,3 s ie o a ją c  d a le ko , naw e t w tak ie ' Ry 

d z e  m oc jest a p a ra ’ >w ts .e fon  c z rw c i i 
u lica ch , lam  aoara t te !o ‘ o n ic zn v  n ie  icr* 
luks issm , s le  m s z b e d ia  p o trze b ą .

Z an im  je d n ak  coś s ; zm ień ' p o d  t y n  
w zg lę d e m  w  W ;,n ie  —  m am y tym czase .- 
Vi-!e ka p ro śb o  d o  w  !~;iskich w .a d z  p_ , 
te w o  to leg rc  'ic zn  /ch, b y  z e ch c ia ły  pi zv 
n a jm n ie j z -o b ić  tak, że b y śm y  m o g li d zw -' 
n ić  „ d o  £u 'o r. io !u "  i. ż e b y  au tom aty  \r 
do b rn ą  h jn k c jo n .cw -ty . Je że li w ła d z e  I- 
k a in a  są b e z s iln a  i sk ręD O w ana ja k im i 
o k ó lm k ie m , m ech b e d - i I s itka  w o adyk- 1 
fen  p r z e s ia ć  ze  sw e j s iro n y  d o
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Miód iako artykuł spożywczy 
i irotiek leczniczy

O d  j td n e g o  i  n a s z y J ,  czy lc in lL ó w -  
•ps*tzclarz.y o l r z j  m a m im y  p o n iż s z e  

z w i ą z k u  l  sc£«>.iaai i n i o d o b ra n ia ,  
a k t u a l n e  u w a g i .

J e s l rz e c zą  pew ną , iz  80 p ro ce n t m io  
d ó w , sp rz e d a w a n ych  n? ryn ka ch  są n ia - 
doirza*© lu b  za fa łs zo w an e . W ię k s z o ś ć  
konsu«nen łow  naszych  n ie  p o tra f i o d r ó ż ­
n ić  m io d u  d o b re g o  o d  z te g o  i sp o ży w a  
b y le  ja k ą  c ie c z  s ło d k ą , k u p io n ą  p o d  t r ia  
f iem  m io d u

T ym czasem  ty lk o  m ió d  p ra w d z iw y  i 
d o jrz a ły  m oże  s łu ży ć  n ie  ty lk o  ja k o  p o ­
karm  tecz ró w n ie ż  ja k o  le ka rs tw o . U ż y ­
w any rrroze b y ć  z d o b ry m  sku tk iem  w  cho  
ro b a ch  ż o łą d k a , k is ze k , se rca i d ró g  o d ­
d e ch o w ych

T y lk o  m ió d  p ra w d z iw y , d o jrz a ty , p o  
c h o d zą c y  z kw ia tów , jest p o ka rm em  straw  
nym , n ie  zostaw  ia ,ącym  re sztek , w ie lc e  
p o żyw n y m , w p ływ a ją c y m  d o d a tn io  na 
k rą że n ie  k rw i i p rze m ia n ę  m ate rii.

M ió d  ja k o  le ka rs tw o  znany  b y t  je sz  
c ze  w  s ta ro ży tn o śc i. R zy m ia n ie  i G re c y  
u p raw ia li p s z c z e ln ic lw o  na sze ro ką  ska lę  
i  w y s ław  a li w ła sn o śc i le c z n ic z e  m io d u  w 
p ie śn ia ch  i p o e z j i.

S ław ny  w ó d z  rzym sk i Ju liu s z  C e za r  sp o  
.rywając u cz tę  b  e s :adną  z P o lio  R o m e liu  
>zem z o k a z ji je g o  se tne j ro c zn ic y  u ro  
J z in ,  za p y ta ł, ;a k ich  ś ro d k ó w  u ży w a ł w 
c ią g u  sw e g o  .Tyc ia , że  d o ż y ł  w  zd ro w iu  
■ k rz e p k o ś c i um ys łu  Ja k  d łu g ie g o  w ieku? 
N a  lo  P o P o  o d r z e k ł : „w e w n ą trz  p rze z
m ió d  zew n ą trz  p rze z  o le j" .  C o d z ie n n e  
s o o iy w a n .e  d o b re g o , d o jr z a łe g o  m io d u  
p r z e d łu ż a  » y J e , a ku rac ję , m io d o w ą  za le  
ca ją  n a jw y b i‘ n ie js i le isa rze . To c o  p s z c zo  
ły  n o s zą  z k w ia tó w  d o  u la n ie  jest je sz  
c ze  m io dem . Jest to  tak zw any  nekta r 
k w ia to w y  —  s ło d k a  substancja  w y d z ie la  
na p rz e z  m io d n ik i kw ia to w e

N e k ta r św ie żo  ze b ran y  ma o d  30.96 
d o  98 .76 p ro ce n t w o d y . Z aw arto ść  w o d y  
w  m io d z ie  d o jrz a ły m  stanow i p rze c ię tn ie  
o k o ło  *8  p ro ce n t i n ie  m o że  p rze k ra c za ć  
p o w y ż e j 22 p ro ce n t D o jrza ło ść  m io d u  
p o z n a ,e  s ię  za p o m o cą  a reom e fru  Beau- 
m e g o  lu b  w  s d o s ó d  p ro s ts zy  jak  nastę ­
pu je : je ż e li p rzy  n a lew a n iu  w y s ty g n ię te ­
g o  m io d u  d o  n a czyn ia  u tw orzy  się  c h o ­
c ia ż  b y  na jm n ie jsza  w k lę s ło ś ć  —  to m io d  
n a p e w n o  jes t n ie d o jrz a ły -  m ió d  d o jrz a ły  
p rz e le w a n y  d o  na czyn ia  tw o rzy  na p o  
w ie rz c h n i w a rs tw icow ą  w y p u k ło ś ć . D o p ie  
ro  w  u lu  z nekta ru , ja k o  m a te ria łu  su ro ­
w e g o  p s z c z o ły  fab ry ku ją  m ió d  Tam  nek  
far i e g a  p ro ce s o w i d o jrz e w a n ia  .k tó re  
o d b y w a  s ię  c z ę ś c io w o  w  o rg a n izm ie  
p s z c z o ły  p rze z  p rz e n o s z e n ie  z k o m ó rk i 
d o  k o m ó rk i i p o z b a w ie n ia  w  fen  sp o só b  
z b y tk u  w o d y , o ra z u zu p e  łn ie n ie  je g o  
sk ła d u  en zym am i, w y d z ie la n y m i p rze z  
g ru c z o ły  p s z c ze le .

P o a  w p ływ e m  ły ch  że  e n zym ó w  w  
nek ta rze  zav. te ra jącym  o k o ło  25— 30 p ro  
cen t cukru  g ro n o w e g o  i t rz c in o w e g o  
o p ró c z  d o d c fk u  c ia ł m in e ra ln y ch  i lo tn y ch  
o le fk o w  prr-z w o d y , p rzerreertia  w  cu k ie r  
t r tc k ro w y  w  g ro n o w y  i o w o co w y .

W  *en sp o só b  na-Mar k w ia to w y  zosta  
je  p r z a ro o io n y  na m ad d o jr z a ły  i zd a tn y  
d o  u ży tku  g d y  p s z c zo ły  g o  za sk le p ią .

M  óc n ie d o jr z a ły  jest rzad k i, na po - 
w .e rz ch n ię  w y s tę p u je  p ian a , u le g a  ferm en 
ła c ,i i ź le  k ry s faP zu je  się . N a  to konsum en  
c i m io d u  m uszą zw ró c ić  s z c ze g ó ln ą  uw a­
gę

M  ó d  n a b yw ać  n a le ż y  b e z p o ś re d n io  
o d  p s z c z e la rz y  p ro w a d zą c y ch  p a s ie k i w  
sp o só b  p o s tę p o w y  i n o w o c ze sn y  lu b  w 
p e w n y ch  firm ach,

W  d z ie n n ik a ch  częsró  sp o ty k a m y  o g ło

szen ia  o fe ru ją ce  m io d y  p o  n isk ich  c e ­
nach , p o c h o d z ą c e  n a jc zę ś c ie j o d  hand la  
rzy  n ic  w sp ó ln e g o  n ie  m a jących  z p s zc ze l 
m dw e im , k tó rzy  za ku p u ją  o d  g o s p o d a rz y  
w ie js k ic h  c a łe  g n ia zd a  z p s z c zo ła m i, 
p s z c z o ły  zab .ja ja  s ia rką , a zaw arto ść
g .u a za a  w raz z c ze rw ie m , p y łk ie m  i w o sz  
c zyn ą  w sypu ją  d o  d u ży ch  k o ttó w  i w y ­
g o to w u ją .

P o  w ys tygn ię c iu  w o sk  i in ne  o d p a d k i 
ju k o  lż e js ze  w y p ły w a ją  na w ie rzch , a 
m ió d  ja k o  c ię ż s z y  zo s ta je  na d o le . Tak 
zosta ją  w y d o b y w a n e  tan ie  m io d y , P rze z  
n a d m ee n e  o q rz a n ie  m ió d  łra c i w la ś c iw o ś  
c i o d ż y w c z e  i le c zn ic ze

P s z c z e la rze  p o s tę p o w i p ra cu ją  p rzy  
m io d o b ra n iu  z u p e łn ie  in a cze j, Tam  ul 
je s f p o d z ie lo n y  na d w ie  c zęśc i. W  je d n e j 
—  g n ia ź d z ie  p s z c z o ły  się m nożą , a w  
d ru g ie j —  nadstaw ce , s taw iane j ty lk o  na 
czas m io d o b ta n ia , sk tada ją  ty lk o  m ió d . 
G d y  m ió d  w  nad staw ce  d o jrz e je  i p s z c zo  
ły  łą k o w y  po s zy ją , p s zc ze la rz  w y jm u je  
ram ki, o d s k le p ia  no żem  p s zc ze la rsk im  p o  
sz y c ie , staw ia  p la stry  d o  m io d a rk i i za 
p o m o cą  w iro w a n ia  w y d o b y w a  m ió d , k tó

ry n ie  strac ił w ła sn o śc i o d ż y w c z y ch  I p o ­
zo s ta ł fak im  ja k im  b y ł w  ulu,

K o n su m e n i p ła c ą c  ła n io  za m ió d  n ie  
p e w n e g o  p o c h o d z e n ia  o trzym u je  p r o ­
duk t m a ło w a rto ś c .o w y  p ła c ą c  d -o że j n iż  
b y  k u p ił m io d u  d o b re g o  p o  c e n ie  n ie co  
w yższe j.

N ie c h  cy fry  w ym o w ą  swą te g o  d o w io  
dą : P rz y p u sz c z a ln ie :  M ió d  d o jr z a ły  sp rze  
d a w an o  za k lg  z ł 2 , n ie d o jr z a ły  z ł 1,50. 
Za  d o b ry  m ió d  p r z e p ła c o n o  z ł 0-50. 
M ió J  n ie d o jr z a ły  za w ie ra  w o d y  p r z e c ię t ­
n ie  50— 60 p ro ce n t; d o jrz a ły  18— 20  p ro  
cen t. W  m io d z ie  n ie d o jrz a ły m  w o d y  jest 
w ię ce j o  40  p ro cen t. Z a  40 p ro ce n t w o d y  
w  m io d z ie  n ie d o jrz a ły m  z a p ła c o n o  z ł 
0,60.

Za  m ió d  d o b ry  n ib y ło  p r z e p ła c o n o  zł
0,50.

M ió d  n ie d o jr z a ły  ko sz tu je  o  z ł 0,10 
d ro że j (0,o0— 0,50).

C y fry  m ów ią  sam e za s ie b ie .

Julian Merklejn  

Instrukto r P szcze la rsk  
R o d z in y  K o le jo w e j

Pioruny zabiły 3 osoby
w pow. wilejskłm

30 ub. m. o godz 17 w Rzeczkach, 
gm. kurzenieckiej, pow wilejskiego, w 
czasie szalejącej burzy został zabiły pióru 
nem we własnym mieszkaniu 65 letni Pa 
weł Zgierski i 25 letni jego syn, Zachar 
Ponadto został uszkodzony komin i wy 
padły szyby w jednym oknie Po upływie 
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5 minut piorun uderzył po raz drugi, za 
bijając 65 letnią Paraskiewę Podbiereską 
i dość poważnie rażąc 21-letniego W ikto 
ra Zapileja. Podbiereską I Zapitej wracali 
z pola i burza zaskoczyła ich w o d L g to i 
ci 300 m. od mieszkania.

Święto pułku strzelców im. thrbutta
W  zw ią zk u  ze  św ię tem  p u łk u  słrze l- 

ró w  im. L u d w ik a  N a rbu tta  w d n iu  1 bm . 
o rz y  p o m n iku  b o h a te ra  w  D u b :czach , o d  
b y iy  s ię  d o ro c z n e  u ro czys to śc i, O p ró c z  
d e le g a c j i o f ic e ró w  p u łk u  w  u ro czy s to ś c i 
w  D u b ic za ch  u d z ia ł w z ię li c z ło n k o w ie  Zw . 
S trze le ck  e g o , strażacy, sam ary tank i I leś 
n ic y  z R adum a , N a c zy  i Z a b ło c ia  o ra z

o k o lic z n a  lu dn o ść . W  p iz e d d z ie ń  św ię ta 
na m ie jscu , g d z ie  N a rb u tf p o L g ł  śm ie rc ią  
b o h a te ra  ro z p a lo n o  tra d y cy jn e  o g n is k o . 
W  dn iu  u ro czy s to ś c i ze b ran i w  D u b ic za ch  
w ys łu ch a li n a b o że ń s tw a  w  k o śc ie le , po  
czym  o d b y ła  s ię  d e f ila d a . U  s tóp  p o m n i­
ka N a tb u łta  z ło ż o n o  w ie n ie c .

Koszyki z Wiie.ki do Holandii
W  W ilo jce  b a w i l i  k u p c y  z  H o la n d i i  w 

IowaPZys-twie d y r e k t o r a  Izb y  R z e m ie ś ln i ­
cze j  z W i ln a ,  k tó r z y  z a i n t e r e s o w a l i  się o ś ­
ro d k ie m  k o s z y k a r s k i m  w7 Wiilejce i p e r t r a k ­
tow ali  w s p r a w ie  s ta łe g o  d o s t a r c z a n ia  n a  
r y n k i  h o l e n d e r s k i e  s l a n d a r o w y c h  w y r o b ó w  
k c s z v k a r s k i c b .

Slosow nie d o  p o c z y n io n y c h  z a m ó w ie ń  
p i e r w s z y  w a g o n  w y r o b ó w  k o s z y k a r s k i c h  w y ­
s t a n y  b ę d z ie  z W M tjk i  d o  H o la n d i i  w e  w rz e  
ś n u i  rb . O czy w iśc ie  i lo ść  ta  n ie  p o k r y w a  za-  
pc t r z e b o w a n i a  H o la n d i i  n a  te t o w a r y ,  w y r a -  
ż f  ją c c  się l iczb ą  o k o .o  10 w a g o n ó w  m ie s ię ­
cznic.

Jeszcze w sprawie szarwarku
I to zm a  i\ ła j ą c  z w ie ś n ia k a m i  n a  l e m a t  

s z a r w a r k u ,  o d n o s i  się w ra ż e n ie ,  że  n ik t  ty c h  
sp raw 7 n ie  k o n t r o l u j e  i n ik t  n i e  i n t e r e s u j e  
s ę d o s t a te c z n i e  s t o s u n k i e m  s łu ż b y  d r o g o w e j  
do ch łopów 7’ i r o b o t n ik ó w .  T y m c z a s e m  ro s  
lir, t a k i e  o to  k w ia tk i .

T u r l u k  B azy l i  ze  wsi R o c k ie w ic z e  gm. 
z d z ię c io ls k ie j  p o s i a d a j ą c y  1150 m. k w .  z ie  
m i  i m a t ą  e h a lu p in ę ,  m a j ą c y  n a  u t r z y m a n i u  
ź e n ę  i 4 dizieci, o t r z y m a ł  w  c z e rw c u  b r .  
. .U p o m n ie n ie "  Nr. 4260, b y  w p ła c i ł  1,50 zł. 
t y tu ł e m  n i c o d d r o b i o n e g o  s z a r w a r k u  za  r o k  
u b ieg ły ,  p r o c e n ty  od te j  s u m y  i k o s z t a  d o rę  
c z e n ia  u p o m n i e n i a .  W} n ik a  z tego,  że w ła ś  
eic ie l  1/8 h a  m a  o d r a b i a ć  r o c z n ic  j e d e n  d z ień  
s z n w a r k u .  a lb o  w p ła c ić  d o  gmiiny 1 zł. 50 
g r  , czyli ,  że  w ła ś c ic ie l  50 V a m u s i a ł b y  , .od 
r o b i ć "  4.000 dn i ,  w z g lę d n ie  w p ła c i ć  6.71)0 zl 
s a m e g o  ty lk o  s z a r w a r k u .  N ies te ty  s k a l a  wy 
m  a m  s z a r w a r k u  je s t  u s t a l a n a  d o w o ln ie  
p r z e z  r a d ę  g m i n n ą  i j a k  tw ie r d z ą  w ieśn ia  
c y  im  b o g a l s z y  ro ln ik ,  t y m  m n i e j  p łac i  i wię 
ce j  z a leg a .  \ a  d o w ó d  lego  p o d a n o  m i  naz  
w isk a  kMiku w łaśc ic ie l i  m a j ą t k ó w .  Nie m  a 
l u n  j e d n a k  m o ż n o ś c i  s p r a w d z e n i a  le j  r e lac  
ji  N a t o m i a s t  co do T u r l u k a ,  lo  o p o w i a d a  on  
że  w ro k u  1935 s z a r w a r k  o d r o b i ł  ca fo d z lcn  
ną  p r a c ą  i o ś w ia d c z o n o  m u ,  że  b ę d z ie  z w o i  
n io n y  o d  s z a r w a r k u  w c iąg u  4 lat.  J e d n a k  
że w r o k u  u b ie g ły m  so ł ty s  z n o w u  we.zwat 
g o  do  o d r o b i e n i a  s z a r w a r k u  i polec i!  m u  po

s ta w ić  n a  d r o d z e  p o w i a t o w e j  d r o g o w s k a z  z 
c i a s n e g o  m a te r i a łu .  T u r l u k  s lu p  ten  p o s ta  
w i!. M im o to o t r z y m a ł  o b e c n ie  n a k a z  egze 
lu ic y jn y .  C h ło p  o c zy w iś c ie  jes t  r o z ż a l o n y  
P i s a ć  p o d a n i a  n i e  c h ce  i n ie  u m ie ,  p ie ą lą  
dzy  n ie  p o s i a d a .  J a k i  będ z ie  r e z u l l a t  t a lw o  
się d o m y ś leć .

Je że l i  ch o d z i  o  s t o m i i e k  s łu ż b y  d ro g o w e j  
do  robotników*, to  b a r d z o  w ie lu  s k a r ż y  się 
n a  n ie ta k lo w 'n e  I r a k l o w a n ic  i p r z e c ią ż a n ie  
p r a c ą ,  D o c h o d z i ło  do  logo, źe  naw7cl d o b r z e  
p l ą ln t  r o b o tn ic y ,  z a t r u d n i a n i  p r z y  b u d o w ie  
d r ó g  p a ń s tw o w y c h ,  u c ie k a l i  do  in n e g o  po  
w-iatu, w z g lę d n ie  r e z y g n o w a l i  z p ra c y ,  zach o  
w u j ą c  o c zy w iś c ie  j a k  n a j g o r s z ą  o p in i ę  o  k u l  
tu r z e  p o l sk ic h  f u n k c j o n a r i u s z y  s łu ż b y  d r o ­
gow ej .

Ł  ks ią żek  pochodz i 
In te ligencja narodu .

A . Sempf.
WY S YŁ K A  NA LE1N1SKA

Wilno, Jagiellońska 16

Czytelnia .Nowości'
Wielki wybór książek

P Mowońci, k lasyczne , lektu ra  szko ln a , < 
naukow e i w obcych językach  2 

Czynna od 12— 18. W arunk i przystępne J
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Mołodeczno
—  D O T Y C H C Z A S  BIURA SPÓŁDZIEL­

NI R O L N IC Z O  H A N D LO W EJ „RO LN IK"
w  M o to d e c z n ie  m ie ś c iły  s ię  w  c iasnym  
lo k a lu  p iz y  U rz ę d z ie  S k a rb o w ym  W s k u ­
tek  ro z s ze rze n ia  b iu r  U rzę d u  5 k a rb o w e g a  
sspó ł. „ R o ln ik "  m usia ła  szukać  in n e g o  
lo k a lu , p rzy  czem  w y ło n iła  s ię  k o n ce p c ja  
za ku p ie n ia  m u ro w a n eg o  d o m u  w raz z 
p la ce m  p rz y  ul. S ta ro śc iń sk ie j 11, n a le żą ­
c e g o  d o  hr. A n d rz e ja  T y s zk ie w ic za  z Za - 
łro cza . Jak s ię  d o w ia d u je m y , „ R o ln ik "  
o trzym a ł ju ż p r z y rz e c z e n ie  sp rz e d a ży  łe i 
n ie ru ch o m o śc i za n iską cen ę  zł. 10 .000

—  31 LIPCA R. B. O D B Y Ł O  SIĘ P O ­
SIEDZENIE S P R A W O Z D A W C Z E  RADY

I MIEJSKIEJ, na któryrr. ro zp a tr zo n o  sp ra ­
w o zd a n ie  Z a rzą d u  M ie js k ie g o  z w y k o n a ­
n ia  b u d że tu  za  r. 1936 7

B u d że t m iasta zosta ł w y ko n a n y  w  109 
p ro ce n ta ch  p o  s lro n .e  d o c h o d ó w . N a d ­
w y żka  w p ły w ó w  nad  p re lim in a rze m  w y ­
n io s ła  zł. 7,237. N ie m n ie j je d n a k  w  roku  
sp ra w o zd a w czym  po w s ta ł n ie d o b ó r  z ł. 
4 565 w sku tek  w y k o n a n ;a n ie zb ę d n y ch  
m w estycy j d ro g o w y ch  o  9.441 w ię ce j w  
g o tó w c e  p o n a d  za p ro je k to w a n y  pten ro ­
bó t.

B u d że ł z a m kn ię to  o g ó ln ą  sumą zł. 
86-583 p o  stron ie  w y a a tk ó w . Z le g o  p r z y ­
p a d a  na s z k o ln ic tw o  zł. 24.575

b u d o w ę  rz e źn i m ie is ld e j zł. 3 0 1 3 8
b u d o w ę  d ró g  z ł. 12 951

n ie  lic z ą c  w  tym  św ia d c ze ń  w  ro b o c iź n ie  
(szarw ark).

Jak w y n ika  z p o w y żs zy ch  cyfr, na p o ­
zo s ta łe  d z ia ły ,  |ak adm in is łra c ja , z d ro w ie  
p u b lic z n e , o p ie k a  sp o łe c zn a , b e zp łe c z e ń  
s łw o  i ł. d . w y d a n o  z a le d w ie  z ł. 18,9!9-

R ada  M ie js k a  s p ra w o zd a n ie  z a tw ie r ­
d z iła , u d z ie la ją c  Z j r z ą d o w i ab so lu to r ium .

P o n a d to  R ad a  d e b a to w a ła  nad  uchw a 
łam i z a p a d ły m i na z je ź d z ie  m iast p o l­
sk ich  w  W a rs zaw ie  w  dn . 26'27  kw ie tn ia  
r. b, W  k o n id u z ji w y p o w .e d z .a n o  s ię  za 
w szys tk im i z a p a d ły m i u chw a łam i w p rz e d  
m i o c i e  u p o r z ą d k o w a n i a  f i n a n s ó w  m i e j -
sk .-h , ad m in is tra c ji i z a g jd n .e n  g o s p o d a r  
c z y c h

—  O FICER O W IE O FIA R O W A LI BIED 
N EM U  W IEŚNIAKOW I KR O W Ę. Kilka ły 
godni temu padła jedyna krowa u mało 
rolnego Sylwestra Burega z Krasowszczyz 
ny, w pow. mołodeczantkim Bury zwró­
cił się z gorącą prośbą o pom oc do miej 
scowych wojskowych Ze składek ofice­
rów została zakupiona krowa I podarowa 
na poszkodowanemu.

—  DNIA 1 F ” . O D B Y Ł O  S IĘ  D O R O C Z ­
N E  W A L N E  Z. .{RANIE M O LO D EC ZA N S- 
IO E G O  O D D Z IA Ł U  K R E S O W E G O  Z W IĄ Z  
K U  Z IE M IA N , n a  k t ó r y m  w y b r a n o  n n w y  za-  
i z a d  z sę d z ią  StarusT* / f m  P i o t r o w s k i m  n a  
cze le  o r a z  o m ó w i o n o  s p r a w y  b u d ż e lo w e  i 
a k t u a l n e  k w e s t ie  ro ln ic za .

N a  z a k o ń c z e n ie  w s zy scy  z e b r a n i  c z ło n k o ­
w ie  w y p o w ie d z ie l i  s i ę  z a  w z ięc io m  lu lz iu lu  
w z je ź d z ie  o r g a n i z a c j i  w ie j s k ie j  O ZN  j a k i  się 
o d b ę d z i e  w W i tn i c  w  d n iu  15 s i e rp n ia  rb .  i 
j a k o  de legac i  n a  len  z ja z d  zo s la l i  w y b r a n i  
h r .  Z d z i s ła w  T y sz k ie w ic z  i J a n  B o h a re w ic z .

—  B Ó JK A . B azy l i  R o m a n o w ic z  z W i e l ­
k i c h  Koszcwniik, gm, m o t o d e e z a ń s k i r j .  za­
m e ld o w a ł  po l ic j i ,  że  31 ul), m  p o w r a c a j ą c  z 
M o ło d o c z n a  d o  d o m u ,  z o s la ł  p o b i ty  n a  d r o ­
dze  k o lo  wsi R a je w s z e z y z n a  p rzez  M a rk a

Wystawa bydła 
w pow. dzISnieriskim

W  d n iu  13 w rześn ia  rb. ma b y ć  z o rga 
n zow ana  w ystaw a b y d ła  w  P o rpb szc zu  
gm . p o rp lis k ie j,  z in ic ja tyw y  O T C  i KR . 
W ła ś c ic ie le ,  k tó ry ch  e k sp o n a ty  zo s ianą  
w y ró żn io n e , o h zym a ją  d y p lo m y  h o ro ro -  
we.

D z ię k i sta ran iom  O T O  i KR  w  G ię o o  
k iem  sp ro w a d zo n o  w  ce lu  p o p ra w ie n ia  
p o g ło w .a  trzo d y  ch lew n e i 12 k n u ró w  z 
d ó b r  W ie lk ie  S o le c z n ik i.  Knu rk i ro z d z ie lo  
n o  nT ęd zy  g o sp o d a rza m i p ro w a d zą cy m i 
w ię k s ze  h o d o w le  trzod y  ch lew ne j.

M U Z Y K IRutynow any  
lA U C ZY C IEL  
udz ie la  Itncyl gry na fortepianie

—  Ceny przystępne - 
ul. Ja g ie llo ń ska  8 m. 22, g. 4 - 6  dp.

L e sz c z y ń sk ie g o ,  J a n a  I l o ro n o w ic z a ,  J a n a  Su 
szke  i Jam a K rz y w o n o s a .  R ó jk a  p o w s ta ł a  na  
tle- z e m s ty  o so b i s t e j  m ię d z y  L eszczyńsk im i a 
H o ro n o w ic z e m .  P o n a d t o  H o ro n o w ic z  z a m e l ­
d o w a ł ,  że  w  czas ie  b ó jk i  zg inęło  m u  43 zl 
w  b i lo n ie ,  k tó r e  m i a ł  w  k ie s z e n i  b lu zy .  L e ­
k a r z  s tw ie rd z i ł  c iężk ie  u s z k o d z e n ie  c ia ta .

Wilejka pow.
—  W  T R O S C E  O E S T E T Y C Z N Y . W Y G ­

L Ą D  M IA STA  z a r z ą d  m. Wi.Iej.ki p o s ta n o w i ł  
m  in. u n o r m o w a ć  spraiwę r o z k l e j a n i a  a f i ­
s z ó w  i w ty m  ce lu  z a r z ą d  m i . j s k i  r o z p o c z ą ł  
u s t a w i a n i e  n a  w z ó r  W i l n a  n a  ro g a c h  u l ic  
b e to n o w y c h  s lu p ó w .  S łupy  t a k i e  starną w  k i l ­
ku. p u n k t a c h  m i a s t a  i w n o s ić  n a le ż y ,  żc r a ­
ze m  z ly in  z n i k n i e  s z p e c ą c e  u l ice  n a k le  |an ie  
a f i s z ó w  i o g ło sz e ń  na  p a r k a n a c h  i ś U a n a c h  

dc m ów .

Słomm
—  S u lo n ą ł  t a r t a k  w S ton tn i le .  W  dn iu  

31 l ip c a  r a n o  w j e d n y m  z t a r t a k ó w  w Ston i-  
n ń e  n a d  r z e k ą  S z c z a rą  ,7yb i  eh* p o ż a r ,  k t ó ­
r y  w  b a r d z o  k r ó t k i m  czas ie  o b j ą ł  b a l e  m a ­
sz y n  i p o b l i s k ie  s k ł a d y  d r z e w a .

D z ięk i  s p r a w n e j t a k c j i  m ie j s c o w e j  s t r a ż y  
p c ź a r n e j  u d a ł o  s ię  p o ż a r  z lo k a l iz o w a ć .  S k ła ­
d y  d r z e w a  i b u d y n k i  t a r t a c z n e  o c a la ły .  S t r a ­
ty  w y n o s z ą  20 ty s ięc y  z ło ty c h .  P o ż a r  p o w ­
s ta ł  w  s u s z a rn i  Lrocin z p r z y c z y n  n a  razfc 
n ie u s ta lo n y c h .

Głębokie
—  T E G O R O C Z N Y  ZBIÓR SIAN A w

po w . dz ień sk im , z uw ag i na w io senną  
posuchę , .st s łab y . K o n ic z y n y  z p o w o d u  
w ym a rzn ię c ia  p o k ło su  są m arne, na io- 
m iast d o b iz e  za p o w ia d a ją  się z b io ry  o z i­
m iny.

D lfe te n ik i
—  CY G A N IE  S K R A D L I  KONIA. W  O g­

r o d n ik a c h ,  gm. o lk ie n i c k i e j ,  p r z e j e ż d ż a j ą c a  
b a n d a  c y g a n ó w  d o k o n a ł a  k r a d z ie ż y .  A p o ­
lon i i  Ł o w c z y n s k ie j  u k r a d ł a  k o n ia  w a r to śc i  
l lO  z ło ty ch ,  A nn ie  P a  lew tezow e j  u p r z ą ż  i 
d\\r- k o l a  od  w o zu ,  a M a r i i  Ż y d z ia i is o w e j  
u p r z ą ż  i u b r a n ie .  YV c z a s ie  p o śc ig u  c y g a n ie  
p e i z u c i l i  k o n i a  w  o b r ę b i e  g m in y  e js z y sk ie j .  
sam i z a ś  zbiegli  do  lasu .  U ję ło  c y g a n k ę  Olgę 
S tan lk iew iczów nę  z  j e d n a  f u rą .  n a  k tó r e j  
znr.ilezi-o-n-o w sz y s tk ie  rz e c z y  s k r a d z io n e .

I P rób ow ałam  się przespać, lecz niespokojny, go ­
ryczkowy sen nie przyniósł m i żadnego w ypoczyn ku .  
Obudziłam  się pod wrażeniem , że ktoś 6zczęka k lu ­
czem  w m oim  zmnku. Na w ołan ie  nie odpowiedział  
nikt, ale w vdalo  m i się. że usłysza łam  za drzwiam i  
szelest os i  roili)1 cli kroków  Oczvwriście m ogło  to być  
przywidzenie. W  każd ym  razie odeszła m nie  ochota  
do snu. W zięłam  letni prysznic i ubrałam  się leniwue, 
iryłttją-c się na kom plikacje  kobiecej garderoby. F la ­
konik sc h o w a ła m  za stanik. Upalna cisza, brzem ienna  
w yczek iw an iem  Irwała w  dalszym  ciągli. S praw dzi­
łam  w  kalendarzu, że Lance 0 ‘Leary m ógł p rzyje­
chać dopiero następnego dnia i poczucie bezradności  
w zm o g ło  się w e m nie  do granic rozpaczy. Z rozum ia­
łam, dlaczego kurczęta uciekają w popłochu za każ­
dym  przepły w ającym  górą cieniem. W id/.ą tylko cień, 
który m o że  nie p och odz ić  od jastrzębia, p om im o to 
instynkt każe ini się chronić  na wszelki w ypadek. Ja 
czułam  się tak sam o. N ieuzasadniony strach nie dawał  
się absolutnie opanow ać. W iedziałem , że Piotr Mclady  
umarł, i że tego dnia grzebano go po raz drugi. W ie ­
działam , że I.add był are^zlowany. Każdy z nich m ógł  
zam orodow ać Uarrigana —  jeden z n ich m usiał go za­
m ordować. W iedziałam , że m urzyn  sp oczyw ał już w 
ziemi i nie m ógł się w ałęsać po korytarzach. Pom im o  
to jednak m iałam  nieodpartą oeh o lę  nakryć g łow ę  
i sch ow ać się pod łożko, n iczym  rozczapierzona k o ­
koszka pod płotem.

Scłiodząc uadół około  południa, spotkałam  się z 
F m nie Hianchi. Była brudna, zm ęczona i zgaszona,  
ona zaw sze  laka zad 'ier/y  sta. Odciągnąw szy m nie  na 
bok sz e p n ę ła :

—  Mieliśmy dziś dwie operacje. Doktór Kunce

operował. Przy drugiej w łaśn ie  policzy liśm y gąbki 
i narzędzia i doktór zaszyw ał ranę, a ja stałam u  gło-  
w7v pacjenta z m aską  eterową w7 ręku, kiedy7 przyszło  
mi cło g łow y  sprawdzić, czy w  szafce nie brakuje k tó ­
rego instrumentu. —  Przysunęła  m i usta do ucha. —  
Kiedy pacjenta zabrali i zaczęli sprząt ić salę poszłam  
do szafk i i... i przepadł drugi lancet, taki długi, za­
krzyw ion y , z oslrzem od środka, Lustiir. N iech mi pani 
teraz powie, kto go zab ra ł!

Na zakręcie schodów  znikła grom adka rozgada­
nych  pielęgniarek, gdzieś w korytarzu dzwoniła  taca 
Od fartucha F annie  w iała m dła w7oń eteru. N ad  n a ­
mi i pod nami c iem niała klatka schodowa. Było cicho  
i parno.

—  Czy m am  powiedzieć doktorowi Kimce‘owi?
Skinęłam  giową. W  gardle m nie ściskało. Zrozu­

m iałam , czego się obaw-iałam.
—  Niech m u pani powie. Natychm iast,

gilińchi też trzeba oslrzec.
—  Oszaleją —  szepnęła Fannie . —  I tak 

strachu. —  Ale trzeba je oslrzec.
—  Policja...  P ow inn i teraz szukać lancela.
Skinęła g łową, ale rzekła ponuro:
—  Koli, pani wie, ile lu kryjówek . Nic znajdą.

Morderca ani nie umarł, ani nie siedrt w więzieniu.
Bajki. On tli się uwija po szpitalu. bo przychodzi  
z miasta —  dodała z pcw /iym  ożyw ieniem . —  Pow iem  
pani szczerze, żo boję się okropnie...  okropnie...  ok 'op -  
nie...

Poszła do Kunctća i wróciła c /crw on a  z gniewu
—  Pow iedział,  że sama nic wiem, co w ygadu ję  —  

rzekła z pasją. —  Powiedz.ał,  ze m usiałam  się om ylić.  
No, ostrzegę w szy - lk ic  koleżanki. Pow inne w7ied/.icć,

Pielę-

są w

że ktoś lala po szpilalu z nożem ...  —  Urwała. —  Pani  
wie, że Kunce ma żelazną rękę. T rzym a nas w ryza ih .  
W szędzie  m usi Lsyć porządek.

Jabym  nie wiedziała!
Dotrzym ała s łow a i ostrzegła w szy skibie p ielę­

gniarki. Rezultat b y ł  laki, że dwie położyły  s ię  do 
łóżka przed lunchem  z s i lnym  bólem  głow y, a reszta 
Lik się zdem oralizowała , że wśród jiacjentów w ybu ch ły  
,kargi na zaniedbanie.

Doktora Uarrigana poch ow an o  przed południem
i na szpital spadły  hordy k rew n ych  z kondolencjum i  
do w dow y, ale ich nie przyjęło . Pani l larrigan, okuta­
na w ciężką  żałobę, wzię ła udział w pogrzebie pod 
rękę z W oplingiein. W róc iw szy  do szpitala, zrzuciła i  
pasją ciężki długi welon, w  którym  m usiało  jej być 
okropnie gorąco, zapaliła papierosa i zażądała piwa.  
Zastanawiano się, d laczego wróciła do szpitala, kiedy  
mogła w rócić do domu i tylko kazać zm ieniać p r z y  
chodniej  pielęgniarce opatrunki, a raczej bandaże,  
gdyż sam o ramię było w gipsie. Mnie się zdawało, i ż  
uczyniła  ło z chytrego w yrachow ania ,  celem  w y w o ła ­
nia współczucia u krew nych, od których p om ocy  za­
leżały teraz jej widoki na w yłudzenie  dla siebie części  
spadku po mężu.

Piotra Melady!cgo poch ow an o  iego sam ego dm a.  
tylko iroelię później. Ironia losu  sprawiła, że kupili  
sobie prz elegie mii jsca na cm entarzu jednocześnie,  
przed iluś lam laty W idzia łam  oczym a wyobraźni  
dwie św ieże m ogiły, jedną obok drugiej w7 pośm iert­
nym o.m na sam ped s tosam i w ,ęd nący i li r.a npaw  
kw iaii w.

(D. c n.).
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K R m i K A
D n i  D o m in ik a  W. 

Ju tm  f lfry  P.

W schód słońca  —  g. 3 m 35 

Zachód  s ło ń ca  —  g. 7 m. 15

S p u s t r z e z e n i a  Z a k ł a d u  M e te o ro lo g i i  GS 
»• W iln ie  d n i a  3 . ' H I  1937 r 

Cif n ie  nie  —  757 
T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  +  19 
T e m p e r a t u r ?  n a jw y z e z a  +  23 
T e m p e r a t u r a  n a j n i ż s z a  4-  15 

sę O pad  —  4.9 
W i a t r  —  p o łu d n io w y  
T e n d e n c ja  b a r o m e t r y c z n a  —  b e z  z m ia n  
JJwag, —  c h m u r n o ,  p r z e l o t n e  deszcze .

—  Przewidywany przebieg pogody  
w edług PIM-a do w ieczora dnia 4 bm.

P o  chm urnym  1 ir g lis fy m  ranku  w  c ią  
g u  d n ia  n t  o g ó ł d o ś ć  p o g o d n ie , jednak  
w d a is z ym  c iągu  s k ło n n o ść  d o  bu rz  : p rze  
lo tn y ch  d e s z c zó w .

N o ca  c h ło d n o , dn iem  łe m p e ra iu ra  do  
2 5  st

S ła b e  w ia try  z k ie ru n k ó w  p ó łn o cn y ch .

W I L E * S X A
DYŻURY N O C N E  A P T E K .

D ziś  w  n o c y  d y ż u r u j ą  n a s t ę p u j ą c e  a p te k i :  
S a p o ż n ik o w a  —  Z a w a ln a  41; R o d o w ic z a  —  
O s t r o b r a m s k a  4; A u c u s lo w s k ie g o  —  MicJde- 
V c z a  10; N a r b u t t a  —  Sw J a ń s k a  2: Z a s łn w  
s k ie g o  —  N o w o g r ó d z k a  89

P o n a d t o  s t a le  d v u ru j 'ą  a p t e k i :  P a k a  — 
A n to k o l s k a  42; S z a n ty r a  —  L e g io n ó w  10 i 
Z a j ą c z k o w s k ie g o  —  W i l o l d o w a  22.

H O T E L

„S T . 6 E 0 R G E S “
w W I L N I E

P ie rw szorzędny —  Ceny przystępne 
Te le fony  w pokojach

Hotel EUROPEJSKI
P'erwszorzedny — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach Wi.ida ose Sowa

U IIZ Ę D O W L
—  W  dniu 2 bm. stanowisko naczel­

nika AfydzJału Sam orządowego w W  leń 
skim Urzędzie W ojew ódzkim  o b j ą ł  p  R o  
m u a ld  T e jsze rsk i, d o ty c h c za so w y  naczel­
nik W y d z ia łu  S a m o rzą d o w e g o  L w o w sk ie  
j o  U rzę d u  W o je w ó d z k ie g o .

Z POCZTY.
—  Z d n ie m  31 a ie rp n i i  rb .  p o c z ta  z w i ja  

P-1®1* i ln le fw o  jpoczfowe t e l e k o m u n i k a c y j n e  
u r a d s z k l  2, p o w .  w o fo ż y ń sk ie g o ,  w o je  w

l i t « ogródzk-ieg© a n a  jego  m ie j s c e  u r u c h o m i  
z dniem 1 " T i e i n i a  rb. a g e n c ję  S-go stop­
ni. J iira c fs z k i l.

N a z w ę  a g en c j i  p.- t  J u r a c i s z k i  1 z m ie n ia  
f i '.  rva J u r a c i s z k i  2.

Z r  Z W I Ą Z K Ó W  I S T O W A B Z Y S Z T N .
—- P o w r ó t  „ O r l ą t “  ■ G ra n d z lc z  ko lo  

G r o d n a .  Dii.?  SO ub m O r lę ta  Z. S. —  c h ło ­
pcy w y b r a n i  —  w róc i l i  z 3 - tvgodiniowego o- 
b.-zu p  W  w  G ra n d z ic z a c h .

N a leży  n a d m ie n ić ,  że  h u f iec  w i le ń s k i ,  l i ­
czący 52 c h ło p c ó w ,  b y ł  w y r ó ż n io n y  w  ró ż ­
n y c h  p r a w n o ś e i a c h  w y s z k o le n io w y c h .  D w a j  
c h ło p cy  u i t e ń s c y ,  Ty m u s  ■ Kicwl.cz ,  z d o b y l i  
w o b o z ie  3 d y p lo m y  za  d o b r e  pływalnie.

U cze s tn icy  o b o z u  są p r z y s z ły m i  p r z o d o w ­
n i k a m i  p o d d r u ż y n o w y n i i  w  p o sz c z e g ó ln y c h  
h u f c a c h  n a  o b s z a rz e  W i ln a .

— Obóiz w ę d r o w n y  „ O r l a t “ . 30 i ip ca  rb  
pov. rócif  a o  W ilua o bóz  ty ę d ro w n y  O r lą t  Z. 
® z iw w .  g ro d z k ie g o  p o d  k i e r u n k i e m  k o m e n  
d a n i a  h u fc a  sekc .  Miecz. Ja g u s i i i sk ie g o ,  

C h to p c y  w w ie k u  la t  14 o d b y l i  m a r s z  n a  
t r a s ie  90 k m  w c iąg u  7 dn i .  W y b r a n a  p i ę k ­
n a  t r a s a  do  P u s z c z y  R u d in ic ik t j  b ę d z ie  z a ­
c h ę tą  do d a l s z y c h  w y c ie c z e k  k r a j o z n n w  
czych .  P o d c z a s  p o b y tu  w Puszczy  R u d n ic k ie j  
o bóz  z w ied z i i  d o m  m y ś l iw sk i  P a n a  P r e z y ­
d e n ta  R. P  , s m o l a m i ę  i t e r p e n ty n ia rn i ę ,  
c r a z  o d h \ t  p r z e j a ż d ż k ę  na  t r a t w a c h  n a  r z e ­
ce  N a r o c z a r r e ,

P ie rw s z ą  noc  spę dz i ł  h u f ie c  w m a j  B r z o ­
z ó w k a ,  w p o b l iż u  Jafizun, g dz ie  o d b y w a ł  9

o n n n s n B D n a B

d n .o w e  ć w ic z e n ia .  N a s tę p n ie  p o w ę d r o w a ł  na  
R u d n ik ,  d o  w si  W ie c z o ry s z k i .  W  T a ta fy s z -  
k a c h  ro z e g ra )  z m ie j s c o w ą  m ło d z i e ż ą  w ie j ­
s k ą  m e c z  to w a r z y s k i  w p i łk ę  n o ż n ą .  W  o s a ­
dzi© Z ie lo n k a ,  o d le g łe j  o  24 k m  o d  W i ln a ,  
p r z y  p o d n ie s io n e j  f lad ze ,  p łk .  S ied leck i  w y ­
głosi ł  c h ło p c o m  p o g a d a n k ę  o  ty m , j a k i e  zna  
c z c n ie  m a  h a r t o w a n i e  d z i s ie js z e j  m ło d z ie ż y  
d o  n i e w y g ó d  o b o z o w y c h  o r a z  p r z e r a b i a n i e  
g ie r  p o lo w y c h ,  P r e l e g e n t  n a s t ę p n i e  z a p r o s i ł  
c a ły  h u f ie c  d o  s i e b ie  n a  o b i a d .

K O Z N 1
—  K o m u n a l n a  K a s a  Oszczędności m , W i ł  

n a ,  ul. Ad. M ic ik e w ic z a  11, p o d a j e  d o  w ia  
d o m o ś t i  P .  T. k l ien to l i ,  i e  z g o d n ie  z R o z p o ­
r z ą d z e n ie m  M in i s t r a  S k a r b u  z  dn a 25-go 
c z e r w c a  1937 r .  o  n a jw y ż s z y c h  g r a n i c a c h  od  
se t e k  o d  w k ł a d ó w  i i n n y c h  l o k a t  p.etnięż 
n y c h  w  K o m u n a l n y c h  K a s a c h  O s zczędnośc i  
i S p ó łd z i e ln i a c h  (Dz. U s t.  Nr. 50 z  d n i a  7 go 
l ip ca  1937 r.,  poz .  387),  z  d n i e m  1-go s i e r p ­
n i a  1937 r .  z o s t a j ą  w p r o w a d z o n e  n o w e  o h  
n ' z o n e  s t a w k i  p r o c e n t o w e  o d  w k ła d ó w  i lo 
ka t .  k t ó r e  w y n o s z ą :

1 O d  w k ł a d ó w  r.a k s ią ż e c z k i  o s z c z ę d n o ś ­
c io w e  w  z ło ty c h  o b ie g o w y c h :

p ł a t n y c h  n a  k a ż d o  z a d a n ie  bez  w ypow ie- 
d z r n i a  s u m y  —  4 % ;

p ł a t n y c h  za w y p o w ie d z e n ie m  3  m ies ięcz-  

c z n y m  —  41 / i"/c;
p ł a t n y c h  z a  w y p o w ie d z e n ie m  6 m ie s ię c z ­

n y m  —  5n/o;
■od k s ią ż e c z e k  p r e m i o w a n y c h  —
2. Od w k ła d ó w  w  z ło ty c h  w  złocic:  
p ł a t n y c h  za  w pow  i e d z e n ie m  3 -m iesięcz-  

n y m  —  3 * / a*/«;
p ł a t n y c h  zn w y p o w ie d z e n ie m  G-nuesięcz

n y i r  4*/o;
3 Od w k ła d ó w  c z e k o w y c h  —  2 h  /»■ 
O d s e tk i  d o l ic z a  k a s a  2 r a z y  d o  r o k u  w  

d n i a c h  30 c z e rw c a  i 31 g ru d n ia .  J e d n o c z e ś ­
n ie  z a w i a d a m i a  się  P. T. K f . e n . c l e  ze c l  
wl ł a d ó w  ju ż  i s tn ie ją c y c h  n o w e  s ta w k ,  p ro -

cert to w e  o b o w ią z u je *   ̂ i
o d  w k f a d ó w  n a  k a ż d e  ż ą d a n ie  o d  1 s i e r ­

p n i a  1937 t .; . . .
o d  w k ła d ó w  za  w y p o w ie d z e n ie m  S-mie-

sięczmym o d  1 l i s t o p a d a  1937 r . ,
o d  w k ła d ó w  za w y p o w ie d z e n ie m  6-m ie-  

s 'ę-csnym o d  1 lu teg o  193.8 r.

n o w o g r ó d z k a

  O w oce za b e z c e n . N a o n e g d a j-
szym  la rg u  d o s ta rc zo n o  lak  d u ż o  o w o  
cow , ż e  m ark i o  p o ,em n o śc i 2— 3 k g  ja 
b le k  sp rz e d a w a n o  za  5— 10  gr.

N a d m ie n ić  n a le ży , że  w  N o w o g ró d k u  
n ie  m a suszarn i o w o có w .

  D oD rze . P. Izrae lit, w ła ś c ic ie l b .
p a ła cy k u  R a d z iw iło w s k ie g o  o trzym a ł o d  
Z a rzą d u  M ie js k ie g o  p o le c e n ie  u sun ię c ia  
n a ro żne j p rz y b u d ó w k i, w  k ló re j o d  la ł 
ju ż k ilk u d z .e s ię c iu  m ie ś c iły  s ię  d w ie  ja łk . 
m ięsne . C zę ść  p r z y b u d ó w k i ju r  z o s ła ła  
usun ięta . Je d n o c ze śn ie  w y b ito  n o w e  
d rzw i d o  p iw n ic y  i u ło ż o n o  sch o d y  na 
pa rte r. M a ję  łam  b y ć  s l le p y .

B e z s p rze c zn ie , p e rsp e k tyw a  gm achu  i 
ryn ku  zm ie n i s ię  na le p s ze .

L I D Z K  A
— - Z  O Z N  w Lidzie. Jak d o w .ad i jem y 

Się p re ze se m  o rg a n iz a c ji M ie js k ie j O Z N  
w  L id z ie  zo s ta ł m ian o w an y  p . M ic h a ł 
B o rk o w sk i, zaś o rg a n iz a c ji w ie js k ie j p. 
kp f K u z ian .

B iu ro  m ie śc i s ię  p rzy  ul. P iłs u d s k ie g o  
5, łe l. 86  I tym cza so w o  je s ł c zyn n e  w e  
w to rk i i ś ro d y  c d  g o d z , 1 7 — 19 i so b o ty  
o d  g o d z . 16— 18

—  Nowa szosa. B u d o w ę  n o w e j d ro g i 
na l in i i Iw ;e— Ju ra c is z k i p o w . l id z k ie g o ,  
d łu g o ś c i o k o ło  16 km  —  kon tynu u ję  za 
rz ę d y  gm in  w  Iw iu  i Ju rac iszka ch .

D ro g b  ta o frzym a  iw a rd ę  n a w ie rz ch n ię  
Kosz* b u d o w y  szo sy  o b lic z o n y  jest na 
k ilk a d z ie s ię t  ty s ię cy  z ło ty ch .

N a d z ó r  n ad  w y ko n a n ie m  ro b ó ł sp ra ­
w u je  w ó jt  g m in y  Iw .e p. St. M ik s za .

—  Terminy targów I jarmarków w pow  
lldzklm. W ła d z e  ad m in is tra cy jn e  u s ta liły  
n a stępu ją ce  te rm in y  ta rg ó w  i ja rm arków  
w  p o w ie c ie  i w  mieście Lidzie.

Pow  lid z k i:  ta rg i zw y k łe  m. B ie lic a , 
BieniaKonie. Raduń —  co środę.

M  Ejszyszki i m. Llpniszkl co  c zw a rte k  
ta rg i zw y k le . M . L :p r,is zk i —  ja rm ark i d o  
ro c zn e : 6  s iy c zn ia , 5 m arca, 16 m arca,

PcskrpmSć łohuzeskie „żarty" na kolei
Zatar kamienny dfugości... V k  kilometra

Oslafnio kronika coraz częściej nofu 
je wypadki układania kamieni na torach 
kolejowych przez nieletnich „żartowni­
siów", nie zdających sobie sprawy z te 
po, Jakimi raki żarł może grozić konsek 
w u n s j j m l ,

O negdaj pociąg motoiowy- :dażaja 
ty  z W lina do laszun, najechał na 8 kilo 
m arne od W lm a na zalur, ułożony na 
szynach a 40 kamieni przez 14 ietnich 
chłopców  Dopiero po usunięciu zatoru 
mógł pociąg ruszyć w dalszą drogę.

Czarny Bór, na przestrzeń! półtora km. 
nieznani „żartownisie" ułożyli na szynach, 
w regularnych odstępach Jeden od dru 
głego. dość duże kamienie. Pociąg za­
czął „skakać" po kamieniach, wreszcie 
Jednak musiał sę zafrzymać. Konduktor 
zszedł z pociągu I Idąc na przodzie usu 
wał z toru kamienie, pociąg zaś pełzł za 
mm ł ołwim krokiem.

W ładze pow®«.:y stanowczo łępić te- 
cjo rodzaju wybryki, klóre w konsekwen

44P tys. ctzymałc WiEiio
na prowadzi n e robót wodociągowo- 

kanaPzacyJcyrh
D o Wiliwi n ad esz ła  w iad om ość ,  że  

m ias lu  p rzyznan a  została d od atk ow a  
p ożyczka  w w y so k o śc i  448.001' z ło ­
tych. P ien iąd ze  te p rzyzn an e  zostały  
na rob oty  w odociągów  o-kn nalizacyj-  
n e

W zw iązku  z u zysk an iem  d odalk o

w eg o  k redytu  s ieć  pi o w ad zon ych  o- 
been ie  robót \s o d oc ią g o w o -k a n a b z a  
cy jn y ch  będzie  b. zn acznie  rozszerzo­
na. W czora j  na posied zen iu  Zarządu  
m iasta  op ra co w a n y  ostał szczegó łow y  
plan robót

Studenci angielscy w Wileńszczyźnre
W  d n iu  3 bm . p o c ią g ie m  rannym  

p r z y b y ła  d o  W iln a  w y c ie c z k a  s tu d en tó w  
an g ie lsk ich , s k ła d a ją c a  s ię  z 8  o só b , w 
tym  5 s tuden tek  i 3 s tuden tów , c z ło n ­
k ó w  św ia to w e g o  zw ią zk u  s tu d en tó w  C IE  

G o ś c i an g .e lsk ic h  p o d e jm o w a ł śn iada  
n iem  w  W iln ie  O d d z ia ł  W ile ń s k i P A Z Z M  
„ L ig a  pc c zym  c a ła  w y c ie c z k a  u da ła  
s.ę d o  Igna lina , a b y  w z ią ć  u d z ia ł w sp ły

w ie  k a ja ko w ym  z Ig n a lY a  d o  W "n a , zo r 
g a n izo w a n ym  p rze z  W ile ń s k ie  T -w o  W io ś  
la rsk ie .

D o  W iln a  p r z y b ę d ą  p ra w d o p o d o b n ie  
w  d n iu  9 bm . w  g o d z in a ch  p o p o łu d n io ­
w ych . W  d n iu  następnym , t. j. 10 bm  
s fu d en c i an g ie ls c y  zw ie d zą  je z io ra  fro c  
k ie  o ra z m iasto  W iln o , a w  d n iu  11 bm  
o d ja d ą  d o  W a rs zaw y .

Fundamenty gmachu szpitala Żydowskiego
zachwiane?

O becn ie donoszą nam o nowym 'ak j cjl mogą spowodow ać bardzo łatwo nie 
t!o: Na tona kojelowym PotubanąY — | szczęście.

Gm ach szpitala żydowskiego przy uM 
cy ZawalneJ należy do rzędu najstarszych 
budowli ¥*!1na. W zniesiony został na fo 
sie fortecznej. G łęb ok i rów zasypany 1 0  
stał śmieciami oraz różnymi odpadkam i. 
Na fakiiu to podłożu  wybudowano obec 
ny szpital.

Komisja, klóra osfalnio przeprowadzi 
łe lustrację lechniczną gmachu, stwierdzi 
ta, że fundamenty są bardzo poważnie 
naruszone. W  związku z tym nasunęła się

konieczność przystąpienia do n iezw łoci 
nego wzmocnienia turdamentów. W  prze 
ciwny.n razie m ogłaby się wydarzyć ka 
lastrofa budowlana o nieobilcralnych skut 
kach.

Sprawa ta była poruszona na wczoraj 
szym posiedzeniu Zarządu miasta. Posła 
nowiono niezwłocznie przystąpić do  
wzmacniana fundamentów Na prowadzę 
nie robót ogłoszony przetarg.

Strajk w cegietatacSi Purty i Urechowskiego
\ 1 cegielniach Purty I Uclechows1 le 

go wybuchł strajk robolnittów. W bścic le  
le cegielń zalegają robotnikom z wypła 
■ą należności. Ponieważ starania pracow  
niKów o regularne płacenie zarobków nie

odniosły skutku, robotnicy postanowili za 
strajkować aż d o  ciasu uzdrowienia pa 
nujących stosunków.

Cegielnie le zatrudniają ponad 100 
robotników.

Ohawa zawleczenia do Wilna wścieklizny
4V z w i ą z k u  z  l ic z n y m i  w y p a d k a m i  yyśeic 

k l iz n y ,  z a n o t o w a n y m i  n a  t e r e n i e  po  . a . u  
w i leń .sk o - tm ek icg o ,  w ła d z e  k o le jo w e  w y d a ły  
z a r z ą d z e n ie  z a b r a n i a j ą c e  p r z e w o ż e n ia  psów 
w p o c ią g a c h .  W y j ą t e k  s t a n o w i ą  psy  p o i ie y j  
ne, m y ś l iw s k ie  i p sy  o b s łu g u ją c e  in v  a l id ó w .

J e d n o c z e ś n ie  w ła d z e  p o l ic y jn e  po lec i ły

f u n k c j o n a r i u s z o m  I“. P . p rz e p ro w a d z .e n ie  na  
l o g a t k a c n  k o n t r o l i ,  by psy  n ie  p r z y p r o w a ­
d z a n o  z t e r e n u  p o w ia tu  v  i ! .- tnoek 'ego  do  
W i ln a .

W  c a ły m  ,pow. v i le f isk o - tro ck i in  prow adzo  
n© j e s t  tę p ie n ie  psow p o d e j r z a n y c h  o  w śe ick  
l iznę .

25 kw ie tn ia , 15 s ie rp n ia  i 8 p a źd z 'e rn ik a .
M .  lwie* —  targ i zw y k łe  c o  ś ro d ę  —  

ja rm ark i d o ro c z n e : 2  s ty czn ia , 2  c z e r w c a ,  

29 c ze rw ca , 29 w rześn ia , 1 lis to p a d a  i 1 
g ru dn ia .

M . W erenów  —  ta rg i zw y k łe  co  w to
rek —  Jarm ark i d o ro c z n e    10 lu tego ,
10  kw ie tn ia , 10  c ze rw ca , 10 s ie rpn ia , 10 
p a źd z ie rn ik a  i tO g ru d n ia .

M . Lida —  ta rg i z w y k le  co  p o n ie d z ta
tek

—  Nowy wójt w Iwlu. N o w o m  anow a 
ny w o jf g m :n y  iw  ejsk e j p. S tan is ław  M ik  
sza, o b ją ł u rzęd o w an ie .

D o tych czasow y  w o jt p  S. P rze zd o m sk i 
zw o ln ił  s ię  z za jm o w an e g o  s tanow iska , 
na w ła sn e  Łądam e.

—  Z b ló r k a  n a  EON. W  w y n i k u  p r z e p r o ­
w a d z o n e j  n a  te re n ie  g m in y  i id z k ie j  z b ió rk i  
na  F O N  u z b ie r a n o  g o tó w k ą  zł. 1294 gr. 92 
ży ta  8024 kg, ow sa 2802 k g  i j ę c z m ie n ia

37 kg.
Om al nie pożar w śródmieściu Lldy.

W  d n iu  2 bm. o a o d z  11 p r z e c h o d ię c y  
u licę  3 M a j a w  L id - ie ,  st, p o s te ru n ko w y  
Jó z e f G ru d z iń sk i, z a u w a ży ł w y d o b y w a ją  
ce  się k łę b y  d /m u , * p ra c o w n i s to la rsk ie j 
W ła d y s ła w a  Łu g in a  p rz y  u| 3 jy\Pja N r 

1 2 ‘
P a liły  sę w ió ry . O g ie ń  za g ra ża ł d a ls ze  

mu ro z sze rzen iu  się-
P o lic ja n t zaw ezw a ł te le fo n ic z n ie  straż 

o g n io w ą  i d o  p r z y b / c ia  je j o g ie ń  stłum ił 
w  za ro d ku  w raz t  in s truk to rem  p o ża rn .c ł 
wa M . C ie s ie lsk im .

P rzy c zy n a  w y n u r 1 1 p o ż a ru  —  n e -  
o s tro żn e  o b c h o d z e n ie  s ię  z o g n ie m  p rze z  
W . L u g in a , k fó re g °  PO c;ągn !ę)Q J g  o d p o  
w iedz ia lno -sc i karne

—  BÓ JK A. F. Nienartowlcz, mieszka­
niec wsi Kowerykk flns. źyrmuńskiej w cza 
sie pracy przy melioracji rzeki Bukllnkl, 
na tle nieporozumień osobistych —  pobił 
M ichała Blałockiego, m‘e$zkańca tejże 
wsi —  zadając mu ciężkie uszkodzenie 
dała*

—  A w a n t u r a  w r. jszy.s/.kacl,.  W  m ia s te -  
c *ku  Ej-szyszikach, P ° 'v - i id z k ie p o  —  Jan 
J a c h o w ic z  1 J a r o s ! a 'v - l a rm o l iń sk i  —  w y w o ­
łali  a w a n t u r ę  z a k łó c a ją c ą  s p o k ó j  p u b l ic z n y  
o ra z  z n ie w a ż y l i  s ło w n ie  in te r w e n iu i a - .y c b  
p o s t e r u n k o w y c h  f-

t

BARANOWICKA
—  Z m iana adTesm < <1 działu  „K u ­

riera W ifcń s k i< * o ': ‘ ' w  B a r a n o w ic za e h
J^ o w ia d a m ia m y  P r e n u m e r a t o r ó w  
’ l e ln ik ó w ,  że  o d d z ia ł  n a s z e j  R e ­
d a k c j i  w  B a ra n o ś ś  » c za ch  b ę d z ie  t e r a z  
m ie ś c i ł  s ię  p r z y  u l.  -M iek ie śś  ic z a  X r .  1 
( ró g  S / e p f y c k ie g o ) .

G o d z in y  p r z y ję ć  o d  9  d o  3 e o  d / ie ń  
o p r ó c z  n ie d z ie l  i ś w ■ ryl.

U f t l  tf9
W ielcy  S z a n o w n y  P a u l r  I t c d a k la r z c !

W  o s t a tn i e j  „ K o lu m n ie  L i t e r a c k i e j "  za-  
mK-ścilom —  n ic  p ie r w s z y  i n ie  o s t a tn i  —  fe 
l ie lon  z c y k lu  t e a t r a ln e g o ,  n a w i ą z u j ą c  m a r ­
g in e s o w o  ty lk o  do  p a s j o n u ją c e j  n ie k tó r y c h  
d z i e n n i k a r z y  s p r a w y  e n g a g e m e n t  p. Ja s iń s-  
k ie j -D e tk o w s k ie j .  F e l i e to n  ten  z o s la l  z r o z u ­
m i a n y  p r z e z  ko l .  A. Miamlkę, j a k o  p o ś re d n ia  
— w  p e w n y m  se n s ie  —  w y p o w ie d ź  w ła d z  to 
a t r a l n y c h ,  d o  k t ó r j c h  z ech c ia ł  za l iczyć  i m o  
j ą  o so b ę .  P r z y z n a m ,  że  c h ę l n i i j b y m  udzie l i ł  
kol .  M ik u lc e  w y ja ś n i e ń  p r y w a t n y c h  s k o r o  
j e d n a k  rzecz  z n a la z ła  się w  d r n k u  p o c z y t u ­
ję za  sw ó j  ohow iązek  o św ia d c z y ć ,  że  do 
w ła d z  lyeh  w ż a d n y m  s lo p n iu  n ie  n a leżę ,  a 
w sz czegó lnośc i  k i e r o w n ik ie m  l i t e r a c k im  t e ­
a t r u  n ie  jc s lo m  i n ic  b y tom . T e a t r  w i leń sk i ,  
j a k  k a ż d a  s z a n u j ą c a  się i n s t y t u c j a  te g o  r o ­
d z a ju ,  m ia l  w  ch w il i  o d e j ś c i a  f a k ty c z n e g o  
k i e r o w n ik a  l i t e ra c k ie g o ,  p, T. L o p a le w s k ie -  
go (na w iosnę )  r e p e r t u a r  d o  k o ń c a  s e z o n u  
z a s a d n ic z o  ' u s t a i o n j .  W i a d o m o  jes t  j e d n a k ,  
że d o  t e a t r u  n a p ł y w a j ą  c iąg le  n o w e  6ztuk i ,  
k tó r e  k t o ś  m u s i  p r z e c z y ta ć .  Do te j  w la ś n .e  
roli —  d o r y w c z e j ,  ty m c z a s o w e j  i l>ez j a k i e ­
g o k o lw ie k  m o m e n t u  d e c y z j i  o r a z  o d p o w i e ­
d z ia ln o ś c i  —  z a p r o s i ł  m ię  d \  r. S z p a k ie n .c z .  
W i a d o m o  jest r ó w n ie ż ,  że je.dyną f o rm ą  p rz y  
j ęc ia  n a  się j a k i e j k o l w i e k  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  
J e s t 'og łoszen ie  n a z w i s k a  d r o g ą  af isza ,  p r a s y ,  
czy też i n n e j  j a k i e j ś  e n e n c j a r j i  o f i c ja ln e j  
A k tu  tego  ro d z a ju ,  j a k  w ia d o m o  n ie  było, to 
t e t  t y t u ł  „ k i e r o w n i k a  l i te ra ,ck iego"  j a k i m  
d a r z o n o  m ię  n i e k i e d y  w r o z m o w a c h  zaliczy 
m o ż n a  do  ak ic l i  s a m y c h  p r z e r o s t ó w  p o lsk ie j  
o  iu lo m a n i i ,  j a k  „ p a n i  k o in d u k lo ro w a  w ą s l  o 
t o r o w a " ,  j a k  p a n  d o k t ó r '  n  s t o s u n k u  do 
s tu d e n ta  m e d y c y n y  j a k  " r e s z c i e  ty lu !  „ r e ­
d a k t o r " ,  k tó r y  ja.k w ia d o m o  w nos i  s p o ro  za  
m ę tu  w  n a s z e  s to s u n k i  z a w o d o w e .

Kon-khiditjąc  s tw ie rd z a m ,  że  a p e l  „ n ie  an 
g a z u jc ie "  j e s t  o  ty le  źle z a a d r e s o w a n y ,  że je  
śli c h o d z i  o  m n ie ,  m o g ę  tu  m n i e j  je szcze  niż 
inn i ,  o b d a r z e n i  w ię k s z y m  t e m p e r a m e n t e m  
d z e n n i k a r z e  i p r y w a tn i  z n a jo m i  d y r .  Szpa- 
k .c w ic z a .

kidku j e s z c z e  s tó w a c h  c h c ę  z a r e a g o w a ć  
n a  n ie p r z y z w o i ty  w  to n ie ,  p e łe n  o s o b i s ty c h  
i r n e k t y w  o r a z  iaisy n ia c y j  wy p a d  p. W .  I .au  
d y n a  w  „ S ło w ie " .  W y p a d ,  k tó r y  p o tw ie rd z i !  
z n a d d a t k i e m  m o je  p e s y m is ty c z n e  p r z e w  dy 
wam i,a, w y r a ż o n e  w  in k r y m i n o w a n y m  folic lo  
nie. P o n i e w a ż  n ie  u w a ż a m  za  właściwe- l i ­
czyć  s t a r y c h  d z i e n n i k a r z y  e tyk i  i d o b r y c h  o 
b y c z a jó w  z a w o d o w y c h  d r o g ą  k o r e s p o n d e n ­
c y jn ą ,  p r z e to  s k i e ro w u ję  s p r a w ę  d o  Sądu  
D U e i in ik a r sk ic g o .

P ro s z ę  p r z y j ą ć  w y razy . . .

J ó z e f  Maśliń.ski.

R A P )  I O
ŚRODA, d n ia  4 s i e r p n i a  -937 r.

0,15 P i e ś ń  p o r a n n a  6,18 G im n a s ty k a  
6.38 M u z y k a .  7,00 D z ie n n ik  p o r a n n y  7 1 0  
M uzyka .  8,00 P rz e rw a .  11,57 y g n a ł  ozasu. 
12.03 Dzicunidc p o łu d n io w y ,  12 15 C h w i lk a  
l i tew sk a .  12 25 K o n c e r l  L ó d _ k ie j  O r k ie s t r y  
S a lo n o w e j .  13,00 M u z y k a  o p e r o w a .  1 4 ( 5  
P r z e r w a .  15.00 W e  sol  i soliści . 15,10 Życie 
k u l t u r a ln e .  15,15 „ N a  o k r ę c i e "  d. c.  n o w e l i  
S< m e r s e t  M a u g h a m a .  15,25 P io s e n k i  z f i l ­
m ów ..  15,45 W ia d o m o ś c i  g o s p o d a rc z e .  16 00 
O l i t e r a c k i e j  s z y c i a '  —  s z k i c  G u s ta w a  M o r ­
c in k a .  16,15 K o n c e r t  so lis tów  16 45 6 s i e rp ­
n ia  1914 r o k u  - o d c z y t .  17,00 K o n c e r t  r o z ­
ry w k o w y .  17,50 K a ż d y  m o : \  b y ć  e le k t ro te -  
c l rn i ik e m  w sw o im  d n n .u  —  p o g a d a n k a .  
18,00 C h w ila  B iu ro  S tu d ió w .  1 8 1 0  S łynn i  
p io s e n k a r z e  16,30 A m e r y k a n k a  w życ iu  r o ­
d z in n y m  i s p o ł e c z n y m  —  p o g a d a n k a  R u d o l ­
fa  T a rc z y ń s k ie g o .  16 40 P r o g r a m  n a  c z w a r ­
tek. 18 45 W i le ń s k ie  w ia d o m o ś c i  s p o r to w e  
18,50 P o g a d a n k a .  19.90 ¥ ono o r t  o r k i e s t r y  
w o js k o w e j .  19.40 P o g a d a n k a  m u z y c z n a  — 
wyg! M irh a t  J ó z e fo w ic z  19.55 W :- d o m  -ś, 
s p o r to w e .  20,00 C z te re c h  i p io s e n k a .  2J.45 
Dz.en.nik w ie c z o rn y .  20.55 P o g a d a n k a  21 09 
R o n c e r ł  c h o p in o w s k i  w w y k  manit)  F r a m  
s z k a  Ł u k a s z e w ic z a .  "U, K a p ra l  Szczapa  
2 . '0 0  M u z y k a  t a n e c z n a .  22,50 O s ta tn io  w ia ­
do m o śc i .  23.00 T a ń c z y m y  O ko to  2 3 1 0  
p r z e rw ie  m u z y k i  t a n e c z n e j  n a  do
b r a n o c " .

Wiaftomflśri rad owe
P O S IE D Z E N I E  P O D K O M IS J I  R A D IO W E J  
1 O M IT E T l  D O  SPRAW  K U L T U R Y  W S I .

p o d  p r z e w o d n ic tw e m  g o s p o d a rz a  w ie j ­
sk iego  p. S z c z e p a n a  C ic k o ta  w  sali  k o n f e ­
r e n c y jn e j  M in i s te r s tw a  R o ln ic tw a  i R e fo rm  
R o lnych  o d b y to  się w  d n iu  29 l ipca  rb. p o ­
s iedzen ie  P o d k o m is j i  R a d o w e j  K o m i te tu  do 
S p ra w  K u l tu ry  W-si M z e h t - m u  u d z i a ł  wz.ę- 
li p r z e d s ta w ic ie le  Min. R. i % »  o rg a n iz a -  
cy j  ro ln ic z y c h ,  g o s p o d a rc z y c h  i s p o łe czn y ch  
P, P k i e g o  R a d ia ,  S p o łe c z n e g o  K o m i t e tu  Ra- 

d lo to n iz a c j i  K r a j u  i i n n y c h .
W y g ło sz o n o  sz e re g  r e fe ra tó w ,  p rz y  czym  

inż. K r z y ż a n o w s k i  o m ó w i ł  c a ło k s z ta ł t  p r o ­
g r a m u  r o ln ic z e g o  P o lsk ie g o  R a d ia .  p. C ieko t  
p rz e d s ta w i!  p o s tu l a ty  r a d io s łu c h a c z y  w ie j s ­
k ic h  w  s p r a w a c h  p r o g r a ł  o w y c h .  : r ed  Dc- 
l in ik a j l i s ,  w ic e p re z e s  S p o łe c z n e g o  1 omiteU! 
R i .d io fon izac j i  K r a ju  omów-R d z ia h  iność  Kc- 
m i i f t u  i f o rm y  w s p ó łp r a c y  7. P o d k o m i s j ą  R a ­
d io w ą  K o m i te tu  do  S p ra w  K u ’tu iv  W si .  W  
o r \ w i o n e j . d y s k u s j i  z a b i e r a ł ,  glos l iczni  p rzed  
STawńciele l u d n o śc i  w ic j s ló e j .  o rg aa lz s icy j  
ro ln iczyc i i .  U w ag i  ich  i p o s t u l a ł y  s fo rm u to -  
v r .n o  w e  w : 1 ;,;>skarii k ló r e  b ę d ą  p rz e d s ta w  io 
ne K o m i te tó w  do S p ra w  K u l tu r y  W s..

Na z a k o ń c z e n ie  u s ta lo n o  s ta lą  d c l e g a t r . ę  
do  Społeczniego K o m i te tu  R a d io fo n tz a c j i  Kra 
in Na d e le g a ta  p o w o ł a n o  insp. K u n c /ę  f,- 

skiego.
't*

„( / I F . R K f H  J P IO S E N K A "  
l e k k i  k o n e e r t  r a i l iaw y-

P io s u n k i  s e n l y in c u ta tn e  r o m a n t y c z n e  I 
g r o t e s k o w e  z łożą  się  n a  p r o g r a m  lekk iego  
k r n c e r t u .  ja,ki n a d a  R ozg łośn ia  L w o w sk a  
di ir, 4 s i e rp n ia  rb . o godz  20.00. W y k o o . . " -  
c a m i  b ę d ą :  Cz. H elsk i .  W r t e i s c h e r .  J. Bie- 
l a s . s k i  i L ip c z y ń sk i .  K o n f e r a n s j e r k ę  p o p r o ­
w ad z i  znam y s tm d ia c z o m  le ik k s  Z a n d le r

„K AŻDY M O ŻE BYĆ E E E K T R O T E C H M  
KI EM  W  S W O IM  D O M U "

p o g a d a n k a  r a d i  w a
I n i .  A n ton i  S 'a c h o w ic z  w yg łos i  p r z e d  m i ­

k r o f o n e m  p o g a d a n k ę  p. t. K a ż d y  m o ż e  b y ć  
e -U k t ro te c h n ik ie m  w  sw o im  dor. iu" .  P o  w y ­
s łu c h a n iu  le j  p o g a d a n k i  b© lz ic m y  ju ż  wie-  
dzie l i  co ro b ić ,  gdy  n ag le  zg a ś n ie  ś w ia f o .  
Nic b ę d z i e m y  ju ż  w ię c e j  s k r ę c a ł '  s z n u ró w  
t e l e f o n ic z n y c h  w d z iw n e  esy  f lo re sy  P r / . s t a  
n iem v b v ć  b e z r a d n i  w o b e c  . . sp a lo n y ch  k e r  
k ó \ \ “ i /n i s z c z o n y c h  b e z p ie c z n ik ó w .  Nie do 
p u ś c m iy  do  p o ż a ru ,  z p o w o d u  krćr*kir*o sp .ę  
c ia  O to  k o rz y ś c i  j a k i e  o b ie c u je  n a m  ta  pu- 
g->idanka, w y g ło s z o n a  o n a  z o s tan ie  i m a  4-go 

S ie rpn ia  o  g o d z in ie  17 50.

TEATR i MUZYKA
M IE JS K I  T E A T K  L E T N I  VV ( K . I t O l . / l l  

P O  - B ER N A R D Y Ń S K IM .
  D z is ia j  w ś ro d ę  i j u t r o  w c z e c a r t ik

w i e c z o r e m  o  godz.  8 m . 15 n a  p r z e d s t a w ie ­
n i a c h  p o  c e n a c h  zm iżonych , d a ls ze  p o w tó ­
r z e n ie  c ie sz ą c e j  się yyvją tkosvym  p o w o d z e ­
n iem ,  d o s k o n a l e j  yyspó lczcsncj  p o l s k i e j  k o ­
m ed i i  R o m a n a  N i e w ia r o w ic z a  „ G D Z IE  DIA ­
B E Ł  N I K ‘ MOŻE.. “ w ś w ie ln y m  y y ykonam u 
p rem ieroyyo j  o l isads ' pp .  D r o t io c k a ,  G ó rsk a ,  
S,.] a k ic w ic z o w a .  W ie d e ń s k a ,  C z ap l iń s k i ,  Sie 
z ie n ie w s k i ,  S taszeyw ki ,  S u ro w a  i Szczaw insk 
yv re ż y se r i i  K az ian ie rza  K o re c k e g o

W  p r z y g o t o w a n i u  n o w a  p r e m i e r a  se 
z ouu ,  'Łi eg r a n  a w W i ln i e  p rzez  d łu g i  szei eg 
la t ,  z n a k o m i t a  k o m e d ia  W lo d z in . ie rz a  I e- 
r z y ń s k ie g o  „L E K K O M 5 SIN  A  S I O S T R A  .

T E \ I ' R  MUZYCZNY . .L U T N IA ".
—  Dziś g ra . i  1 b ę d z ie  p d  r a z  4-ty olifi tn- 

j ą c a  w p i ę k n e  m e lo d ie  k l a s y c z n a  opci  i-lk.a 
.7. S t r a u s s a  .NOC W  W E N E C J I " ,  k ló r a  zys­
k a ł a  o g ó ln e  u z n a n ie  prasy  i p u l  li. zności.

W  ro la c h  g>ówn. cli \y wstąpią: ¥  Nocno 
yyiczówna. Z. K a l in o w s k a ,  R. Folaiuski.  n 
W vr\y  icz-5Vichro\v  ki i inni.

Z csjjó ł  l i a l e f o n y  pod kierów 11 ic tweni > 
C : s ie lsk iego  w y k o n a  l a r a n l e l ę  i e f e k to w n y  
ta n ie c  gołębi .

A r ty s ty c z n e j  całośEi d o | ) c łn ia  śyyictna w 

stayya u tw o ru .
—  J e d n ą  z n a jb l i ż s z y c h  o p e r e t e k  J. Of- 

f f r . b a c h a  „ P L R IC O I  A“ przygotoyy uje  z 's -  
po t  a r ly^ lyczm y T e a t r u  . . Im ln ia "  p o d  r t ł y .  
s e r .ą  k t ic c z y s la w a  D o w m u  it.i.
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0 likwidacji mienia opuszczonego
R o j p  M j l o w a n o  z o s t a ł o  o b w ie s z c z e n ie  

W o j e * * d y  W i le ń s k ie g o  o  l i k w id a c j i  m ie n ia  
Ofuszt*a#»egn t r e śc i  n a s t ę p u j ą c e j :

Na podstawie arł. 2 ustawy z dnia 2 
taca 1937 r. o likwidacji mienia opusz­
czonego (Dz. U. R. P. Nr 52 poz. A05| z 
dnia 14 kpea 1937 r. podaję do powszech 
nej w iadomości freić przepisów, zawar 
tych w ari 1, arf, 3 ust (1), arf. 5, arf 6 
ust. (1J, art. 9 ust. (1|, usf. (2|, usi. (3) i 
ust. f4). art 14 ust. (1), art. 15 ust (1j 
1 ust. |2). art 16 ust. (1j I ust. (2), arf *1 
ust, |f I oraz art. 30 wymienionej ustawy' 

Art.  f.

( l j  / . n u j d u j ą c e  się na  o b s z a r a c h  m o cy  
c fc o w iq jn ja .e e j k o d e k s u  c y w i ln e g o  K r ó le s t ­
wa P o l s k i e g o  z 1825 r. o r a z  t o m u  X Z w o d u  
p r a w  m io n ie  o sób :

a) n ie o b e c n y c h ,  k t ó r y c h  n i e o b e c n o ś ć  w 
re z in n ie m u  a r t .  30 i n a s t .  k o d e k s u  oy-wilne- 
go  k r ó l e s t w *  P o ls k ie g o  z 1825 r. ro z p o c z ę ła  
s ię  p r z e d  d n i e m  1 s ty c z n ia  11122 r., c h o c ia ż ,  
b y  o s o b y  te z o s t a ł  u z n a n o  p r z e z  s q d  za  z a ­
g in io n e  i c h o c iażb y  ich m ie n i e m  z a r z q d z a l  
k u r a t o r  p rz e z  sa d  w y z n a c z o n y ,

Ji) z m a r ły c h  i u z n a n y c h  o  z tna r le ,  k ló -  
ry cli m ie n i e  n ie  z n a j d u j e  s ię  w- p o s i a d a n i u  
a lh o  u ż y t k o w a n i u  c h o ć b y  f a k t y c z n y m  s p a d ­
k o b ie r c ó w  tuli  icli p r a w n y c h  n a s tę p c ó w ,  je- 
żeb  śm ierć ,  u s t a lo n a  a k t e m  z e jś c ia ,  b ą d ź  o-  
. 'z eczenk-m  s ą d o w y m .  n a s t ą p i ł a  p"rzcd dn io m  
1 s ty c z n ia  1922 r., a co  do  o s ó b  w y m i e n i o ­
nych w jikt . a) —  t a k / e  p o  tyj d a c ie  —

u lega  l i k w id a c j i  s l o s o w a ic  do  przep isów ' 
u s t a w y  n in ie jsz e j .

(2i Mienie , w . m i e n i o n ^ w  ust (1), w  d a l ­
szych p r z e p i s a c h  u s t a w y  z w a n e  będ z ie  m i e ­
n i e m  o p u s z c z o n y m .

U f. 3.

(1) K ażd y ,  k i o  p o s i a d a  m ie n ie  o p u s z c z o ­
n e  lu b  z a r z ą d z a  l a k  in m ie n ie m ,  o b o w .ą z a -  
ny j e s t  zg ło s ić  s z c z e g ó ło w e  d a n e .  d o ty c z ą c e  
t t g o  m i e n i a ,  z a r z ą d o w i  g m in y ,  n a  k t ó r e j  oh  
*2i:rze z n a j d u j e  s ię  m i .  nie.  / g ł o s z e n i a  n a l e ­
ży  d o k o n a ć  n a j p ó ź n i e j  p r z e d  upty w e m  t rz e c h  
n r e s i ę c y ,  h c z ą c  od d n i a  o g ło sz e n ia ,  p r z e w i ­
d z ia n e g o  w a r t y k u l e  p o p r z e d z a j ą c y m .

i
Art.  5.

(1) O d  d n i a  w e jś c ia  w ży c ic  u s ta w y  n i ­
n i e j s z e j  o s o b y ,  p o s i a d a j ą c e  m ie n i e  o p u s z c z o ­
ne lu n  m m  z a r z ą d z a j ą c e ,  n ic  m o g ą  b e z  z e z ­
w o l e ń ^  s ą d u  d o k o n y w a ć  c z y n n o ś c i ,  p rz e -  
k . a c z a i ą c y c l i  z w y k ły  z a r z ą d ,  c h o c i a ż b y  z i n ­
n e g o  ty tu łu  b y ły  u p r a w n i o n e  do  w y k o n y w a ­
n o  t a k i c h  c z y n n o ś c i ;  n i e  m o g ą  b y ć  ró w n ie ż  
u j a w n i o n e  w  w y k a z a c h  h ip o le c z y c l i  c / y n n o ­
ki i u p r z e d n i o  z a w a r t e ,  c h y b a ,  że  c z y n n o ś c i  
ta n ie  p r z e k r a c z a j ą  z w y k łe g o  z a r z ą d u  lub 
z o s ta ły  d o k o n a n e  za  z e z w o le n ie m  są d u ,  a lb o  
że s ą d  z e z w o l i  n a  ich  u j a w n ie n ie .

(2) Z  t y m  d n ie m  n a d z ó r  n a d  m i e n i e m  o- 
p u s z c z o n y m  k t ó r y m  n ie  z a r z ą d z a  k u r a t o r  
»ni o p i e k u n ,  o b e j m u j ą  w o je w ó d z k ie  w ła d z e  
a d m i n i s t r a c j i  o g ó ln e j .

Art .  6.

(1) Po z b a d a n i u  d a n y c h ,  p r z e d s t a w io n y c h  
y rzez  k u r a t o r ó w ,  o p i e k u n ó w ,  z a r z ą d y  g m in  
Jo b  in n e  w ła d z e  i o so b y ,  i p o  p r z e p r o w a ­
d z e n iu  w r a z i e  p o t r z e b y  o d p o w i e d n i c h  d o ­
c h o d z e ń -  w o j e w ó d z k a  w t a d z a  a d m i n i s t r a c j i  
o g ó ln e j  p r z e k a ż e  z e b r a n e  d a n e  w ła ś c iw e m u  
lądow i o k r ę g o w e m u ,  w  k tó r e g o  o k r ę g u  z n a j  
d u je  się m ie n i e  o p u s z c z o n e  z w n io s k i e m  o 
w szczęc ie  p o s t ę p o w a n i a  l ik w id a c y jn e g o .

Art. 9.

(1) O w sz c z ę c iu  p o s tę p o w  a n i a  l i k w i d a ­
c y jn e g o  s ą d  z a w i a d o m i  w o je w ó d z k ą  w ła d z ę  
a d m i n i s t r a c j i  o g ó ln e j ,  k t ó r a  p o d a  to p o s t a ­
n o w i e n i e  s ą d u  do  p u b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i  
p r z e z  o g ło s z e n ie  w D z i e n n i k u  W o j e w ó d z k i m  
o r a z  w  c z a s o p i ś m ie  p o c z y t n y m  w  d a n e j  
m ie j s c o w o śc i .

(2) P o n a d t o  w o je w ó d z k a  w ła d z a  a d m i ­
n i s t r a c j i  o g ó l n e j  z a r z ą d z i  n ie z w ło c z n ie  o g ło ­
s z e n ie  p o s t a n o w i e n i a  o w sz c z ę c iu  p o s t ę p o w a  
n ’a l i k w id a c y jn e g o  w sp o s ó b  p r z y j ę t y  z w y ­
c z a j e m  m i e j s c o w y m  w g m in ie ,  n a  k t ó r e j  o b ­
s z a r z e  z n a j d u j e  się m ie n ie  p o d l e g a j ą c e  l i k ­
w id a c j i .

(3) Jeżeli  w  s k ł a d  m ie n i a  o p u s z c z o n e g o

Wystawa Radiowa 
na terenie Ogrodu 

po-Bernardyńsklego
W e w rześn iu  od b ęd z ie  się w W il ­

nie W tśzecslipolska W y sta w a  R adio­
wa. W y s ta w ę  organ izuje  sp ec j ln y  Ko 
m k et.  u o m i ie l  ten zw róci!  się do Ma 
gistra łu  z prośbą o u d z ie len ie  na  ce le  
w y sta w y  w szy s tk ich  b u d y .  k ó w  i pa  
w bonów  m iejsk ich ,  p o z o s ta ły c h  po  
1 T argaeh  P ó łn o c n y c h  w ogrodzie  
p o -B ern a rd y ń sk im . Zarząd m iasta  po  
d anie  k o m ite tu  za ła tw ił  p o zy ty w n ie .

Jak  s ły c h a ć  z a in ter eso w a n ie  wy s 
taw ą jest b. duże.

w< h od7ą  b u d y n k i  m ie s z k a ln e ,  j e d e n  egzem - 
p l t r z  o g ło s z e n ia  w in ie n  b y ć  u m ie s z c z o n y  na  
(ych b u d y n k a c h .

(1) O g ło sz e n ia  w in n y  zaw ie r a ć  w e z w a n ie  
o sób ,  ro sz c z ą c y c h  so b ie  p r a w a  do m ie n ia  
o p u s z c z o n e g o  o r a z  w ie rz y c ie l i ,  b y  zgłosil i  
s w e  r o s z c z e n ia  n a le ż y c ie  u z a s a d n i o n e  d o  s ą ­
du  o k r ę g o w e g o  w l e r in in i e  6 -m ie s ię c z n y in
0 l d a ł y  o g ło s z e n ia  w  D z ie n n ik u  W o j e w ó d z ­
k a * .  V o g ło sz eń iac l i  n a le ż y  za z n a c z y ć ,  że  
jeże l i  n i e o b e c n y ,  k tó r e g o  m ie n ie  m a  b y ć  / l i ­
k w id o w a n e ,  n ie  zgłosi s ię  w t e r m in i e  w skn-  
z. n y m  w  o g lo sz e n n i  m o ż e  n a s t ą p i ć  u z n a n ie  
go za  zm a r łe g o .

Art 14.

(l) Po  z a m k n ię c iu  r o z p r a w y  są d  o r z e k a  
b: dź  u m o r z e n i e  po  t ą p o w a n i a  l ikw idacji  ju e -  
gn b ą d ź  p r z e n i e s i e n i e  w ła s n o ś c i  m ie n ia  o-
1 l e c z o n e g o  n a  S k a r b  P a ń s t w a  lub  z w ią z e k  
sa m o rz ą d o w y ' .

\rt. 15.

(1) Jeże l i  do  l m e n ia  o p u s z c z o n e g o  zgłoś 
s iły r o s z c z e n ia  o so b y ,  k t ó r e  był-  l.y s p a d k n -  
b r c a m i  w r a z ie  ś m ie r c i  n ieo b e c n e g o ,  luli 
jeżeli  s ą d  us ta l i ł ,  ż m ie n i e  o p u s z c z o n e  z n a j  
d u j e  s ię  w p o s i a d a n i u  a l l o  u ż y t k o w a n i u  
c l .o ch y  f a k t y c z n y m  t ik i e l i  o só b .  a w o b u  
tych  p r z y p a d k a c h  zachodzą .  o k r e ś l o n e  w a r t .  
łti i nas i .  k o d e k s u  c y w i ln e g o  K r ó le s tw a  Pó‘l- 
sk ie g o  z 1825 r w a r u n k i  u z n a n ia  n i e o b e c n e ­
go za z m a r łe g o ,  sąd  w y d a  1 ez d o k o n y w a n i a  
o g ło sz e n ia  p o s t a n o w i e n i a  o u z n a n iu  n i e o b e ­
c n e g o  za  z n ia r t e g o  i p r z y z n a  m ie n ie  opu-  
c z o n e  s p a d k o b ie r c o m .

(2) Je że l i  w w y p a d k a c h ,  o k r e ś lo n y c h  w us 
tęp ię  p o p r z e d n im ,  b r a k  w a ru n k ó w  liz.na.nia 
n i e o b e c n e g o  za  z m a r ł e g o  sa d  p r z y z n a  po 
si: d a n ie  i u ż y t k o w a n i e  •niienki o p u s z c z o n e g o  
o h  boni ,  k tó r e  b y ły b y  s p a d k o b i e r c a m i  n i e o-  

b u n e g o .  gdyby  z m a r ł  on w d n iu  o g ło sz e n ia  
o w s zczęc iu  p o s t ę p o w a n i a  l i k w id a c y jn e g o  w 
P-z-ieuitiŁku W o j e w ó d z k i m  fart . 91 G d yby  dla  
lego  m ie n ia  o p u s z c z o n e g o  b y t  u s ta n o w io n y '  
k u r a t o r ,  k u r a t e l a  będ z ie  u c h y lo n a  z c h w i lą

u p r a w o m o c n i e n i a  się p o s t a n o w i e n i a  o  p r z y z  
n n n iu  p o s i a d a n i a  i u ż y t k o w a n i a  m ie n ia  o-  
[ in szczon  ego.

Art. 10.

(1) O r z e k a j ą c  p r z e n ie s i e n i e  w łasn o śc i ,  sąd  
b r z e k n i e  r ó w n o c z e ś n ie  o  w y s o k o ś c i  w i e r z y ­
te lnośc i ,  j a k i e  m a j ą  b y ć  z a s p o k o j o n e  t  tego 
m ie n ia .

(2) W ie rz y c ie le ,  k t ó r z y  n ie  zgłos il i  s w y c h  
w ie r z y te ln o ś c i  p r z e d  w y d a n i e m  o rz e c z e n ia  
o  p r z e n ie s i e n iu  w ła s n o ś c i  lu b  zgłos i l i  je d o ­
p ie ro  p o  uply wie t e r a u m i ,  p rzew  id z ia n e g o  w  
a r t .  9, i n ie  u s p r a w ie d l iw i l i  s p ó ź n ie n ia ,  a  
k tó r y c h  w ie rz y te ln o ś c i  n ie  były' z a b e z p ie c z o  
lie h ip o te c z n ie ,  a n i  też n i e  b y ły  z n a n e  o s o ­
b ie ,  nn k t ó r e j  r zecz  n a s t ą p i ł o  p r z e n ie s i e n i e  
w ła s n o ś c i  n i e  m o g ą  d o c h o d z ić  s w y c h  r o s z ­
czeń  p r z e c iw k o  S k a r b o w i  P a ń s t w a ,  an i  g - r e -  
c iw k o  z w i ą z k o m  s a m o r z ą d o w y m  z ty tu łu  
p r z e n ie s i e n i a  w ła s n o śc i  m ie n ia  ( p u s z c z o n e g o  
n: te osoby .

Art.  21.

( I ) P rz e p i s y  u s t a w y  n in i e j s z e j  s t o s u j e  się 
o d p o w J e d n io  ze  z m ia n a m i  w s k a z a n y m i  p o ­
n iż e j  t a k ż e  d o  m ie n ia  n i e r u c h o m e g o  osób ,  
k t ć r e  w d n iu  o g ło s z e n ia  u s t a w y  n in ie j s z e j  
uh m a j ą  na  o b s z a rz e  Rzeczy p o s p o l i t e j  P o l ­
sk ie j  w y łą c z n e g o  m ie j s c a  z a m ie s z k a n ia  i są 
o b \  w a le la m i  p a ń s tw a ,  k tó r e  n ie  u z n a j e  luli 
po d n iu  1 s ty c z n ia  1922 r. nie  u z n a w a ło ,  
c h o ć b y  p r z e j ś c io w o  p r a w a  w ła s n o śc i  o liy-  
w dcli  p o l sk ic h  do  z iem i;  n i ' ’ d o ty c z y  to 
p r z y p a d k ó w  g d y  o s o b y  t a k i e  n a b y ły  m ie n ie  
j a k o  c u d z o z ie m c y  na p o d s t a w ie  z e z w o le n ia  
w ta d z y  p o lsk ie j .

Art. 30.

Kio  n ie  w y k o n y w a  o b o w ią z k u  p rz e w id z ia  
r u g o  w a r t .  3 u s t ę p  1... —  p o d le g a  w  d ro d z e  
a d m i n i s t r a c y j n e j  k a r z e  a r e s z lu  do  3-ch m i e ­
s ięcy  lu b  g r z y w n y  do  2000 zbitych .

W i ln o  d n ia  28 l ipca  19.37 r.

(— ) L U D W IK  SOCHAŃSKI 
W O  J L W O P  V

Zakochane i rozmarzone... 

Naiwne i niedoświadczone...

dz.ewczęta

są boha te rkam i f Imu

KLUB KOBIET
9 VIII. na o tw arcie  sezonu ^ siennego

kina

4 aparaty fotograficzne za... 50 zł.
O k o ło  g o d z , 2.30 w n o cy  ja k iś  sp raw  

ca ro z b ił  lu s trzaną  s z yb ę  w ys taw o w ą  w 
s k le p ie  p rz y rz ą d ó w  Jo to g ra R c z n y c h  Jo ze 
fa W ó jc z y k a  p tz y  u lic y  W ile ń s k ie j sk rad ł 
4  a p a ra iy  fo to g ra f ic zn e .

D o c h o d z e n ie  w y k a za ło , że  sp raw cą  
b y ł zn an y  z a w o d o w y  z ło d z ie j  T eodo r B ok  
sza, zam . p rzy  u lic y  S y b e ry js k ie ' 20.

S k ra d z io n e  a p a ra ły  B oksza  sp ie n ię ż y ł

p o d  H a la m i M ie j s k k i i  p a se ro w i D u ryc  
k iem u  za... 50  z ł., d o  c z y n  p o s z e d t  d o  
k n a jp y  „ o b le w a ć "  in te res. „ O b le w a n ie "  
to n ie  w y s z ło  mu tednak  na d o b re , Z o  
sta ł a re sz to w an y  p r z e z  p o lic ję  ś le d czą .

S k ra d z io n e  ap a ra ty  fo to g ra f ic zn e , w ar 
ło s c i b lis k o  tys ią ca  zł., zw ró co n o  p o s z k o  
d o w a n e m u , (c)

Wydarzenia dnia ubiegłego
Elżbieta Czaplinówna, stała mieszkań 

ka Now ego Pohostu, zameldowała, że ju 
biler wileński Abram  Szejnkiei (ulica Nie 
miecka) przywłaszczył na jej szkodę po 
wierzony mu do naprawy złoty zegarek.

Franciszek Sawicki (Sawicz 13) zamel 
dewał, że żona jego W incenfyna grozi 
mu zabiciem.

Szejna Lejterowa (B e lin y  5) na skulek 
własne] nieostrożności wywróciła na sie 
bie garnek wrzącej zuoy, skutkiem czego  
doznała poważnych poparzeń, Pogotowie 
przewiozło ją do szpitala Sw Jakuba.

Anna Łukaszewiczówna (majątek W er 
kl] oskarżyła niejakiego A . Januszklewl 
cza zam przy ulicy Słowiańskiej o kra­
dzież na je] szkodę zegarka wartości 23 
z ł.

Ju lia  Bejmowiczowa (Orzeszkowej 1) 
znalazła w klatce schodowej podrzutka, 
którym zaopiekowała się Izba Zatrzymań.

Nadzieja Papkowna (Lwowska 23] na 
tle porachunków osobistych wybiła trzy 
szyby w mieszkaniu Sary Rejmanowej tul. 
Kalwaryjska 12).

Do policji wpłynął cały szereg mel­
dunków o pobiciu: Jadwiga Radkowiczów  
na (Rzeczna 14) zameldowała, że została 
pobita przez Kons>anfynę Iwańczykownę 
(Lwowska 7). Nochlm Uiman (Kijowska 
21) został pobity przez Lejzera zam. fam 
że. Kazimierz Rawlńskl (Koszykowa 11) 
został pobiły  przez swego sąsiada Słani 
sława Grygielew icza. Na ulicy Piłsudskie 
go został napadnięty i dotkliwie pobity 
niejaki Mejer Kac.

KinoRRARft JU T R O , we czwartek 5 s te rm ia  o rem 'e ra  w ie lk ie j rew ii p t.

P u b l i c z n o ś ć  chce  na w e s o ł o
U d z ia ł b ic ą ;  Ida Erw estów na, Irena G ryw iczów na , Ina C h m le J e ir fd ,  Ela W ile ńsk a , 
R om uald  O rllcz , A nton i f ły k o w s k i, A le k sa n d e r  Gronowski, d u it  taneczny T o n n e y  

Rewe acy jny  nadprogram : W ystą p i fe n o m e n a ln y  ja n o w id z  tell p ita RE* -ALP
Szczegó ły  w a fiszach  —  D z iś  osta tn i dz ień  „TA JEM N ICA  P A N N Y  BRIN X“

P O L S K IN O Dziś r :ezrów nana  ge ■  / U  !% ] f f Z  5j
C U / I A T H U  i n  I  n ia ln a  nasza roda i zka ■  1 Ł  ■
J W I A  I U W I J  I  w  potężnym  frapu jącym  d ram ac!e życiowyT i

N aa  program  f lT R G K C JE Moskwa ■ Szanghaj
I  D zi§* N a jw iększa  sensacja  artystyczna św iata l W ięlkny film

Marzenia mltosir.a
\V roli głownei fenom en, śpiewak i gemai. art. Ryszard tauber
Nad program  U R O Z M A IC O N E  D O D A T K I. Uocz. seansów o 6-ej, »  n i Cd z. i  św . o  4 ej

iDyrekcf^ P o w iato w e! R ęsk le f
S z k o ł y  D r o g o w e |  P .  M ,  s .

w  Baranow icz&tJi
og łasza  d o d a tk o w e  zap isy  na rok szko ln y  1937/38.

f e i S i  ’  ?  W?ek ° d ’ 4 do  18 la t 1 ukończen i*  7 oddzia łów  szkt [y Dowszecbnej. Fg j s r a h a  w s^ pne z ję zyka po lsk iego , ary tm etyk i I rysi m- 
kow odbędą  s ię  d l s ie rpn ia  o godz. 8-e], 

o zczegó low ych  in fo .m acy j u d z ie la  codz ień  od godz. 8 ćc 3-ej S e k re .a r ia l S zko ły  
w Baranow iczach , u l. Senato rska  21, tel. 1” 7.

Wycieczka do Kró­
lewca

N a w ią z u ją c  d o  k o m u n i k a t u  w s p r a n i e  m 
g a j i i z o w a n e j  w y c iecz k i  w  d n ia c h  o d  14 s ie r  
[min d o  19 s i e r p n i a  r. b. do  K ró le w c a  ( P r u ­
sy  W s c h o d n ie )  i o ś r o d k ó w  r o ln ic z y c h ,  I z b a  
Kolinicza p ro s i  o  m o ż l iw ie  r y c h l e  n a d e s ł a n i e  
p< s i a d a n y c h  zg łoszeń ,  c e l e m  u m o ż l iw ie n ia  
z a ł a tw ie n ia  k o n ie c z n y c h  p r z e d w s tę p n y  cli fo r  
m a ln o ś c i ,  z w ią z a n y c h  z w y ja z d e m

J e d n o c z e ś n ie  I z b a  p o w ia d a m ia ,  że  j e s t  w 
p e s i a d n n i u  su c zcg ó lo w eg o  p r o g r a m u  p o w y ż .  
s->ej w ycieczk i,  k t ó r a  p r z e w i d u j e  w  sw o im  
p ro g ra m ie ,  p o z a  s z c z e g ó ło w y m  z w ie d z e n ie m  
t . r g ó w ,  m ia s l a .  p o r l u  —  ró w n ie ż  k i l k a k r o t  
n v  w y j a z d  a u t o b u s a m i  d o  r ó ż n y c h  o ś r o d k ó w  
r ( :h i iczych .

W  sz czeg ó ln o śc i  p r z e w id z i a n e  je s t  z w ie ­
d z e n ie  k i lk u  w z o r o w y c h  g o s p o d a r s t w  b y d ła ,  
o w iec ,  t r z o d y  c h le w n e j ,  p l a c tw a ,  j a k  ró w n ie ż  
o ś r o d k a  zibożowego j z ie m n ia c z a n e g o .

N a s t ę p n ie  p r z e w i d u j e  s ię  z w ie d z e n ie  
sz k o ły  m le c z a r s k i e j ,  p o la  d o św ia d c z a ln e g o  i 
iu .slylulu h a tk le r io k ig i r z n e g o  p rz y  W y ż s z e j  
S z k o le  R o ln ic z e j  w- K ró le w c u .

KINA I FILMY
. .R O M A N T Y C Z N Y  M I L IO N E R ’*.
„ Z E M S T A  JO H N A  E L L M A N A “ .

(Casjno).

„R ou iau iiy czay  m il io u c r "  m ó g łb y  b y ć  wla 
ściw ie n a  b a r d z o  ś r e d n im  p o z io m ie .  S ze f  in 
cogniito, k r a d z i e ż  w e  w ł a s n y m  sk lep ie ,  m i ­
łość d o  e k s p e d i e n t k i  —  w s z y s tk o  lo  ju z  by- 
lol  W ie m y  j e d n a k ,  że  d o b r a  r e ż y s e r i a  i p rz e  
de  w s z y s tk im  u t a l e n t o w a n i  a k lo n z y  z n a j b a  
n a ln ie j s z e g o  s c e n a r iu s z a ,  p o t r a f i ą  w y ło w ić  
p e re łk i .

T a k i m i  p e r e ł k a m i  są  tu  l ic z n ie  w y s tę p u ją  
ce  ty p k i .  F i lm  m a  d u ż o  p o g o d y  i h u m o r u .  Ar 
cy z a b a w n y  je s t  k le p to m a in -p c czc iw  iec, k tó ry  
p o k a z u j e  s ię  w k a ż d e j  sc en ie  miny: w  in n y m  
s t r o j u  i z c o r a z  in n y m i  p o m y s ła m i .  D o w c ip  
na j e s t  rów ii ioż  n iu l t ip l i ik ac ja  ly p k a ,  k tó r y  
s a m  jeden  w y s ta r c z a  za  c a łą  s w o ją  r o d z in ę  
—  widzimy- w ięc  m ę s k ą  p o ło w ę  z d o g en e ro -  
w ,'iiego r o d u :  d w ó c h  b r a c i  o jca .

N a j l e p s z ą  k la s ę  h u m o r u  r e p r e z e n t u j e  p o ­
za  t y m  s z e f  p e r s o n a l n y :  w in d z ia r z .  S ceny , 
g d y  j e d e n  »li iera  „ c z o ło b i tn o ś c i "  p o d w ł a d ­
n y ch .  a  d r a g i  t a ń c z y  —  n a le ż ą  do  r z a d k ic h  
a r c y d z i e ł  , k ą c ik a  h u m o r u " .

Aż Irzy ty p y  c h a r a k t e r y s t y c z n e  ,a o b o k  
tego d u ż o  śpie-wn i d u ż o  l a d n y c l  metody  j. 
W y s t a r c z y  ż e b y  się d o b r z e  u b a w ić .

D r u g ą  część p r o g r a m u  w y p e łn i a  R o r i s  
K a i lo f f .  Z n a u k o w e j  legendy ,  że  r a ż o n e g o  sil 
n y m  p r ą d e m  p o n o ć  p r z y w r a c a  do  życia  p o r  
c.ja p o w tó r n e g o  w s t r z ą s u  —  w y s n u to  z g r a b ­
na i e m o c j o n u j ą c ą  Fantaz ję .  N .ewi.nny czło- 
v lek  g in ie  n a  k r z e ś l e  e l e k t r y c z n y m .  W p rz e  
pełn ionej f o to g e n ie z n y m i  a p a r a t a m i  w ie lk io i  
sa l i  .o d b y w a  ->ię e k s p c r y m e n l .  W  p r z y r z ą ­
d a c h  coś py l .a .  z k u l  w a lą  i sk ry  — . .p a c je n t"  
b u d z i  si-ę do życia ,  a le  ze sŃ rzepem  w m ó z ­
gu. J e s t  p ó lk r e ly n e m ,  o b d a r z o n y m  z d o ln o ś ­
c ią  w id z e n ia  l u d z k ic h  6 u m ie ń  i z a m ia r ó w .  
Mi rd . - rców  sw oic i i  d o p r o w a d z a  do  s a m o b ó j  
s iw a  e k s p re s j ą  s p o j r z e n i a .  A w y g la d a  i s t o t ­
nie  u p io rn ie .  Z n a m y  ju ż  tę c h a r a k t e r y z a c j ę  
K e r lo f f a !  P o c h y l o n a  s y lw e tk a ,  n ie s a m o w i te  
czo ło ,  j a k i ś  p a r a l i l y c z n y  s k u r c z  m ięśn i .

W k l z o w k i e  m a j ą  p r z y n n ju rn i e j  tę r e k o m ­
p e n s a t ę  za  d re sz c z  t rw og i ,  że p o t w ó r  TKi- 
stawuj-c s ię "  ty lk o  na  w in o w a jc ó w ,  p o z a  tym  
jes t  a n i e l s k o  d o b r y  i, m o ż n a  p o w ie d z ie ć  „ ie  

z r ę k i" .
F i l m  z r o b io n y  s t a r a n n ie ,  s c e n a r iu s z  i n t e ­

l ig e n tn y  w  p o m y ś le  ,a z.djęcia p i e r w s z o r z ę d ­
ne, p e łn e  p r z y m g l o n e j  p la s ly k i .  D o b r y  r ó w ­
n ież  i u s z l a c h e t n i a j ą c y  n .a s f ró j -m o ly w  m u ­
zyczny .

P a t  c i e k a w y  i o b f i ty  w n u m e r y  h u m o ry  s- 

tyc zne.
w ab .

7 W v r n ń * i Q l r n

W śród mieszkańców ulicy Ponarsklej 
wyw ołało poruszenie aresztowanie blisko 
50 letniego fotografa ulicznego Wiktora 
Gnefika zam. przy ulicy Ponarskiej 37 
pod ciężkim zarzutem zdeprawowania 
swej... 9-letniej córeczki.

Aresztowanie to nastąpiło na podsfa 
wie skargi złożonej w policji przez żonę 
m eldującego. (c)

Popierają Przemyśl Krajowy!

S m egory  wypadku 
w szkole szybowcowe!

W J e ń s k i O k rą g  K o le jo w y  L O P P , k łó  
ry p ro w a d z i S z k o ię  S z y b o w c o w ą  w  A u -  
k sz łag ira ch , n a d e s ła ł nam  w y ja śn ie n ia  na 
stępu jące ] tre śc i.

„ W  zw ią zku  z no ta tką , za m ie szczo n ą  
p r z e d  k ilk u  d n ia m i vv p ra s ie  m ie jsco w e j 
w  sp ra w ie  w y p a d k u  u c zn ia  S z k o ły  S zy ­
b o w c o w e j p. G in to w r  - D z .ew a łtcw sk ie -  
g o  na s z y b o w cu  w  A u k s z ła g ira ch  p ro s i 
my u p rze jm ie  o  p r z y ję c ie  n a s tę p u ją ceg o  
w y ja śn ie n ia .

Start s z y b o w ca  o d b y ł s.ę na s z y b o w i 
sku w  A u k s z ła g ii ach ze  z b o c za  w zn ie n e  
n ia  na w y so k o śc i o k o ło  15 m e łro w  p o d  
k o n tro lą  fa c h o w e g o  in struk to ra . W sku te k  
n ie u w ag i, b łę d n e g o  p ilo ta żu  i b raku  o r ie n  
fac ji w y n 'k łe j z n ie o b se rw o w a n ia  te renu  
lo tu , s z y b o w c e  z a w a d z ił o  ro sn ą ce  w  p o  
b l . iu  w z g ó iz a  d rz e w o  i p o  k ilku na s tu  za 
le d w ie  se kun da ch  u trzym yw an ia  sę w  p o  
w ie b z u  o p a a ł na z ie m ię  z w y so k o śc i o- 
k o ło  5 m efrów .

W sku te k  w y p a d k u  p. G in to w f  - D R e  
w a łto w sk i d o z n a ł le k k ie g o  i n .e s zk o d li 
w e g o  w strząsu  n e rw o w e g o . O b e c n ie  czu  
te s ię  z d ró w  i za m ie rza  w  do ls zym  c ią g u  
k o n tyn u o w a ć  naukę  la tan ia  na s z y b o w ­
cach.

P o w y żs ze  c św ia d c z e n .e  p ra g n ie m y  do  
d a ć  d o  w ia d o m o ś c i w  p rze ko n a n iu , źe  
p rze d s la w , o n o  w e w ła śc iw ym  św ie tle  
b łę d n e  i sp rz e c zn e  in fo rm ac je  z te renu  
S z k o ły , k tó ra  w y ch o w u ją c  naszą m ło d z ie ż  
i u cząc  tą la ła ć  sp e łn ia  w a żn e  z a d a n ie  w o  
b e t  N a ro d u  i Państw a i- z te g o  ły tu łu  w in  
na s ię  c ie s zy ć  zau fan iem  i p o p a rc ie m  
w szys tk ich " .

Do sprzedania P L A C
na Z w ie rz y ń cu  fnż p rzy  ul. Tom asza Zane 
Tan io . In fo rm ac je : ul. Z a k re fo w a  15 m 6 , 

g o d z . 15— 17

M I E S Z K A N I A
3 I 4 poko iow e , ias 
ne, suche, słoneczne  
’ e w szystk im i wygo 
darn i — do w ynatęda 

Ka lw aryjska 31

P  O  K  Ó  .T
w ygodn ie  urneb low . 

dn  w yna 'ęc '3  
u l O tla rna  4— 1 

tel. 14 78

L !  T \ I S K O
w u rccze i m ieiscow ., 
las sosnow y nad ie- 
z lo rem  (kaD ie l, czó ł­
na rybo lóstw o) z ca ­
łodz iennym  u tn ym a - 
n iem  3 ?L —  Rdres; 
P rzystanek  Parczew, 
(skąd 3 km  końm i), 
poczta Podbrodzte , 

fo lw ark  □'■'oryno, 
W  Łu k ia ń ska

Młoda
in te ligen tna  panna 
poszuku je  posadv di 
dz iec i z szyciem  lub, 
eksped ien tk i W ym a­
can ia  sk rom ne . M o ­
żna na w vjazd  Ła s­
kawe zg łoszen ia  do 
adm  n. Ku r ie ra  W il. 

d la  -W . K-*

Osoba
la t średn ich , sam o t­
na, In teńgentna— po­
szuku je  posady go ­
spodyń '. G ospouar- 
stwo w ie jsk1- , d o m o ­
we i ku chn ię  m am  
doskona 'e . P o s iadam  
w ie lką  p rektyke  w 
p ie lę g n o w a n iu  cho ­
rych P iłsud sk iego  
29— 4 d ia  J .  N ., o so ­
b iśc ie  od 11— 2 pp.

K U P I Ę
m ały dom ek  za go­
tówkę (45uO 5000 z ł ) 
O ferty do adm in is tr 
Kurje ra  W ie ń sk ie g o  

poa  „5C00 zl.)

Potrzebny
ko repe ty to r d la  ucz. 
k la s wyższych, pożą­
dany m aturzysta — 

Leg ionow a 26— 5

D O KT O R

W. Uujiastowski
(choroby o ln c l

p rze p ro w a d z ił się
na ul. fag ie  tońsk?

7 - 1 ,  tes 39* 
Przyjm . g 6— 7 w.

DOKT AR

LEWANDE
Cho roby  u s i ". n rsa  
I ga rd 'a  ■ po w rócił 
Zaw a 'na 16 fet. 5 74 
P rzy im . 12.30— 2 i 5— 7

D O KT Ó R  M L D
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Oraynator Szp. Saw.cz 
Cnoroby  skOrne, 

w eneryczne Kobiece 
UMleńska 34, tel. 16-66 
Przyjm uje od 5—7 w

D O KTOR MED.
Zygmunt

Kudrewicz
Choroby  weneryczne, 
skórne  1 m oczop lc io  
w«- - ul. Zam kow a 15 
tel. 19 oO. P rzy ]m jje  
od g 8 — 1 i n j  3 - 3

D O KTÓ R

Biumowicz
Cho .oby  weneryczne, 
skórne  I moczoptc. 

W ielka 21 tel 921 
Przyjm  od 9 — 1 i 3— 7 

w n iedz ie le  9 -  I

A K U S Z E R K A
M a r i a

Laknerowa
Przyjm . od 9 r. do 7 w 
J  Ja s iń sk ieg o  5 —18 
róg O fiarnej, ob .Sądu

Potrzebna
ke lne rka  do kaw iarn i 
f ld re s  w Rdm lm str. 
Ku rje ra  W ileń sk iego

M I E S Z K  A N I E  
4 -poko jow e  ze w sze l­
k im i w ygodam i w pa­
łacyku  ■ og ródku  dn 
w ynajęcia , D z ie lne  36

R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :
K o n to  P .K .O  700.312 

C e n t r a l a  — W iln o , ul. B iskupa Bandu rsk iego  4 
Redakcja: tel. 79— {.oazlny p rzy ję ć  1— 3 po po łudn iu  
Adm in istracja  tel. 99— czynna od godz 9.30— 15.30 
D ruka rn ia : tel. 3-40- Redakcja rę kop isów  me zwt aca

O d d z i a ł y  N o w o g ró d e k , u l. K o śc ie ln a  4 
L id a , u l. Zam kowa 41 
B a ra n o w lc z e . ul. U łańska II .

P r z e d s t a w i c i e l e :  K le c , N fe św fe i,  S fon lm , 
S z c zu c zy n , S to łp ce , W o ło żyn , W ile jk a

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m ie s ię c zn ie :  z od ­
noszen iem  do domu w kraju — 3 zł., za g ra ­
n icą  6 zł., z odb iorem  w  adm in istracji zł. 2.50. 

na w si, W m ie jscow ośc iach  gdzie n ie ma 
urzędu pocztow ego ani agencji z l 2 50
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